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W 20-tą rocznicę odrodzenia Sejmu
Naród i państwo to tylko dwie postacie 

tej samej rzeczywistości
WARSZAWA. Wczoraj w południe 

odbyło się w 20-tą rocznicę otwarcia Sej­
mu Ustawodawczego, uroczyste posie­
dzenie Sejmu, które zaszczycił swoją 
obecnością Pan Prezydent Rzplitej prof. 
Ignacy Mościcki i Naczelny Wódz Mar­
szałek Polski Edward Śmigły-Rydz. 
W chwili ukazania się Pana Prezydenta 
R. P i Pana Marszałka Polski w loży 
pos. gen. Skwarczyński wzniósł okrzyk 
na Ich cześć, podchwycony entuzjastycz­
nie przez posłów.

Posiedzenie rozpoczął jubileuszowym 
przemówieniem marszałek Sejmu prof. 
Makowski.

Marszałek Sejmu prof. Makowski, 
dziękując Panu Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej i Panu Marszałkowi Polski za 
przybycie na uroczyste posiedzenie Sej­
mu, stwierdził, że niewątpliwie cała Pol­
ska rozumie głębokie tego przybycia zna­
czenie:

I
 rosnącej harmonii w pracy pań­

stwowej odpowiadać musi rosnąca 
siła zjednoczenia w narodzie.

Następnie marszałek Sejmu złożył 
hołd pamięci Ojca Św. Piusa XI, który 
w czasie,

I
 „kiedy toczyła się jedna z naj­

większych bitew świata", „nie zwąt­
pił ani na chwilę w Polskę, w jej 
zwycięstwo naówczas i w jej rozkwi­
tać mającą przyszłość... W głębokim 
smntkn chylimy czoła nad Jego 
trnmną."

I dalej mówił p. marszałek Sejmu: 
Wysoka Izbo!

Dwadzieścia lat temu Naczelnik 
Państwa Józef Piłsudski otworzył 
zwołany przez siebie pierwszy Sejm 
odrodzonego państwa polskiego, na­
wiązując tym aktem zerwane przed 
półtora wiekiem bezmała ogniwa 
łańcucha dziejów Rzeczypospolitej.

Aktowi temu nadał wówczas 
.Wskrzesiciel Polski cechy najwięk­
szej uroczystości. Pierwszym kro­
kiem Józefa Piłsudskiego, kiedy, ja­
ko Wódz, stanął na czele państwa, 
było zwołanie Sejmu, aby dać wyraz 
swej jedności z narodem, aby uwi­
docznić prawdę, że

naród i państwo są to tylko dwie 
postacie tej samej rzeczywistości.

Nauczeni przykładem historii, pa­
miętni wskazań Piłsudskiego, znamy 
wagę czynów i wiemy, że musi być wy-

JsDonfa zaieła wyspy Hainan
TOKIO. Wojska japońskie wylądo 

wały wczoraj na wyspie Hainan i zajęły 
o godz. 11 port Heikow i miasto Kiung- 
Czau.

Śnieg na otwarcie zawodów FIS
ZAKOPANE. Dziś w sobotę, dn. 11 

b. m. nastąpi w Zakopanem na stadionie 
narciarskim pod Krokwią uroczyste 
otwarcie zawodów F. I. S.

Najgorsze obawy, jakie niepokoiły 
wszystkich w związku z brakiem śnie­
gu, rozwiał wczorajszy dzień. O godzi- 
Mm 1 nad ranem przy lekkim mrozie 
zaczął padać śnieg, który wkrótce prze­
mienił się w śnieżycę. 

konane w czas dzieło, do którego osiąg­
nięcia przyczynić się jest naszym obo­
wiązkiem i gorącym pragnieniem, może 
być dokonane tylko solidarną pracą, 
zjednoczonym wysiłkiem, wzajemną

W dwudziestą rocznicę odrodzenia Sejmu, w obliczu nieśmiertelnej 
pamięci Józefa Piłsudskiego, w obecności Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, 
w obecności naczelnego Wodza i przed całym narodem oświadczamy dziś, że 
Sejm polski wielkość swego obowiązku rozumie i uczyni wszystko, aby mu 
sprostać.

Końcowych słów przemówienia po- ustawę o dalszym zjednoczeniu ziem 
słowie wysłuchali stojąc. odzyskanych z Rzecząpospolitą Polską.

Po części jubileuszowej Sejm przyjął

Ostatnie chwile Ojca św.
Wczesnym popołudniem w czwartek Oj­

ciec Św. uległ pierwszemu atakowi serco­
wemu, który trwał blisko trzy kwadranse. 
Gdy około godz. 16-tej zdawało się, że atak 
minął, Papież uległ ponownemu atakowi 
sercowemu, który był znacznie poważniejszy 
od pierwszego.

Po godz. 17-tej nastąpiła w stanie zdro­
wia Ojca Św. pewna poprawa. Sen pokrze­
pił nieco siły Ojca Św.

Mimo groźnych wieści, nadchodzących z 
sypialni Papieża, pod wieczór nie tracono 
nadziei na uratowanie Ojca Św. Oba ataki 
uznano za mniej niebezpieczne od ataku 
dnia 25 listopada ub. r., kiedy to Ojciec Św. 
zemdlał przy odprawianiu Mszy świętej, 
przy czym stracił wówczas przytomność na 
przeciąg 3-ch sodzin.

wiarą i czynnym zespoleniem obywatel­
skim w narodzie.

Zanim przystąpimy za chwilę do na­
szych codziennych czynności powiedzmy 
sobie jeszcze:

Około godziny 6-tej zrana rozeszła się 
wiadomość,, że Ojciec św. opatrzony św. Sa­
kramentami, które przyjął z rąk ks. kardy­
nała Lauri, zakończył życie, zachowując aż 
do ostatniej chwili przytomność i modląc się 
wraz z otaczającymi go osobami. Przed sa­
mym zgonem Ojciec św. usiłował wykonać 
gest błogosławieństwa.

Konklawe zbierze sie 28 lutego
W chwili śmierci papieża liczba kar­

dynałów wynosi 65, z czego 36 Włochów 
i 29 innych narodowości. Dzienniki 
rzymskie przewidują, że konklawe zbie- 
rze się 28 lutego w Watykanie. Do tego 
czasu powinni zdążyć do Watykanu 
członkowie świętego kolegium z Austra­
lii i Stanów Zjednoczonych.

Wyjazd Pana Prezydenta R. P. 
do Zakopanego

WARSZAWA. Wczoraj w godzinach 
południowych Pan Prezydent R. P. wraz 
z małżonką wyjechał na kilkudniowy 
pobyt do Zakopanego, w związku z o- 
twarciem zawodów narciarskich FIS.

Cała Polska witała w Gdyni 
nowy okręt wojenny Rzeczy* 

pospolitej
Wczorajsze uroczystości 19-tej rocz­

nicy odzyskania dostępu do morza i 
święta Marynarki Wojennej odbyły się 
w Gdyni w niezwykle podniosłym na­
stroju. Miasto i molo reprezentacyjne to­
nęły w powodzi chorągwi narodowych.

(Ciąg dalszy na stronie 2-glej)

M nister Roman - delegatem rządu 
na otwarce pawilonu polskiego 

w Ncwym Jorku
WARSZAWA. Na uroczyste otwarcie pa­

wilonu polskiego na wystawie światowej w 
Nowym Jorku uda się, jako przedstawiciel 
rządu polskiego, minister przemysłu i han­
dlu p. Antoni Roman. Ustalono już, że za­
równo minister Roman, jak i komitet orga­
nizacyjny pawilonu polskiego z b. mini­
strem Augustem Zaleskim na czele, wyje- 
dzie do Ameryki na „Batorym", odpływają­
cym z Gdyni w dniu 22 kwietnia r. b. Uro­
czyste otwarcie wystawy nowojorskiej na­
stąpi w dniu 30 kwietnia, zaś pawilonu pol­
skiego w dniu święta narodowego — 3 maja.

Premier Negrin w Alicante
ALICANTE. Wczoraj o godz. 11,30 wy­

lądował tu samolot, którym przybyli pre­
mier Negrin i min. del Vaye.

Źtfoba w Polsce po zgonie Ojca iw.
WARSZAWA. W związku ze śmiercią 

Ojca Świętego Piusa XI-go, minister spraw 
wewnętrznych zarządził, aby w dzień po-' 
grzebu w miastach wojewódzkich i powia­
towych zostały wywieszone na gmachach 
rządowych i samorządowych flagi, opu­
szczone do połowy masztu na znak żałoby. 
Jednocześnie minister spraw wewnętrznych 
zalecił odwołanie zabaw publicznych, po­
cząwszy od dnia śmierci Ojca Św. do dnia 
pogrzebu włącznie.

Polski charge 'd'affaires u zwłok 
Ojca św. w sypialni papieskiej

CITTA DEL VATICANO. Charge 
d‘affaires Rzeczypospolitej Polskiej przy 
Stolicy Apostolskiej Stanisław Janikow­
ski udał się wczoraj wczesnym rankiem 
do Watykanu, gdzie złożył podpis w księ­
dze kondolencyjnej, po czym w charak­
terze prywatnym został dopuszczony do 
sypialni papieskiej, gdzie chwilowo spo­
czywają śmiertelne szczątki Ojca Świę­
tego. Twarz Piusa XI ma wyraz bardzo 
majestatyczny i spokojny. W około łoża 
palą się cztery gromnice. W głębi sy­
pialni stoi fotel, na którym ostatnio sia­
dywał papież podczas swej choroby.

Pamięci Ojca św. Piusa Xi
poświęcamy artykuły

na str. 3 i 7
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nowy okręt wojenny Rzeczypospolitej

12957
przy PRZEZIĘBIENIU 
GRYPIE? KATARZE

(Dalszy ciąg ze strony 1-szej)
Uroczystości rozpoczęły się nabożeń­

stwem w kościele Serca Jezusowego. Po 
nabożeństwie na molo reprezentacyjne, 
gdzie już zgromadziły się tłumy, przybył 
reprezentant Pana Prezydenta R. P. gen. 
broni Sosnkowski, którego orkiestra po­
witała hymnem narodowym. Na nabrze­
że przybyli również p. wicewojewoda po­
morski Zygmunt Szczepański, kontrad­
mirał Swirski, kontradmirał Unrug, Ko­
misarz Generalny R. P. w Gdańsku min. 
Chodacki, prezes LMK gen. Kwaśniew­
ski, Komisarz Rządu mgr. Sokół, wice­
wojewoda śląski Saloni, gen. Tommóe, 

Okręt powodny wychodzi ze Stoczni.
szef sztabu marynarki wojennej komdr.
Korytowskl, dowódca Obrony Wybrzeża 
kmdr. Frankowski, dyr. Urzędu Mor­
skiego inż. Łęgowski i inni. Z delegacja-
mi 18 okręgów LMK, miejscowymi or­
ganizacjami molo reprezentacyjne zaję­
ły olbrzymie tłumy publiczności, sięga­
jące ponad 30 tys. osób.

Krótkie chwile oczekiwania 1 zza be­
tonowych falochronów wyłania się po­
tężny okręt podwodny i wpływa maje­
statycznie do basenu Prezydenta.

Ukazanie się okrętu podwodnego 
..Orzeł" witają tłumy żywiołowymi o- 
krzykami. Załoga „Orła" zgromadzona 
na pokładzie, salutuje. Wśród łopotu 
sztandarów i okrzyków ludności „Orzeł" 
podchodzi do brzegu i zostaje przycumo­
wany przy nabrzeżu „Żeglugi Polskiej".

Jady, wytwarzające się w jelitach, usu­
wa pewnie i szybko szklanka naturalnej 
wody gorzkiej’ Franciszka-Józefa, którą na­
leży zażywać codziennie rano. (11846

„Młyn perłowy** na Wybrzeżu
Morze Bałtyckie jest bardzo ubogie 

w formy życia, jakie spotykamy w mo­
rzu Śródziemnym czy też oceanach. Mał­
że i muszle reprezentuje zaledwie parę 
gatunków, jak rogowiec, omółka, serców­
ka. Muszle te nie mają zbyt wielkiego 
znaczenia handlowego. Rok rocznie mu­
szle sprowadza się drogą morską z za­
granicy. Surowy ten materiał poddawa­
ny jest w przetwórniach wybrzeża pol­
skiego obróbce, to jest oczyszczeniu z 
narośli kamiennych i związków chemicz­
nych. Pracę tę wykonuje się zarówno 
maszynowo, jak i przy pomocy kwasów 
Z odpadków muszli wyrabia się mączkę 
muszlową, stanowiącą dodatek do po­
karmu dla drobiu. Na mączkę przera-

Cała Polska witała w Gdyni

Na pokład „Orła" wchodzą: reprezen­
tant P. Prezydenta gen. Sosnkowski, wi­
cewojewoda Szczepański, kontradmirał 
Swirski, gen. Kwaśniewski, dowódca 
Floty kontradmirał Unrug, min. Chodac­
ki i Komisarz Rządu Sokół.

W tej chwili wichura przepędza 
chmury i słońce złoci cały obraz, Gdynię, 
port i molo z „Orłem" w pełnej gali fla­
gowej.

Następuje odsłonięcie pamiątkowej 
tablicy, odkrywają się głowy, rozlegają 
się dźwięki hymnu narodowego.

Następnie z wieżyczki „Orła" prze­
mawia gen. broni Sosnkowski:

„...Każda złotówka złożona na o- 
bronę morską oznacza nie tylko je­
den nit w opancerzeniu okrętu wo­
jennego, lecz przede wszystkim ide­
owe związanie ofiarodawcy z pol­
skim morzem i jego obroną**.

Jak odbywa sie pogrzeb papieski!
Pogrzebowi Ojca Świętego towarzyszą, 

zgodnie z wielowiekową tradycją następują­
ce okoliczności: Po urzędowym stwierdze­
niu zgonu Papieża przez kardynała-camer- 
lenga, zwłoki na łożu, okrytym czerwonym 
adamaszkiem, zostaną złożone w tajnym 
przedsionku przy sali tronowej. Przed u- 
pływem 24 godzin dokonane zostaje zabalsa­
mowanie zwłok przez lekarza, który umie­
szcza wnętrzności zmarłego w glinianej ur­
nie. Urna ta zostaje pochowana w podzie­
miach bazyliki św. Piotra. Po zabalsamowa­
niu zwłoki zostają ubrane w szaty pontyfi- 
kalne i wystawione w jednej z sal. Na­
stępnie zwłoki są przewiezione do kaplicy

ALIOT
GDZIE MILION PADŁ JUZ 2 RAZY

Zamówienia zamiejscowe odwrotną pocztą P. K. O. 10297. 12869

Wbrew umowie z kapitanem krążownika angielskiego
samoloty wojsk narodowych 

bombardowały Minorką
MARSYLIA. Wczoraj rano przybył do 

Marsylii krążownik angielski „Devens­
hire". Korespondent Havasa na podsta­
wie wiadomości, uzyskanych na pokła­
dzie krążownika w następujący sposób 
przedstawia szczegóły ostatnich zajść na 
Minorce:

W ub. wtorek samoloty nacjonalisty­
czne krążyły nad Minorką, rzucając ode­
zwy nawołujące do poddania wyspy. W 
środę po przybyciu krążownika „Devens­
hire", na którego pokładzie znajdował 
się gubernator Majorki, zwrócono się do 
władz na Minorce, by wysłały parlamen- 
tariuszy na pokład statku. W kabinie 
kapitana statku rozpoczęły się rokowa- 

biane są muszle perłowe. Obecnie od 
paru miesięcy czynny jest na wybrzeżu 
taki „młyn perłowy**. Muszelki polsikiego 
morza służą do „wyrobu" pamiątek z 
wybrzeża. Pakuje się je w woreczki z 
organ dyny, ozdabia emblematami mor­
skimi i „pamiątka" gotowa Muszle na­
tomiast z mórz południowych sprzedaje 
się masowo w cenie od 1 zł do kilkuset 
złotych, zależnie od rzadkości i okazu. 
Zbyt na muszle, które także służą do wy­
robu okładek na noże, scyzoryki, brzyt­
wy itd. oraz ozdobę mieszkań, jest bar­
dzo duży, gdy się zważy, że na wybrze­
żu polskim sprzeda je się je w setkach 
kilogramów.

Gen. Sosnkowski kończy okrzykiem: 
„Niech żyje Rzeczpospolita oraz niech 
rośnie Jej potęga na morzu!'*

Po przemówieniu gen. Sosnkowskiego, 
zwracając się do kontradmirała Świr- 
skiego przekazuje ORP „Orzeł" Marynar­
ce Wojennej ku chwale i potędze Rze­
czypospolitej.

Z kolei przemówił szef naszej siły 
morskiej kontradmirał Swirski.

Uroczystości na molo zakończyła 
Pierwsza Brygada.

W ramach dalszych uroczystości gdyń. 
skich odbyło się złożenie kwiatów na 
gmbiie gen. Orlicz-Dreszera, przyjęcie 
w dowództwie Floty, uroczyste posiedze­
nie Rady Miejskiej, połączone z wręcze­
niem nagrody literackiej m. Gdyni prof, 
dr. Michałowi Siedleckiemu, akademia i 
wystawienie sztuki Janusza Stępowskie- 
go przez teatr Marynarki Wojennej.

świętych sakramentów w bazylice św. Pio­
tra.

Po nabożeństwie, odprawionym przed ka­
tafalkiem, przy trumnie pozostają gwardie 
szlacheckie i kapelani. Pochowanie trumny 
ze zwłokami Papieża odbywa się w drugim 
dniu okresu zwanego „novemdiali“. Jest to 
okres dziewięciu dni, w ciągu których, licząc 
od dnia zgonu Papieża, kardynałowie muszą 
powstrzymać się od wyboru następcy. Osta­
tnie trzy nabożeństwa żałobne odprawiane 
są w kaplicy Sykstyńsklej w obecności kor­
pusu dyplomatycznego i patrycjatu rzym­
skiego.

AHOBOłYtKAita
WARKAMI, HNATOUKA 37 ■

rJa. Następstwem depeszy gubernatora 
Majorki donoszącego o niemożności doj­
ścia do porozumienia było bombardowa­
nie wyspy przez eskadry powietrzne 
gen. Franco. Po długich debatach wła­
dze Minorki uznały, iż wszelki opór jest 
beznadziejny i postanowiły kapitulować.

Kapitan krążownika „D evenshire"

Teraz kolej na Madryt

Po upadku Katalonii liczą się teraz już poważnie z bliskim upadkiem stolicy Rise- 
panii Madrytu (Na zdjęciu stolica Hisznanii z lotu ntaka).

Iłód Dolski do Swaicarii
BERN. W ramach polsko-szwajcar­

skich rozmów gospodarczych, prowadzo­
nych obecnie w Bernie zawarta została 
transakcja na dostawę do Szwajcarii 3 
tys. ton słodu, wartości około 1 miln. 
franków szwajcarskich. Należy podkre­
ślić, że przewidziana tą transakcją do­
stawa nie narusza normalnego kontyn­
gentu eksportowego i jest od niego zu­
pełnie niezależną.

SPORT
Kanada, Ameryka, Szwajcaria 1 Cze* 

chosłowacja w finale
W czwartek późnym wieczorem zakoń­

czyły się w Szwajcarii zawody hokejowe o 
mistrzostwo świata w grupach półfinało­
wych. W ostatnich dwóch meczach Kanada 
wygrała zdecydowanie z Niemcami 9:0 (2:0. 
5:0, 2:0), a Szwajcaria zwyciężyła Węgry 
5:2 (2:1, 2:0, 1:1).

Do finału zakwalifikowały się zatem Ka­
nada, Ameryka, Szwajcaria i Czechosłowa­
cja. Polska, Węgry, Niemcy i Anglia wal­
czyć będą o dalsze miejsca w turnieju.

Końcowa klasyfikacja w grupach przed­
stawia się następująco:

W turnieju pocieszenia Łotwa wygrała 2 
Jugosławią 4:0, a Włochy pokonały Finlan­
dię 2:1.

Pierwsza grupa gier pkt st.br.
1. Kanada 3 6:0 15:1
2. Czechosłowacja 3 3:3 4:3
3. Niemcy 3 3:3 2:10
4. Anglia 3 0:6 0:7

Druga grupa
1. Szwajcaria 3 6:0 12:40 Ameryka 3 4:2 9:3
3. Polska 3 2:4 5:11
4. Węgry 3 0:6 5:13

Demonstracje przeciwko niemieckim 
hokeistom w Szwajcarii

Niemieckie biuro informacyjne donosi, 
że na ostatnich rozgrywkach o mistrzostwo 
świata w hokeju część publiczności szwaj­
carskiej demonstrowała przeciwko niemiec­
kim hokeistom. W związku z tym szwaj­
carski związek hokejowy złożył niemieckie­
mu związkowi hokejowemu wyrazy ubole­
wania.

przesłał telegraficzny protest do Burgos 
przeciwko bombardowaniu portu Ma- 
chon i krążownika, gdyż postawił waru­
nek, iż nie będzie bombardowania i egze- 
kucyj. Wskutek bombardowania około 
30 domów zostało uszkodzonych.

Dwa pociski upadły pomiędzy krą­
żownikiem a wybrzeżem.
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Przegląd prasy
Plan inwestycyinv

Naczelny organ O. Z. N. „Gazeta Polska", 
omawiając zakończoną co dopiero dysku­
sją nad budżetem w sejmowej komisji bud­
żetowej, pisze:

„Sprawa budżetu zwyczajnego nie wy­
czerpuje, jak wiadomo obecnie działal­
ności finansowej naszego państwa. W 
najbliższych dniach rozpocznie się w 
specjalnej komisji sejmowej rozprawa 
nad planem inwestycyjnym. Działalność 
inwestycyjna państwa opiera się na in­
nych zasadach, niż zwyczajne wydatki 
budżetowe i ma jako naczelne zadanie 
mnożenie sił gospodarczych kraju i do­
skonalenie jego warsztatów produkcyj­
nych".
„Express Poranny" pisze:

„Gdy życie gospodarcze zamierało, 
wiele osób wołało wegetować na pew­
nych posadkach państwowych, niż szu­
kać niepewnych zarobków w przedsię­
biorstwach prywatnych.

Dziś sytuacja się zmie.niła. Przemysł 
poszukuje wykwalifikowanych pracowni­
ków - fachowców, zapewniając inr 3 lub 
4-krotnie wyższe wynagrodzenie niż ma­
ją w instytucjach państwowych.

Trudno się oprzeć tak ponętnym pro­
pozycjom. Ucieczka trwa i wytwarza już 
obecnie pewne zgrzyty w sprawnym 
funkcjonowaniu maszyny państwowej.

Kolejnictwo radzi sobie, wprowadza­
jąc dla wykwalifikowanych pracowni­
ków, cały szereg dodatkowych wynagro­
dzeń i gratyfikacji.

System ten należałoby rozciągnąć i na 
inne dziedziny administracji, zwłaszcza 
na szkolnictwo — aż do czasu należytego 
załatwienia całokształtu sprawy uposa­
żeń urzędników".

Projektem ordynacji wyborczej 
zajmie się specjalny zespół OZH

Szef Obozu Ziedn. Narodowego o sytuacji wewnętrznej

Gen, Stanisław Sfcwarczyfiskl

W ub. czwartek i 
w godzinach wie- | 
czornych odbyło 
się w Warszawie 
plenarne zebranie । 
Koła Parlamen­
tarnego Obozu ( 
Zjednoczenia Na- ■ 
rodowego, — na | 
którym szef Obo­
zu gen. Stanisław

Skwarczyński 
wygłosił obszer­
ne przemówienie.

Po omówieniu 
sytuacji między­

narodowej, której
szef o.zjt niepewność zmu­

sza naród polski do ciągłego powiększania 
swych sił, szef Obozu poruszył sprawy we- 
wnętrzno-polityczne. 1
MNIEJSZOŚCI WSCHODNIE

Wyłaniają się tu dwa zagadnienia: 
mniejszość wschodnich i mniejszości ży­
dowskiej. Jeśli chodzi o mniejszości wscho­
dnie, należy wychodzić z założenia, że 
państwo polskie musi być

I
 zwarte, silne i gotowe w każdej chwili 
do zbroinego, jednolitego wystąpienia. 
Nasza deklaracja Ideowa mówi wyraź­
nie, że szanuiemy ich odrębności naro- 
rodowe 1 kulturalne tak długo, dopóki 
nie godzą w całość państwa. To sfor­
mułowanie jest podstawa naszego sto­
sunku do mniejszości wschodnich.

SPRAWA ŻYDOWSKA

do radykalnego spolszczenia naszego 
przemysłu, handlu i rzemiosła. Nad 
realizacją tych postulatów musi praco­
wać nie tylko rząd i izby ustawodaw­
cze, lecz również całe społeczeństwo, 
prowadząc konsekwentną akcję na polu 
gospodarczym. Wszelkie hasła demago­
giczne akcję tę osłabiają i rozbijają. 
Jest rzeczą wysoce szkodliwą takie sta­
wianie spraw mniejszości, które zamiast 
zjednoczyć społeczeństwo polskie, przy­
czyniają się do jego rozbicia 1 poróżnie- 

Hnla.
W dalszym ciągu przemówienia szef 

Obozu podkreślił z naciskiem, że hasło zje­
dnoczenia przeniknęło bardzo głęboko do 
świadomości całego narodu. Podchwyciły 
je nawet ugrupowania opozycyjne. Zasa­
dę, iż jedyną gwarancją stanowiska mię­
dzynarodowe Polski jest siła państwa, 
oparta na armii, wyznają dziś wszystkie 
niemal partie polityczne. Hasło to trafiło 
do mas i obecnie „doły" poszczególnych 
stronnictw prą w kierunku zjednoczenia. 
Pod wpływem tych nastrojów spotykamy 
w uchwałach lub organach prasowych u- 
grupowań opozycyjnych głosy, wypowia­
dające się rzekomo pozytywnie na temat 
potrzeby zjednoczenia. Nie są to jednak 
głosy szczere. Maja one na celu zaspokoić 
zdrowe dążenia „dołów" partyjnych do 
zjednoczenia całego narodu. O faktycznej 
nieszczerości tych głosów i uchwał świad­
czą jednak wysuwane stale od dwóch lat 
te same warunki polityczne, spośród któ­
rych głównym ma być reforma ordynacji 
wyborczej.

ZMIANA ORDYNACJI WYBORCZEJ

KARNAWAŁ Ul PEŁNI
Kto pragnie korzystać z życia 
mimo pracy zawodowej, powi­
nien odnawiać systematycznie 
zużywane siły i energię. Kto co­
dziennie na śniadanie pije Ovo- 
maltynę siłotwórczy koncentrat 
odżywczy, ten po pracy całego 
dnia nie odczuwa zmęczenia, ma 
dobre samopoczucie i może ra­

dować się życiem.

OVOMHLTINE

„Oetefon” stawał
Od 1 stycznia b. r. została obniżona ce­

na odbiorników detektorowych „Detefon" 
sprzedawanych w abonamencie przez u- 
rzędy i agencje pocztowe. Po uwzględnie­
niu obniżki, cena „Detefonu" (z kompletem 
materiału instalacyjnego i słuchawkami) 
wynosi zł 2,— przy odbiorze kompletu i 
tylko 10 rat miesięcznych po zł 3 gr. 85.

W cenie tej mieści się już opłata za 
abonament radiofoniczny. Trudno nie 
przyznać, że jest to cena rzeczywiście bar­
dzo przystępna. Obniżka ceny podyktowa­
na była względami natury społecznej; ce­
lem obniżki było jak najdalej idące uprzy­
stępnienie nabycia radia najmniej zamoż­
nym warstwom społeczeństwa. Za gotów­
kę cena „Detefonu" z kompletnym mate­
riałem wynosi zł 25,—.

Dziś w dobie wydarzeń politycznych, 
jakich jesteśmy świadkami, kiedy burzli­
we chmury kłębią się nad Europą — ra­
dio powinna mieć każda rodzina. Oczy­
wiście odbiornik lampowy ma większy za­
sięg od detektorowego, ale ten ostatni ma 
jedną zasadniczą przewagę nad aparatem 
lampowym (sieciowym); w razie uszkodze­
nia czy wyłączenia sieci oświetleniowej, 
odbiorniki detektorowe jako nie mające 
nic wspólnego z siecią elektryczną — pra­
cują dalej, podczas gdy odbiorniki lampo­
we (sieciowe) milkną do czasu włączenia 
prądu. (12870

W sprawie żydowskiej wypowiedzi 
Z. N. są zupełnie wyraźne. Dążymy

O. 
do

zmniejszenia ilości Żydów w Polsce przez I 
emigrację oraz •

Ugrupowania opozycyjne miały moż­
ność wejść do obecnych izb ustawodaw­
czych. by konkretnie i twórczo wziąć 
udział w opracowywaniu nowej ordyna-

Rozwój Działu Ubezpieczeń na Zycie
Pocztowa Kasa Oszczędności ogłosiła już 

zamknięcie bilansowe i sprawozdanie za 
rok operacyjny 1938, obejmujące również 
działalność Działu Ubezpieczeń na Życie 
PKO.

Wszyscy ubezpieczeni w PKO, począw­
szy od czwartego roku ubezpieczenia u- 
czestniczą w zyskach, osiągniętych przez 
Dział Ubezpieczeń. Zyski te zapisywane są 
posiadaczowi polisy na specjalny rachu­
nek, oprocentowany według stopy procen­
towej, obowiązującej przy zwykłych ksią­
żeczkach oszczędnościowych P. K. O. Kwo­
ty te są wypłacane przy likwidacji polisy 
wraz z sumą ubezpieczenia, która tym sa­
mym wzrasta z roku na rok. Obliczone już 
są za rok 1938 udziały w zyskach dla ubez­
pieczonych bez badania lekarskiego i wy­
noszą dla ubezpieczeń 

1928 — 122,9% 
1929 — 108,1% 
1930 — 95,4% 
1931 — 84,2%
Procenty są obliczane 

składki rocznej.

cji wyborczej. Negatywne ustosunkowa­
nie się ich do wyborów pozostawiło je 
w dalszym ciągu poza nawiasem usta­
wodawczej pracy państwowej. W ten 
sposób uchyliły się one od ■wzięcia 
współodpowiedzialności za sprawy pań­
stwowe, a w ich liczbie również i za 
pracę nad zmianą ordynacji wyborczej.

W myśl wytycznej Pana Prezydenta 
Rzplitej — obecne izby ustawodawcze 
zajmą się sprawą ordynacji wyborczej. 
Po zakończeniu obrad budżetowych Sej­
mu, szef Obozu powoła specjalny zespół 
O. Z. N., który zajmie się projektem jej 
zmiany.

Obóz nie dopuści jednak do tego, aby 
miała być uchwalona Jakaś ordynacja 
przejściowa, czy tymczasowa, o jakiej 
niektórzy gorliwi zwolennicy jej zmiany 
marzą. Nowa ordynacja musi być do­
bra, zgodna z Konstytucją, istniejącymi 
stosunkami w ~Polsce.

zawartych w roku: 
1932 
1933

, 1934 
1935

w stosunku do 
(12858

— 63%
— 44%
— 26%
— 11,7%

ra

C fzum sic móni

Przyjęta ofiara
Dosyć jednak są już wyraźne, by można 
było wykryć ich źródło. Zwłaszcza, że 
te źródła są tak blisko, tak po prostu 
pod ręką.

Przecież tak nie dawno, zaledwie kil­
ka miesięcy temu, gdy w dobie mona­
chijskiej konferencji zbierały się wo­
jenne chmury, Pius XI ofiarował swe 
życie za pokój. I oto ta ofiara dokonuje 
się w naszych oczach. Pius XI odchodzi 
w przede dniu rocznicy koronacyjnej, 
w chwili, gdy znów zaczynają rozbrzmie­
wać surmy bojowe. Odchodzi nagle- 
Prosto od pracy. Przecież siedział póź­
no w noc, przygotowując doniosłe prze­
mówienie. Odszedł, nie jak na tamten 
świat, lecz jakby przeniesiony, odwoła­
ny jakąś nagłą decyzją swego jedynego 
zwierzchnika: Boga. Ofiara z życia 
Piusa XI była widać potrzebna, potrzeb­
ne widać było według boskiej kalkula­
cji, by Papież Pokoju przez swe odejście, 
przez tę przyjętą i dokonaną ofiarę po­
łożył ostatnią, najsilniejszą kropkę nad 
„i“ w dziele swego żywota, zaakcentował 
w sposób świętym jedynie właściwy swą 
niezłomną wolę utrzymania pokoju 
w Chrystusowej owczarni.

To jest jedno źródło tych tak ogrom­
nie powikłanych ucznć, które budzą się 
na wieść o odejścln Białego Starca. 
Z tego źródła plją chyba wszystkie naro­
dy, chyba wszędzie musi być głębokie

(e.j.) Pius XI nie żyjel To 
krótkie zdanie zawiera coś 
więcej, niż wiadomość o 
śmierci Papieża — ducho­
wego, moralnego władcy ka­
tolików całego świata. Cznjemy to do­
skonale, że nasze uczucia samorzutnie 
wykraczają poza ramy „urzędowej żało­
by". Wiemy bowiem z niezbitą pew­
nością, że nie tylko opróżniła się Piotro­
wa stolica, lecz, że równocześnie od­
szedł człowiek niepospolity. Czujemy tę 
wielkość, która promieniuje od postaci 
Piusa XI. A jednak chyba nigdy nie po­
ważymy się powiedzieć Pius XI Wielki. 
Było by to zbyt banalne, było by po pro­
stu poniżeniem tej wielkości, która tak 
dalece przerosła ludzkie wymiary, że nie 
znajduje należytego określenia w na­
szym języku. I bodaj czy nie dlatego 
odczuwamy jakąś ziemską, przyziemną 
małość w przymiotniku „wielki", że 
podświadomie obcięlibyśmy powiedzieć: 
święty!

Tak... chyba dopiero to słowo, naj­
mocniejsze z ziemskich słów oddałoby 
należycie to skłębienie się uczuć podzi­
wu, niewiary, że już odszedł, przy rów­
noczesnym głębokim przekonaniu, że to 
odejście ma tylko jakby jakiś formalny 
charakter, że materialnie swym potęż­
nym duchem Pins XI został z nami, by 
nadal prostować ścieżki katolickiego 
świata, by nadal być jedynym bezintere­
sownym orędownikiem pokoju i miłości.

Wszystkie te uczucia, zbyt świeże, 
zbyt niewykrystalizowane jeszcze, by 
dały się ująć w jakieś słowa jednoznacz- odczucie mistycznej wymowy tej śmierci, 
ne, usystematyzowana nlechaotyczna. Jest jednak drugie jeszcze źródło

wzruszeń, źródło dostępne 
tylko dla nas, Polaków. 
Pius XI niejednokrotnie ma­
wiał, że jest polskim 
b i s k u p e m, a my przy­

wykliśmy widzieć w nim polskie­
go papieża. Nic, że nazywał 
się Ratti 1 był pochodzenia Włochem. 
Był nam bliski — duchowo: myślał, 
reagował i czynił tak, jakby się uro­
dził z matki-PoIki. My Polacy nie za­
pomnimy nigdy, że ten Apostoł Pokoju1 
tak właśnie po polsku umiał godzić 
w sobie szczere łaknienie pokoju z praw­
dziwie rycerską fantazją i odwagą. 
Zawsze będziemy pamiętać, że nuncjusz 
Achilles Ratti nie chciał opuścić War­
szawy, gdy pod jej murami stały czer­
wone hordy, że w tej Warszawie chciał 
zostać wraz z obrońcami z całą świado­
mością niebezpieczeństwa.

Oczywiście są to wszystko zaledwie 
bezładne kłębiące się uczucia. Nie było 
jeszcze czasu na rozumowe ujęcie tego, 
co się stało. Zbyt nagle spadla na nas 
na cały świat ta śmierć o olbrzymim, 
nieobliczalnym narazie jeszcze ciężarze 
gatunkowym. Dziś wiemy tylko tyle, że 
z Piusem XI zamyka się jakaś karta hi­
storii, że śmierć Jego nie może pozostać 
bez doniosłych skutków w kształtowa­
niu się historycznych faktów. Takie po­
stacie nie odchodzą ze świata bez pozo­
stawienia spuścizny, której ogrom do­
piero pozwala poznać gigantyczne wy­
miary indywidualności, która potrafi 
równie silnie, a czasem silniej działać 
z zaświatów- niu za swego żywota.

Komisja budżetowa Sejmu po za­
kończeniu dyskusji nad budżetem pań­
stwowym. uchwaliła jednogłośnie re­
zolucję, wzywającą rząd do rewizji 
koncesji monopolowych w celu unaro­
dowienia sprzedaży wyrobów rnono- 

^polowych.
Brawol. ,

Starosta powiatowy w Wolsztynie 
(Wielkopolska) skazał na 100 zł za taj­
ne nauczanie dzieci niemieckich wę­
drownego nauczyciela Fritza Kastena, 
zamieszkałego w Dąbrowie, pow. no- 
wotomyskiego.

Kasten objeżdżał cały powiat wol- 
sztyński i w poszczególnych wsiach 
doręczał bezpłatnie dzieciom książki 
niemieckie, a równocześnie "auczał 
bez zezwolenia władz szkolnych.

Najpopularniejszym w stolicy slo­
ganem przedwyborczym był dwu­
wiersz:

„Zapamiętaj cztery słowa:
Sejm to ordynacja nowa".
Autorem tego dwuwiersza był — 

jak sam teraz wy znaj e — poeta Min­
kiewicz, który obecnie na łamach „Ju­
tra Pracy" wysuwa jakieś pretensje... 
polityczne i niepokoi się, że ordyna­
cja wyborcza nie jest już uchwalona. 
Z tego powodu poeta zapytuje „jak on 
teraz wygląda"...

Ano, wygląda głupio, ale na skutek 
tych wynurzeń. Bowiem — jak sam 
powiada — „popełnił" ten wiersz pro­
pagandowy podczas kolacyjki w Bri­
stolu.

To też sądzimy, że pan poeta albo 
nie powinien był chodzić na „kolacyj­
kę", albo — po jej spożyciu — nie po­
winien teraz dosiadać politycznego 
konia i udawać męża stanu, bo to jest 
niepoważna.
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Wiadomości gospodarcze
25-lecie firmy A. Górecki — skład mebli Coraz wiecej samochodów w Polsce

w Toruniu, ul. Żeglarska 27, tel. 12-51.
W roku bieżącym mija 25 lat, gdy 

j.Tzedsiębiorczy fachowiec śp. Antoni 
Górecki zorganizował swój warsztat pra­
cy — dzisiaj podkreślony poważnym o 
kresem tradycji na terenie Pomorza. A 
trzeba zauważyć, że firma od samego 
początku posiadła rzetelną organizację 
i trwałe podwaliny istnienia, skoro u- 
miała przetrwać bardzo ciężki okres 
wojny, światowej. Z pełną ambicją pro­
wadzony interes stale się rozwijał i już 
w kilka lat po otwarciu w Chełmży f-ma 
A. Górecki otworzyła znacznie rozszerzo­
ne magazyny z centralą w Bydgoszczy, 
a następnie z oddziałem w Toruniu.

Obecnie, od kilku już lat siedzibą 
firmy jest stolica Wielkiego Pomorza. 
Firmą zarządza p. Marta Górecka, wdo­
wa po założycielu, z którym wespół or­
ganizowała przedsiębiorstwo. Po 25-ciu 
latach pracy dorobek f-my jest znaczny. 
Przede wszystkim firma osiągnęła zasłu­
żone imię jako solidna placówka, stale

Ostrzeżenie
Związek Obrony Przemysłu Polskiego 

wprowadził do produkcji polskiej znak 
Młota pod Koroną" celem wyodrębnienia 

towarów polskich od wyrobów obcych.
Firmy ubiegające się o znak ochronny 

Związku, winny przedstawić Zarządowa do­
wody stwierdzające, iż firma jest przedsię­
biorstwem polskim i chrześcijańskim oraz, 
że oparta jest na kapitale wyłącznie pol­
skim.

Wobec licznych zapytań kierowanych do 
Związku Obrony Przemysłu Polskiego, Za­
rząd podaje do publicznej wiadomości, iż 
jedynie i wyłącznie członkowie Związku 
są uprawnieni do zaopatrywania swoich 
wyrobów lub przetworów znakiem „Młota 
pód Koroną".

Zarząd Związku Obrony Przemysłu Pol­
skiego ostrzega przed bezprawnym używa­
niem znaku i zawiadamia, że wszelkie nad­
użycia będą bezwzględnie ścigane. Związek 
ma ku temu prawo, gdyż znak „Młota pod 
Koroną" jest zastrzeżony i opatentowany w 
Urzędzie Patentowym za Nr. Z. 41377.

Wszelkie wytwórnie polskie mające za­
miar znakować swe wyroby, powinny wstą­
pić w poczet członków Związku Obrony 
Przemysłu Polskiego w Poznaniu, ul. Rze­
czypospolitej 1, oraz uzyskać jego zgodę. 
Nadmienia się przy tym. że w razie uzys­
kania pozwolenia od Związku na znakowa­
nie, znak musi być do danych towarów 
przytwierdzony trwale, aby nie mógł być 
przeniesiony na wyroby inne, nie objęte po­
zwoleniem znakowania.

Zjazd urzędników nosoodaroych 
z Wielkiego Pomorza

W dniu 19 bm. (niedziela) o godz. 12 
■•dbędzie się w lokalach P. T. R. w Toru- 
afu, ul. Klonowicza 19 (gmach Pomor­
skiej Izby Rolniczej) zebranie sekcji urzęd­
ników gospodarczych Pomorskiego Towa­
rzystwa Rolniczego., Na zebranie to za­
prasza Sekcja wszystkich urzędników go­
spodarczych Wielkiego Pomorza, tak zrze­
szonych jak i nie zrzeszonych.

Temat obrad stanowić będą sprawy bar­
dzo ważne.

Uprasza się pp. członków Sekcji urzęd­
ników gospodarczych o przeprowadzenie 
pomiędzy swymi znajomymi odpowiedniej 
propagandy, aby na zebranie przybyło jak 
najwięcej zainteresowanych.

Pp. ziemian zarząd sekcji prosi uprzej­
mie o. zwolnienie swoich urzędników go­
spodarczych, chcących wziąć udział w ze­
braniu.

Nowa fabryka w COP
Spółka akcyjna „Łaziska" postanowiła 

wybudować na obszarze Centralnego Okrę­
gu Przemysłowego utwardzalnię tłuszczów 
dla celów spożywczych. Kapitał zakładowy 
spółki wynosi około 5 miln. zł. Roczna pro­
dukcja przewidywana jest w wysokości 5 
tys. ton przetworów.

Szkoła rybacka w Sierakowie
GDYNIA. Na skutek starań Wielkopol­

skiego i Pomorskiego Towarzystwa Rybac­
kiego, postanowiono otworzyć szkołę ry­
backą w Sierakowie pow. międzychodzkie- 
go. Jest ona pomyślana jako szkoła o kur­
sie jednorocznym z przystosowaniem dla 
rybołówstwa słodko-wodnego. Nauka w tej 
szkole rozpocznie się z dniem 1 kwietnia rb., 
przy czym zapisy kandydatów przyjmuje 
się już obecnie.

Kongo je konie pomorskie
Rzeźnia Miejska w Grudziądzu eks­

portuje do Belgii partie koniny w ilości 
xi 30— 40 szt. Konina zostaje przerobio­
na w Belgii na konserwy, które następ- 

wysyła sie ©rzeważnie do Kongo 

dbająca o należytą obsługę licznych kli­
entów Pomorza.

Wnętrza mieszkań, urządzane przez 
firmę A. Górecki w Toruniu potwierdza­
ją dewizę firmy . jubilatki zarówno pod 
względem materiału jak również jego 
wykonania, zawsze idącego z prądem 
nowych zdobyczy artystycznych.

Po 25-ciu latach owocnej pracy fir­
ma A. Górecki przechodzi do następne­
go etapu działalności, z dużym sukce­
sem pierwszego ćwierćwiecza na odcin­
ku branży meblarskiej w Polsce. <K).

TARG! WIOSENNE w LIPSKU 1939
Początek: 5 marca 8938

Wszystkich informacyj udziela
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albo zastępca honorowy

p. Erich Stumpf, Gdańsk, Langgasse 29-30

Ze sportu

Zawody FIS odbędą się napewno 
w zapowiedzianych terminach

Stan śniegu w Zakopanem
Zawody FIS, mimo kłopotów, zwią­

zanych z brakiem śniegu napewno doj­
dą do skutku w terminie zapowiedzia­
nym.

Trasa slalomu na Kalatówkach jest 
w dobrym stanie.

Skocznia dzięki cementowaniu i na­
wożeniu śniegu zapewnia zupełnie do­
bre warunki skoczkom.

Trasa zjazdowa nr. 2, jest bardzo tru­
dna z powodu zlodowacenia śniegu, lecz 
najzupełniej odpowiada swemu zadaniu.

Od piątku do dnia biegu zjazdowego 
trasy zjazdowe będą zamknięte, celem 
odpowiedniego ich przygotowania.

(Fijcic tfyllzo niesroivnanq 

HERBATĘ
B. Kosakowski, &

Staniszewski zajął trzecie miejsce 
w Berlinie

W czwartek wieczorem odbyły się w 
Berlinie międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne. W zawodach startował rów­
nież Polak Staniszewski w biegu na 
1.500 m.

Staniszewski prowadził przez cały 
czas, dopiero na ostatnich kilkudziesię­
ciu metrach wyminął go Niemiec

lak Ameryka pokonała Polską w hokeju!
Jak już wczoraj pokrótce donosiliśmy, 

Polska rozegrała w Bazylei trzeci mecz 
półfinałowy o mistrzostwo świata w hose- 
ju. Przeciwnikiem naszej drużyny były 
Stany Zjednoczone Ameryki Północnej. — 
Zgodnie z przewidywaniami, zwyciężyła 
Ameryka w stosunku 4:0 (0:0, 2:0, 2:0).

Polacy wystąpili w zmienionym skła­
dzie, ponieważ Jarecki i Kasprzycki są 
kontuzjowani i na razie nie mogą grać.

W pierwszej tercji początkowo gra była 
otwarta. Polacy przeprowadzają nawet 
kilka ataków, ale obrona Ameryki przy­
tomnie interweniuje. W tym okresie na­
stępuje również kilka groźnych sytuacyj 
pod bramką Polaków, ale Maciejko pięknie 
broni. Stopniowo gra się zaostrza i Ame­
rykanie narzucają ostrzejsze tempo. Wi­
dać, że denerwuje ich nieco spokój i tak­
tyka naszych zawodników. Próby prze­
darcia się przez naszą obronę nie dają jed­
nak rezultatu i pierwsza tercja kończy się 
wynikiem bezbramkowym. W tej fazie 
gry Polacy grali bardzo ładnie, doskonale

Motoryzacja kraju, która przez sze­
reg lat leżała odłogiem, uległa w ostat­
nich dwóch latach wyraźnemu ożywie­
niu. Dzięki odpowiednim ustawom, 
wpływającym dodatnio na rozwój mo­
toryzacji, dzięki budowie nowych dróg 
i szos, a nade wszystko dzięki ożywieniu 
się gospodarstwa i zwiększeniu siły kup­
na, liczba samochodów w Polsce pokaź­
nie wzrosła

Gdy w roku 1936 sprzedano w Polsce 
tylko 4.946 pojazdów mechanicznych, to 
już rok 1937 przyniósł cyfrę 9.969, a w 
r. 1938 sprzedano 14.231 pojazdów.

W dn. 1 stycznia 1939 r. zarejestrowa-

60^ zniżki 
na kolejach

Rzeszy

Niemieckiej

Gdyby panujące obecnie warunki at­
mosferyczne i śniegowe nie uległy zmia­
nie na lepsze, organizatorzy będą mu- 
sieli przenieść trasy biegów długoty- 
stansowych w wyższe partie górskie. 
Zmiana tras wymagać będzie od organi­
zatorów olbrzymich wysiłków. Chodzi 
bowiem nie tylko o wytyczenie nowych 
tras, lecz również o przeniesienie linii 
telefonicznych, obsługujących te trasy 
oraz o przeniesienie punktów opatrun­
kowych i odżywczych. Organizatorzy 
mimo takich wymagań zdecydowani są 
jednak przeprowadzić całe mistrzostwa 
F. I. S. w terminie wyznaczonymi.

Schaumburg, który przerwał pierwszy 
taśmę w czasie 4 min. Przed samą taś­
mą Staniszewskiego wyprzedził także 
drugi Niemiec Boetcher z Wirtembergii, 
spychając Polaka ostatecznie na trzecie 
miejsce. Czas Staniszewskiego nie został 
ogłoszony.

taktycznie 1 bardzo spokojnie.
W drugiej tercji zaznacza się jut pew­

na przewaga Amerykanów. Polacy wpra­
wdzie kilkakrotnie przedostają się pód 
bramkę Ameryki, ale me udaje im się zdo­
być honorowego punktu. W 10-ej minucie 
w czasie zamieszania pod naszą bramką 
(Juierk uzyskuje prowadzenie. Ameryka­
nie, zachęceni powodzeniem, nacierają co­
raz gwałtowniej. W 13-ej minucie Bogue 
przebija się przez wszystkich naszych za­
wodników i strzela drugą bramkę dla 
Ameryki.

W ostatniej tercji odrazu na początku 
pada trzecia bramka dla Ameryki z sa­
mobójczego strzału. Mianowicie Bogue z 
wypada strzela na naszą bramkę, krążek ( 
odbija się od bandy i dostaje się pod łyż- I 
wy Maciejki, a stamtąd niespodziewanie 
za siatkę. Wynik dnia ustalił Maley w 
8-ej minucie.

Trzeba przyznać, że zwycięstwo Amery­
ki było zasłużone.

■ ■ ■ i

no na terenie całego kraju 54.009 pojaz­
dów mechanicznych, w czym 40.413 sa­
mochodów, 12.061 motocykli i 1.535 in­
nych pojazdów.

Na uwagę zasługuje motoryzacja 
transportu, która w stolicy i w innych 
wielkich miastach zrobiła duże postępy. 
Również tabor uległ odnowieniu. W 
Warszawie taksówki starych typów zni­
knęły prawie zupełnie. Widać tylko wo­
zy o estetycznej, nowoczesnej linii, stare 
zaś gruchoty, bądźto poszły „na szmelc", 
bądź też przerobiono je na taksówki ba­
gażowe, a wiele pełni obecnie służbę w 
małych miastach.

Jak słychać, szereg taksówek, które 
kursują w Polsce nabyto dzięki wygra­
nej na Loterii Klasowej. Szczęśliwi „gra­
cze", do których los się uśmiechnął, 
stworzyli sobie własne warsztaty pracy, 
nabywając jedną, a często nawet kilka 
taksówek^

W najbliższych latach motoryzacja w 
Polsce dozna niewątpliwie dalszego zna­
cznego rozwoju. Dzięki podjęciu na 
większą skalę budowy samochodów 
przez firmę Lilpop Rau i Loewenstein, 
która rozpoczęła obecnie w Lublinie 
także budowę fabryki motorów, dzięki 
udzieleniu koncesji na fabrykację sa­
mochodów Wspólnocie Interesów oraz 
dzięki rozszerzeniu prac Państwowych 
Zakładów Inżynierii, stworzone zastały 
podstawy do rozwoju przemysłu samo­
chodowego w Polsce.

W miarę rozbudowy przemysłu kra­
jowego zmniejszać się będzie ilość typów 
i marek. Dzisiaj pod tym względem pa­
nuje jeszcze duża różnorodność. Na uli­
cach widać prócz samochodów wyrabia­
nych w kraju, wozy włoskie, amerykań­
skie, niemieckie, francuskie,' czeskie. 
Mówią, że kilka wytwomyćh limuzyn 
nrywatnych, kursujących w stolicy po­
chodzi z wygranych na Loterii Klaso­
wej.

Nowa 44-ta Loteria Klasowa, której 
ciągnienie rozpoczyna się 23 lutego, przy­
niesie dużo nowych wygranych i przy­
czyni się niewątpliwie do dalszego roz­
woju motoryzacji w Polsce. (K.)

Hallo? Tu Żako om F. I. S.
Dziś dn. 11 lutego nastąpi uroczyste 

otwarcie światowych mistrzostw narciar­
skich w Zakopanem. Polskie Radio trans­
mituje inaugurację zawodów o godz. 11,50. 
Audycja ta otworzy również w radio bez­
pośrednie transmisje z zawodów F. I. S.

W niedzielę, dn. 12. II. będą już mogli 
radiosłuchacze śledzić przebieg konkuren­
cji biegu zjazdowego, który nadany zosta­
nie w przerwie muzyki obiadowej, rozpo­
czynającej się o godz. 13.15 i o godz/21.00 
po Dzienniku wieczornym. W poniedziałek, 
dn. 13. II. w przerwie audycji południowej 
i o godz. 19.00 czeka słuchaczy transmisja 
z narciarskiego biegu sztafetowego.

Stanisław Marusarz skoczył 80 m
W czwartek na Krokwi odbyły slą 

ostatnie treningi przed zamknięciem 
skoczni. Oprócz Polaków wzięli udział 
w treningach dwaj Szwajcarzy Gamma 
i Paterllni. Wspaniałą formę wykazał 
Stanisław Marusarz i młodziutki sko­
czek Czerniak. Wszyscy zresztą polscy 
skoczkowie wykazują ogromne postępy. 
Odległość ponad 60 m osiąga aż kilkuna­
stu Polaków.

W czwartek Stanisław Marusarz u- 
zyskał 79.70 m. Czerniak skoczył 73.5, An 
drzej Marusarz 73, Gut-Szczerba 71. Z 
Szwajcarów Paterllni uzyskał 75.5, ale 
w nieładnym stylu, Gamma miał 64 m.

Wypadek słynnej narciarki szwajcar­
skiej w Zakopanem

W czwartek w czasie treningu slalomu 
na Kasprowym Wierchu uległa wypadkowi 
słynna narciarka szwajcarska Steuri, odno­
sząc kontuzję lewego podudzia. Po prowi­
zorycznym opatrunku przez lekarza, zawod­
niczka szwajcarska została przewieziona do 
szpitala, gdzie dokonano zaszycia rany. Mi­
mo wypadku jest możliwe, że Szwajcarka 
będzie mogła startować w biegu zjazdowym.

Polacy grali a Węgrzy bronili się
Prasa szwajcarska przynosi obszerniej­

sze sprawozdania z meczu hokejowego Pol­
ska Węgry. Sprawozdania są naogół utrzy­
mane w bardzo przychylnym tonie dla Pol­
ski. Jeden z dzienników doskonale stresz­
cza przebieg gry słowami: „Polacy grali —■ 
Węgrzy bronili się". Najbardziej podobał; 
się Szwajcarom Wołkowski. Prasa podkre-| 
śla jednak, że obydwa napady polskie były, i 
«Łehliwe i zorane.



Nasz dodatek niedzielny
V CZTERY OCZY ZE SZTUKĄ

NIEBEZPIECZEŃSTWA RADIOWE
Był już taiki czas, ż& zdawało się, iż lu-I 

dziom wystarczy obraz, że słowo zosta­
nie zepchnięte gdzieś w szary kąt, zma­
lałe i nieporadne wobec potężnej ekspre­
sji obrazów rzucanych na ekran filmu 
niemego. Nie na darmo jednak człowiek 
pierwej mówił, niż rysował i pisał. Film 
niemy, który miał zwyciężyć przedsta­
wiciela słowa — teatr odszedł do archi­
wów historii, ustępując miejsca filmowi 
dźwiękowemu. Było to wielkie walne 
zwycięstwo słowa. Zwycięstwo tak wi­
doczne, że przesłoniło inny, tegoż słowa, 
pochód triumfalny, że uczyniło z radio­
aparatu jedynie automatyczny przyrząd 
muzykujący, skrzynkę naładowaną me­
lodiami całego świata. A przecież na ża­
dnym chyba polu nie ma większego zwy­
cięstwa żywego słowa, jak właśnie na 
polu radiofonii. Słowo tutaj jawi się w 
najidealniejszych warunkach. W teatrze 
rozprasza uwagę tłum, stroje i piękno 
lub brzydota bliźnich, w kinie słowo ści­
ga się w jakimś niekończącym się bie­
gu z obrazami, a jedynie przy odbiorni­
ku radiowym jest sam na sam ze słucha­
czem.

Słowo radiowe jest słowem absolut­
nie czystym. Musi więc posiadać tę potę­
gę wyrazu, by zapłodnić wyobraźnię słu­
chacza, by sprawić, aby w tej wyobraźni 
wraz z każdym akcentem rosły dekora­
cje, układały się obrazy, rozgrywała się 
akcja. Radio winno więc w ten sposób 
podawać swoje słowo, by stało się ono 
wielkim współczesnym teatrem mas.

Sposoby osiągnięcia takiego efektu 
są najrozmaitsze. We Francji na przy­
kład nie wierzą zbytnio w sprawność 
wyobraźni słuchacza. Chcą temu słu­
chaczowi pomóc i gdy akcja rozgrywa 
się aajmy na to w kawiarni, to conferen- 
cier ściszonym głosem opowiada, że jest 
kawiarnia, że sala jest pełna, że ludzie 
robią to i tamto, krótko mówiąc, opo­
wiada to wszystko, co słuchacz sam by 
zobaczył, gdyby daną akcję oglądał w te­
atrze lub w kinie. Jest to sposób niewąt­
pliwie ogromnie sztuczny i przyznać 
trzeba, że radiofonia polska poszła lep­
szą drogą. W Polsce dekoracje obrazuje 
się tak samo dźwiękiem, jak dźwiękiem 
mowy ludzkiej rozwija się przed słucha­
czem przebieg przeżyć i nastrojów osób 
występujących przed mikrofonem. A 
więc, zamiast dowiadywać się, że wieje 
wiatr, słyszymy ten wiatr w głośniku. 
Ma to ten skutek, że słuchowisko wyda- 
je nam się naturalne. I nie odczuwamy 
bodaj nawet braku telewizji. Przy zało­
żeniach jednak przyjętych przez radio­
fonię polską trzeba mieć olbrzymie wy­
czucie swoistego działania czystego 
dźwięku na słuchacza. Takie wyczucie, 
rzecz zrozumiała, w większym stopniu 
będą posiadać ci, którzy niemal wycho­
wali się przy głośniku, dla których ten 
sposób odbioru sztuki jest czymś zupeł­
nie naturalnym, bo przestał już być da­
wno epokowym i ciągle podziwianym 
nowym odkryciem- Nie chcę żadnego 
listka ujmować z owych wieńców lauro­
wych, które zdobią głowy uznanych 
sław pisarskich. Wszyscy ci wielcy, któ­
rzy pokończyli już dziś 50, 60 i więcej 
lat, niewątpliwie są i pozostaną pierw­
szorzędnymi twórcami słowa drukowa­
nego, czy też wypowiadanego ze sceny 
teatralnej. Rzadko jednak kiedy mogą 
być autorami choćby nawet przeciętnie 
dobrych słuchowisk radiowych. Nie dla 
braku talentu, lecz dla braku tej orga­
nicznej więzi z radiem, która decyduje 
o tym, że bez żadnego wysiłku utrafia 
się odrazu w odpowiedni ton. Dlatego 
też wydaje się, że mimo słusznych zało­
żeń, radio polskie kroczy po błędnych 
drogach w dziedzinie słuchowiska. Jest 
to ten właśnie rzadki wypadek, gdzie 
wielkie uznane nazwiska dają mniej pe­
wności sukcesu, niż eksperymenty z 
młodymi debiutantami.

Mimo tego błędu sprawa słuchowiska 
w dziedzinie słowa nie stoi jeszcze naj­
gorzej. Wielką bowiem pomocą są tu 
dzieła autorów z przed. setek lat, którym 

się radio nie śniło jeszcze nawet, ale 
którzy tworzyli dla warunków niemal 
identycznych, jak warunki radiowe, bo 
tworzyli dla teatru całkowicie niemal 
pozbawionego przepychu tak zwanej 
„wystawy". O wiele gorzej wygląda spra­
wa najbardziej nowoczesnych form sło­
wa o pewnym poziomie artyzmu, spra­
wa wywiadu i reportażu radiowego. Nie­
dawno na przykład słyszeliśmy z Fiso- 
wego studium w Zakopanem wywiad z 
jakimś profesorem na temat Karłowicza. 
Z wywiadu tego dowiedzieliśmy się, że 
ów profesor miał ojca i że Karłowicz 
także miał rodziców, a nadto, że Karło-

Odmładza, odżywia tkanki, ścigga pory 
To PUDRU ANTIBA najlepsze walory.

wicz grywał na fortepianie utwory wła­
sne i cudze, a przy tym był ogromnie 
skromny. Nie robię żadnych zarzutów 
owemu profesorowi. Całą winę, nawet 
zia to, że profesor wszystkim wydał się 
na pewno ogromnie nieinteligentny,

Radio na usługach wofny

Propaganda jest także skuteczną bronią.— Na zdjęciu megafony o olbrzymiej sile, 
za pomocą których propaganda gen. Frań co sięga aż do szeregów wojsk czerwonych.

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ

I po co zaraz tragedia
Współczesna ko medio-farsa w 3 aktach 

(4 obrazach) Romana Niewiarowicza.
Niewiarowicz jest aktorem i autorem ró­

wnocześnie. I tego aktora jest w nim wię­
cej niż autora, dlatego też wszystkie jego 
sztuki są bardzo sceniczne. To nie jest to, 
że Niewiarowicz czuje scenę, tylko po pro­
stu wie, czego scenie potrzeba. Wie z nieo­
mylną pewnością, jakie słowa lekko prze­
skakują rampę i skutecznie łaskoczą nerw 
śmiechu. W#j, że komedia musi mieć tem­
po i nie może być przepełniona psychologi- 
zującym gadulstwem. No i wie jeszcze je­
dną rzecz: że najłatwiej jest dobrze zagrać 
sztukę, gdzie każda niemal rola jest samo­
grajem. Ma to swoje zalety, ale też i wady. 
Gdyby wiedział troszkę mniej, to mógłby 
do niewątpliwych zdolności tworzenia ży­
wego dialogu i konstruowania pełnych ko­
mizmu sytuacji dołożyć jeszcze troszkę in­
dywidualności twórczej i dać komedię o 
pewnym poziomie artyzmu. A tak daje i bę­
dzie dawał tylko farsy ogromnie przemawia­
jące do spragnionej wesołości widowni.

„I po co zaraz tragedia" jest też tylko 
farsą. Nie jest to oczywiście żadna dla tej 
sztuki obelga, lokuje tylko ją wyraźnie na 
określonym poziomie. Aktorskie wyczucie 
sceny, sprawiło, że Niewiarowicz troszczy. 

składam na reportera. A bodaj nawet je­
stem skłonny reportera uniewinnić, bo 
przecież to nie grzech, że nie ma talentu.

Reportaż i wywiad są radiowo o wie­
le trudniejsze od słuchowiska, bo w słu­
chowisku niedociągnięcia autora może 
czasem pokryć genialna gra odtwórców 
a przy reportażu i wywiadzie cała bez 
reszty odpowiedzialność ciąży na auto­
rze. Musi być wielkiej rangi pisarzem 
i psychologiem, gdyż o ile rozmaite ba­
nalności i nieudolności w obrazowaniu 
lub zarysowaniu sylwetki psychologicz­
nej pójdą jeszcze jako tako w druku, to 
rażą w sposób straszliwy przy głośniku-

Tu słowo opisujące kulę nie może być 
płaskie. Musi dać odczuć tą okrągłość 
i pełność kształtu, jaką odznacza się 
przedmiot opisywany. Tu wspomnienie 
o wielkim człowieku nie może być nie­
odpowiedzialną gadaniną poczciwego 
ględziarza. Tu trzeba mieć talent An­
drzejewskiego, by gdy się mówi, że pły­
nie rzeka, słuchacz naprawdę słyszał 
plusk fal. Bo inaczej bardzo łatwo zwy­
cięski pochód słowa, rozpoczęty przez 
wynalazek radia może się stać jego wiel­
ką klęską. Łatwo może dojść do tego, 
a w dużej rąierze już tak się dzieje, że 
wszelką gadaninę będzie się wyłączać 
krótkim przekręceniem gałki w poszu­
kiwaniu muzyki tanecznej.

Witold Jastrun

się więcej o efekty niż o charaktery. Nie 
ma tu żadnego starcia charakterów, są tyl­
ko „typki" bardzo powierzchownie zaobser­
wowane i narysowane tylko tymi liniami 
które każdemu najbardziej rzucają się w 
oczy. A więc jak jest bokser, to musi być w 
miarę durny, maksymalnie byczkowaty, a 
przy tym pełen w gruncie rzeczy dobrego 
serca i zdrowego chłopskiego rozsądku. A 
więc, jak nowoczesna żona, to jak najdalej 
od kuchni, to wogóle luksusowe zwierzątko 
w futrze za 5 tysięcy złotych. Dyrektor w ta­
kich warunkach musi być łysym fajtłapą, 
popijającym ziółka na tysiące rozmaitych 
chorób. I tak dalej. Charakter jaki taki ma, 
bo dla zawiązania intrygi mieć musi, tyl­
ko główny bohater.

Pod tym względem sztuka Niewiarowicza 
niczym się nie różni od tego samego typu 
produktów zagranicznych. Nawet i w tym 
im dzielnie sekunduje, że z ogromną dy- 
zenwolturą sypie pikantnymi, czasem, aż 
przesolonymi konceptami, które widownia 
przyjmuje zawsze radośnie. Góruje jednak 
nad zagraniczną tandetą solidną konstruk­
cją, swojskością rozmaitych powiedzonek 
no i pewnym sensem moralnym. W „I po 
co zaraz tragedia" dwa pierwsze akty są 
bardzo dobrze zbudowane, żywe i pełne dy­
namicznego komizmu. Trzeci akt jest o wie­
le słabszy i zostawia dobre wrażenie tylko 
dzięki nabranemu w dwóch pierwszych ak­
tach rozpędowi śmiechu.

Teatr nie miał tu zbyt ciężkiej pracy.

Jafski owoc nie jest 
droższy-jest tylko lepszy
Piękna i słodka Jafska Pomarańcza 
jest najlepszym i najtańszym elik­
sirem zdrowia dla dorosłych i dzieci, 

Jafskie 
POMARAŃCZE 

I GREJPFRUTY 
są najsoczystsze
OWOC PALE5TYŚ15KI

50-lecie wieży Eiffla
Paryż obchodzić będzie uroczyście 

50-letnią rocznicę powstania wieży Eif­
fla, zaliczanej do jednego z 7-miu cu­
dów świata czasów nowożytnych.

Wieża Eiffla została wzniesiona 1 
marca 1889 r., jednak uroczystości jubi­
leuszowe obchodzone będą dopiero 23 
czerwca br. W dniu tym zostanie nada­
ne powitanie radiowe z wieży dla ogól­
noświatowej wystawy w New Jorku.

Ten gest przyjaźni ma na celu pod­
kreślenie faktu, że wieżę Eiffla i statuę 
Wolności, zbudował ten sam inżynier.

Planowane jest również urządzenie 
balu kostiumowego w strojach z okresu 
powstania wieży Eiffla, przy czym bi­
let wstępu na tą zabawę ma kosztować 
nie mniej niż 350 franków. Za to jednak 
goście będą mogli przez całą noc jeździć 
bezpłatnie windami między poszczegól­
nymi piętrami wieży.

Niecodzienny 
partner

Pewien właściciel zwierzyńca w No­
wym Jorku nauczył szympansa gry w 
bilard. Małpa tak doskonale przyswoiła 
sobie prawidła gry, że w turnieju, zorga­
nizowanym przez właściciela, ograła 
człowieka, zyskując 109 punktów prze­
wagi. Król stworzenia, skonfudowany, 
że go małpa w bilard ograła, postanowił 
nigdy więcej nie stawać przy zielonym 
stole.

Cała rzecz polegała na tym, by aktorów do­
brze obsadzić. Z tego zadania wywiązano 
się w miarę możliwości. Najlepiej leżała 
rola Wasilewskiemu (Grom), który po pro­
stu stworzony jest na tego rodzaju aman­
tów. Nieco mniej pasowały role paniom. 
Gołaszewska (Mona) była raczej naiwną niż 
bezmyślną samiczką. W trzecim zwłaszcza 
akcie (nie bez winy aktora) wypadła dosyć 
blado. W sumie tym niemniej zadawalała. 
Ładosiówna włożyła dużo umiejętności ak­
torskich w odtworzenie obcej — jak zdaje 
się, _ dla niej roli Neli. Obu tych ról, przy 
możliwościach toruńskiego zespołu, — lepiej 
nie można było jednak obsadzić. Strzelec­
ki w roli prof. Dorockiego bez zarzutu. Re­
szta również na miejscu. Jedynie Miś (Krzy- 
ski), Ryś (Kuryłło) i Zdziś (Klejer) nie bar­
dzo się udali (chociaż i tu można powie­
dzieć: ach ten trzeci akt!).

Małkowski dał nie tylko dobre dekoracje, 
lecz i dobrą francuszczyznę jako prof. Mar­
nier.

Reżyseria Małkowskiej nie pretenduje do 
specjalnej pomysłowości, dobrze jednak 
podkreśla i wydłuża niejako sytuacje ko­
miczne.

W sumie t. zw. „bomba śmiechu" czyli 
ryk na widowni od początku do końca, tak 
szczery, że nawet aktorów na scenie, — 
zwłaszcza Wasilewskiego — czasem zaraża.

Sztuka stuprocentowo kasowa — przed­
stawień ulgowych tak prędko nie będzie!

FnoeninuT lanwiTlri—riar
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Człowiek, który umiał rozśmieszyć 
cały świat

Kariera „ojca" myszki Mickey, kaczora Donalda, 
psa Plutona i królewny Śnieżki

Jednym z najciekawszych budynków w 
Hollywood jest dom, w którym nad wielką 
bramą umieszczony jest dużych rozmiarów 
portret myszki Mickey.

W gmachu tym mieści się wielka pra­
cownia Walta Disney'a, tak dziś popularne­
go, dzięki filmom, których bohaterami są 
różne, przekomiczne potworki o ruchach, 
głosie, wadach i zaletach ludzi. Najpierw 
Disney puścił w świat myszkę Mikey, po­
tem „urodził się" kaczor Donald i kłapouchy 
pies — Pluton. Najmłodszymi „dziećmi" 
Disney'a, i bodaj że najbardziej zachwycają­
cymi cały świat — to królewna Śnieżka i jej 
orszak, 7 karzełków: Apsik, Nieśmiałek, 
Gbnrek, Gapcio, Mędrek, Wesołek i Śpio­
szek.

Międzynarodowy ideał piękności
JaK go sobie wyobraża znawca urody kobiecej 

Max Factor

Walt Disney, dziś potentat w dziedzinie 
produkcji filmów krótkometrażowych, nie 
zawsze miał tak pomyślne warunki pracy 
i bytu, jak obecnie. Warto zapoznać się z 
dziejami jego życia, aby przekonać się do 
czego może doprowadzić dobrze pokierowa­
na przedsiębiorczość i pomysłowość.

Walt Disney urodził się w Chicago. 
Pierwsze lata swojego życia spędził tak jak 
wszyscy chłopcy w jego wieku. Pod jednym 
tylko względem wydawał się od nich inny. 
„Od najdawniejszych czasów, jakie pamię­
tam" — powiedział pewnego razu — „inte­
resowały mnie rysunki".

Niestety, nikt z rodziny nie interesował 
się sztuką. — Jedynie stara ciotka dodawa­
ła chłopcu odwagi. Ona to zaopatrywała go 
w ołówki i papier. Poza tym mały Walt intere 
sował się też bardzo wieloma innymi rzecza­
mi. Gdy rodzina jego przeniosła się do Can- 
sas, chłopiec sprzedawał gazety, rysował ka­
rykatury dla jednego z tygodników miej­
skich, był aktorem w dziecięcym teatrze. 
Raz nawet otrzymał nagrodę za doskonałe 
imitowanie Charlie Chaplina.

Nim ukończył 20 lat miał już za sobą 
wiele zawodów: Sprzedawał papierosy i cu­
kierki w pociągach, był przez rok aktorem 
w teatrze w Chicago, był listonoszem w San 
Francisco, był elektrotechnikiem i wreszcie 
szoferem we Francji w czasie Wielkiej 
Wojny.

Gdy wrócił z Francji w r. 1919 otrzymał
pracę w jednym z towarzystw reklamowych 
jako rysownik. Reklamował przez długi czas 
pokarm dla kurcząt, rysował krowy, liżące 
sól i wielkich rozmiarów marchew, rekla­
mującą sztuczne nawozy. Po krótkim czasie 
zaczął robić rysunki dla krótkich reklamó­
wek filmowych. To zdaje się zainteresowało 
go najbardziej. Z towarzystwa gdzie praco­
wał pożyczył stary aparat do zdjęć filmo­
wych i rozpoczął eksperymenty.

Pierwszy jego film pokazywał jakieś 
prawdziwe zdarzenie z Cansas City. Gdy u- 
dało mu się go sprzedać do jednego z kin, 
wpadł na pomysł robienia krótkich filmów’, 
opartych na starych bajkach. Przyjął do po­
mocy kilku młodych artystów i wszyscy ra- 
rem pracowali wieczorami. Disney założył 
specjalną spółkę dla eksploatacji tych fil­
mów. W przeciągu kilku miesięcy wypusz­
czono siedem nowych filmików, lecz nieste-

Tradycyjny pochód karnawałowy w mia­
steczka belgijskim Binche.

ce-ty sprzedawane one były po tak niskich 
nach. że towarzystwo zbankrutowało.

„Nie miałem już nic do roboty w Cansas 
City", — opowiadał Disney w jakiś czas póź­
niej. „Zdecydowałem się na przeniesienie do 
Hollywood. Przyjechałem tam w sierpniu 
1923 r. Miałem na sobie dziurawy garnitur, 
teczkę pełną rysunków, 40 dolarów i duto 
długów".

Brat Walta Disney'a — Roy mieszkał w 
Hollywood i zdecydował się na współpracę 
z Wal tern. Majątek jego wynosił 250 dola­
rów. Pożyczyli 500 dolarów od wuja i rozpo­
częli produkcję filmów rysunkowych „na 
wielką skalę".

Niestety młodym Disriey om niezbyt wów­
czas powiodły się próby spieniężania filmów 
z „Alicją" i królikiem Oswaldem. Roy Dis­
ney wycofał się z przedsiębiorstwa i Walt 
skazany był wyłącznie na własne siły. Było 
już z nim bardzo źle, gdy uratowała go my­
szka. która przychodziła do jego pokoju zja­
dać resztki skromnych śniadań. Ta myszka 
poddała mu pomysł, który rozsławił jego imię 
na całym świecie. Walt Disney złapał kilka 
myszy, umieścił je w klatce na swoim biur­
ku i rozpoczął rysowanie pierwszego filmu 
ze słynnym do dziś swoim bohaterem.

Ten pierwszy film zrealizowany był w ga­
rażu, w najgłęszej tajemnicy. Gdy był goto­
wy, w lecie 1928 r. Walt Disney usiłował go 
sprzedać. Niestety, żadna z wytwórni nie 
chciala kupić tego dodatku. Film przeżywał 
w tym czasie okres wielkiej przemiany. Na 
rynek poczęły wchodr.ić pierwsze obrazy 
dźwiękowe. Późnym latem Disney pokazał 
swój dodatek w jednym z kin New Jorku. 
Powodzenie przeszło wszelkie oczekiwanie. 
Po krótkim czasie nie było kina, które nie 
domagało by się obrazu z myszką Mickey.

Walt Disney nie pracuje już dzisiaj w ga­
rażu. Posiada najbardziej nowoczesne studio 
ze wszystkimi najnowszymi urządzeniami. 
Pracuje u nicgc ponad 600 osób, z pomiędzy 
których SCO — to sann rysownicy. Reszta — 
te fotografow?e. specjaliści od dźwięku, mu­
zycy itd.

Nawet sam wielki Stokowski zgodził się 
ostatnio dyrygować orkiestrą symfoniczną I 
przy nagrywaniu jednego z najnowszych fil­
mów Dvsney'a.

20 różnych Z(Jp

umożliwia przyrzqdzanie codziennie 
innej wyśmienitej zupy - w sposób 
s==== łatwy - szybki - niedrogi

MleKo idealnym... kosmetykiem
Zastosowanie mleka jako jednego ze 

środków kosmetycznych nie jest wymy­
słem XX-go wieku, bo już w starożytności, 
dbałe o delikatną płeć, małżonki rzym­
skich cesarzów, nawet udając się w podróż 
nie rozstawały się ze stadem oślic, w któ­
rych mleku kąpały się.

Przez wiele wieków wspominano kos­
metyczne walory oślego mleka, ale Augu­
sty rzymskie nie znajdowały naśladow- 
czyń, przynajmniej żadna z wybitnych 
piękności ubiegłych stuleci nie przyzna­
wała się do mlecznych kąpieli. Conajwy- 
żej do nacierania twarzy używano maślan­
ki, serwatki, czy w razie jakiejś wysypki 
— śmietanki, ale już tylko z mleka krowie­
go-

Obecnie, jako zdobycz ostatnich czasów, 
na skutek oświadczeń powag lekarskich, 
wprowadza się na nowo mleko, nie tyle ja­
ko środek kosmetyczny, stosowany ze­
wnętrznie, lecz raczej jako lekarstwo, źró­
dło witamin, które wprowadzane do orga­
nizmu, wpływają dodatnio na przemianę 
materii, a tym samym dopomagają do o- 
Siągnięcia „kwitnącej cery".

Wybitni chemicy współcześni i lekarze, 
twierdzą, że mleko posiada składniki, 
przyczyniające się do wzmocnienia ner­
wów. Właścicielom wielkich mleczarń na 
eachodzie oświadczenie to posłużyło do 
stworzenia haseł reklamowych, bodajże 
pozbawionych przesady: „Przemęczenie i 
zdenerwowanie to trucizna dla piękności, 
młodości i świeżości cery. Pijcie mleko, bo 
mleko to odtrutka na codzienne troski".

„Mleko to podstawa diety odchudzają­
cej" — twierdzą zwolennicy metody mo­
dnego przed wojną lekarza paryskiego Ca- 
rell a, który orzekł, że „dni mleczne regu­

Dyktator gwiazd amerykańskich, 
światowy „spec" od maquillag'u, Max 
Factor, uznany na obu półkulach auto­
rytet w sprawach urody kobiecej wyo-

Jeanette Mae Donald 
choć uroda Jej nie odpowiada wszyst­
kim warunkom, dyktowanym przez Fac­
tor a, przez tysiące ludzi uznawana jest 

za piękność

braża sobie kobietę, która nosiłaby 
wszystkie wybitne cechy charaktery­
styczne, a szczególnie piękne u kobiet 
różnych narodów w sposób następujący:

Jego „piękność idealna" miałaby 
oczy kobiet rasy łacińskiej — ciemne, 

lują wagę, utrzymują linię i przywracają 
świeżość cerze... i włosom".

Mleczna moda zdobyła już sobie pra­
wo obywatelstwa wśród dam wielkiego 
świata, gdzie do niedawna jako jedyny 
możliwy napój uznawany był alkohol w 
roztworach o różnej skali nasycenia — od 
niskoprocentowych win do silnych gin,ów 
i coctaiTów.

Nic dziwnego więc, że w związku z ograni­
czeniem spożycia alkoholu, zaobserwowa­
no zmianę na lepsze nie tylko w stanie 
nerwów, ale i w wyglądzie cery. Wytwor- 
nisie, przekonawszy się o zbawiennych na­
stępstwach picia mleka, przypomniały so­
bie upiększające kąpieli Rzymianek, wobec 
czego w najnowocześniejszych gabinetach 
kosmetycznych zaczyna się już stosować 
kompresy mleczne, różne „maseczki", gdzie 
podstawowym składnikiem jest mleko al­
bo śmietanka, oraz nacieranie skóry mle­
kiem. Podobno daje to nadzwyczajne re­
zultaty.

Ponieważ kuracja mleczna, czy to we­
wnętrzna, czy kosmetyczna może być sto­
sowana nie tylko w uzdrowiskach i gabi­
netach kosmetycznych i jest bodajże naj­
tańsza ze wszystkich kuracyj dotąd zna­
nych, można spodziewać się, że moda mle­
czna opanuje wszystkie kobiety świata.

Gorzej było by, gdyby obecna moda, tak 
jnk przed wiekami, wymagała mleka ośle­
go.

NIE POZNAŁA SI?
Starsza pani odbywa przejażdżkę au­

tem po raz pierwszy. Szofer wyciąga 
rękę przez okno, auto skręca na prawo. 
Zaniepokojona pani woła: — Niech pan 
nie puszcza kierownicy! Powiem panu 
sama, czy deszcz nadal

połyskujące i powszechnie uznawane za 
najpiękniejsze. Brwi i rzęsy proponuje 
on zapożyczyć od Rosjanek, wyróżnia­
jących się wyrazistą oprawą oczu. Za­
rys policzków miałaby na wzór amery­
kańskich Indianek z Nowej Anglii. LF 
nie policzków spotykane u szczepów 
czerwonoskórych w tej okolicy są nawet 
wyraźniej zarysowane od mocno zaak­
centowanych rysów u Słowian.

Nos „idealnej piękności" byłby je­
dnym z tych, które widujemy na kla­
sycznych greckich wzorach, jakkolwiek 
Factor przyznaje iż nie stanowi on ce­
chy charakterystycznej , współczesnych 
piękności greckich.

Celtyckie usta, wytwornie wykrojo­
ne i raczej pełne, jak u mieszkanek Ir­
landii, Walii i wyspy Manx byłyby naj­
właściwsze dla tej idealnie pięknej ko­
biety.

Włosy jej zaś nie byłyby ani czarne 
ani blond, lecz posiadały by kolor 
„przejściowy", spotykany w najpiękniej­
szych odcieniach w Stanach Zjednoczo­
nych pod postacią splotów bronzowa- 
wych.

Zarys i osadzenie podbródka wymo­
delowane były by według władczych 
główek, spotykanych w rodzinach panu­
jących, a szczególnie w Anglii.

Jeśli chodzi o tors, ramiona i nogi, 
Factor bez wahania wybiera mlodzień-

' *■>

Również za wybitnie piękną kobietę 
ogólnie uważana była nieżyjąca od 2 lat 
Jean Harlow, pierwsza „platynowa- 

blondynka na świecie.
czą figurkę współczesnej dobrze wypie­
lęgnowanej Amerykanki. „Uważam je 
za najbliższe ideałowi fizycznej dosko­
nałości jakie świat znał kiedykolwiek** 
— brzmi wyrok eksperta kosmetyki.

Niezawodnie nigdy nie znajdziemy

A czy naszą sławną tancerkę, zbierającą 
obecnie laury w Ameryce — Tosię No­
wicką — ośmieliłby się* kto nazwać 

brzydką?

tego ideału urody, ale miło jest wiedzieć 
jak by wyglądał, gdyby się nagle iakimś 
cudem pojawił wśród nas.
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Tytan pracy
Nie wierzę, by papieże byli sentymen­

talni. Nie wierzę, by papieże byli ma­
rzycielami. Dlatego też nie wierzę, by 
papieże wieczorami lub nocami stawali 
przy oknie i patrzyli w gwiazdy, słucha­
li szmerów i fontan.

I choć plac św. Piotra wieczorem ma 
specjalny urok, wiem, że tam w Waty­
kanie świeciło się światło nie dlatego, 
że esplanada u szczytu schodów bazyliki 

podobna jest do morskiego wybrzeża i 
wabi oko srebrem łagodnych świateł. 
Gdy w Watykanie świeciło się światło, 
to jedno było tylko wytłumaczenie: Pius 
XI pracuje.

Pracował ciągle, pracował mimo prze­
kroczonej osiemdziesiątki, mimo chorób, 
mimo tego, że wstawał o wczesnej godzi­
nie i przy swej pracy trwał już od 17 go­
dzin.

Gdy siedemnaście lat temu Achilles 
Ratti wkraczał do pałacu watykańskie­
go nie wróżono mu długiego panowania. 
Pod herbem jego przecież było napisa­
ne: „Raptim transit" — „szybko przemi­
ja". Może więc dlatego tak wytężenie 
pracował? Ale chyba nie. Papieże nie 
tylko nie są marzycielami, ale też nie są 
przesądni.

Wytężona praca Piusa XI, praca nie- 
bacząca na słabość fizyczną organizmu 
skądinąd czerpała bodźce.

Siedemnaście lat temu Achilles Rat­
ti z całą świadomością porzucił ukojne 
zacisze sal archiwalnych i objął rządy

Towarzystwo Polsko-EgiDSkie 
w Warszaw a

WARSZAWA W dniu 8 lutego br. w pa­
łacu pp. Przeździeckich w Warszawie odby­
ło się walne zebranie organizacyjne Towa­
rzystwa Polsko-Egipskiego w obecności 
przedstawicieli ministerstwa spraw zagra­
nicznych.

Król bułgarski w Szwajcarii
SOFIA. W związku z obiegającymi 

za granicą niepokojącymi wiadomościa­
mi, dotyczącymi niewiadomego miejsca 
obecnego pobytu króla Borysa bułgar­
skiego, z tutejszych kół dworskich sły­
chać, że król Borys bułgarski bawi o- 
becnie incognito w Arosa w Szwajcarii.

3.000 Pole kaw żyle w Meksyku
W Meksyku, znajduje się obecnie o- 

koło 8.000 Polaków. Do tej liczby mo- 
żnaby dodać 22.000 naturalizowanych 
Polaków, którzy jednak, poza polskim 
nazwiskiem, nie mają nic wspólnego z 
naszym krajem.

50 proc. Polaków zajmuje się rolnic­
twem, 20 proc, zalicza się do t. zw. inte­
ligencji (inżynierowie, lekarze, oficero­
wie itp.), 20 proc, stanowią hodowcy 
bydła, 10 proc, wreszcie składa się z ro­
botników. W najlepszych warunkach 
materialnych znajduje się grupa inte­
ligencji i robotników.

W Meksyku działa od kilku lat „To­
warzystwo Polonii Meksykańskiej", li­
czące obecnie 3.000 członków.

nad imperium, które rozsiadło się na ca­
łym globie ziemskim. Wiedział jaką bie- 
rzę na siebie odpowiedzialności jaki 
zastaje stan rzeczy.

Świat: — skłócony, gubiący się na 
manowcach dyplomatycznych wybie­
gów. Katolicyzm: — „nie modny“. Pa­
pież: — więzień Watykanu. „Wielki Wię­
zień" powaśniony z gospodarzami wło­
skiej ziemi.

To był ten stan rzeczy zastany siedem­
naście lat temu przez Piusa XI. Dla 
zmiany takich stosunków każde życie 
ludzkie jest za krótkie. Trzeba się więc 
spieszyć. I dlatego zapóźnieni przechod­
nie długo w późną noc widzieli światło 
w papieskim gabinecie.

Siedemnaście lat pracowitych tak wie­
le zmieniło. Przede wszystkim zawarto 
pokój na froncie wewnętrznym. Dziesięć 
lat temu, dnia 11 lutego została zawar­
ta ugoda lateraneńska i papież stał się 
znów rzeczywistym suwerenem w sym­
bolicznym państwie. Uaktywniono tu 
katolicyzm. Powstała Akcja Katolicka, 
która w krótkim czasie sprawiła, że ka­
tolicyzm stał się modny i to tak modny, 
że wszyscy którzy chcą mieć wpływy 
przyznają się do niego.

Mimo dokonania dzieł tak wielkich, 
papież nie mógł ustać w pracy. Współ­
czesna rzeczywistość powikłana do osta­
teczności, ciągła groza wojny, proroko- 
wie różnych kierunków politycznych itd. 
wszystko to sprawiło, że cięgle trzeba 
było myśleć o prostowaniu ścieżek ludz­
kości, mnożyć encykliki i wypowiedzi, 
które autorytatywnie rozstrzygały spra­
wy katolickiego sumienia rzuconego w 
odmęty współczesności. Papież musiał 
być tytanem pracy, by zmienić owe 
„Szybko przemija" rozumiane jako prze­
powiednie o jego żywocie na prognozę 
dla wszystkich błędów dzisiejszości, któ­
rym szybciej było sądzonym przemijać, 
niż życie Wielkiego starca, który posta­
nowił wszystko odnowić w Chrystusie.

Artretyzm, irpum?ttzm i rwa kulszow?...
oto choroby, powstające na skutek wadli- zapełniającą braki soli mineralnych i 
wego odżywiania i wyczerpującego trybu przeciwdziałającą demineralizacji organiz-
życia. Aby temu zapobiec, należy stale 
używać uzupełniające sole mineralne. Mi- 
nerogen F. F. jest odżywką mineralną u-

mu. Apteka Mazowiecka, Warszawa, Ma­
zowiecka 10. (12866

Polski arcybiskug na Stolicy Piotiowej 
życiorys Ojta

Ojciec św. Pius XI — Achilles Ratti — 
urodził się 31 maja 1857 r. w małym mia­
steczku Desie w okolicach Mediolanu w 
rodzinie dyrektora fabryki jedwabiu. — 
Kształcił się w seminarium w Mediolanie. 
W tym okresie życia przyszłego Papieża 
dużą rolę odegrał pobyt u stryja ks. Don 
Rodolpho, proboszcza w Asso. Tutaj Achil­
les Ratti poznał Alpy, które tak później 
pokochał. Później po studiach w Rzymie 
Achilles Ratti uzyskał stopień doktora fi­
lozofii, teologii i prawa kanonicznego. — 
20 grudnia 1879 roku otrzymał święcenia 
kapłańskie. Achilles Ratti wraz ze swym 
przyjacielem Aleksandrem Lualdi, później­
szym kardynałem arcybiskupem Palermo, 
został przedstawiony papieżowi Leonowi 
XIII, jako jeden z najzdolniejszych stu­
dentów.

Po krótkim pobycie w wiosce Barni, 
zgodnie z życzeniem papieża Leona XIII,

św. Piusa XI
Na pierwsze lata nuncjatury ks, ar­

cybiskupa Ratti‘ego w Polsce przypadły 
zbrojne zmagania się odrodzonego pań­
stwa polskiego z najazdem bolszewic­
kim. Nuncjusz papieski pozostawał w 
tym okresie w najbliższym kontakcie z 
Naczelnikiem Państwa, Naczelnym Wo­
dzem Marszałkiem Piłsudskim. Żywo 
odczuwał troski i potrzeby kraju wal­
czącego o swą niepodległość 1 granice. 
W ciężkim okresie bojów pod Warsza­
wą dał przykład całemu korpusowi dy­
plomatycznemu, oświadczając, iż nie 
opuści stolicy państwa, w którym jest 
akredytowany. Stanowisko nuncjusza 
Ratti'ego w tym okresie, zarówno, jak 1 
jego postawa w czasie, gdy był wizy-

CB S ■ VBA B BB ZbIoź' 1805 roku« U E i< i Ł O 1 nB W? MB B w B Mi B B Warszawa, ul. Ceglana 1.
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wyszedł z druku i rozsyłany jest na żądanie BEZPŁATNIE,

Ks. dr. Ratti za- 
się całkowicie w studiach nauko-

Ratti był zapalonym alpinistą. Wa- 
swe poświęcał długotrwałym i tru- 
wycieczkom w Alpach. W r. 1889

zostaje przeniesiony do wielkiego semina- I 
rium, gdzie w ciągu 5 lat zajmował stano­
wisko profesora dogmatyki. W roku 1888 
został członkiem kolegium doktorów Bi­
blioteki Ambrozjańskiej. 
głębił 
wych.

Ks. 
kacje 
dnym 
odkrył nową drogę na wschodnim zboczu 
Monte Rosa.

W r. 1912 papież Pius X wezwał go do 
Rzymu, mianując go wiceprefektem Biblio­
teki Watykańskiej.

Papież Benedykt XV, oceniając wlel- 
Ikie zdolności dyplomatyczne ks. Rat- 

ti'ego, wysłał go 29 maja 1918 r. w misji 
dyplomatycznej do Polski, jako wizy­
tatora apostolskiego. W roku 1919 Rat­
ti został nuncjuszem apostolskim w Pol­
sce 1 tytularnym arcybiskupem T *- 
pantu

uśpiany
Mydło Jeleń Schichł 
w mgnieniu oka two 
rzy obfitą pianę 
Dzięki temu bez tru 
du pierze się bieliz 
nę, która będzie ide

trwa długie 
r \

MYDŁO JELEŃ 5EHIEHT
Po zgonie Papieża 

kardynal-cametlang obejmuje rządy na Stolicy 
Apostolskiej

Bezpośrednio po zgonie Papieża obejmu- 
tymczasówe rządy na Stolicy Apostol-je

skiej kardynał, noszący tytuł camer 1 en- 
g a, który sprawuje władzę aż do wyboru 
następnego Papieża. Godność kardynała-ca- 
merlenga sprawuje obecnie ks. kardynał Pa- 
celli.

Pierwszym obowiązkiem kardynała-ca- 
merlenga jest urzędowe stwierdzenie zgonu. 
Papieża przez trzykrotne uderzenie młot­
kiem w czoło zmarłego i wypowiedzenie 
imienia chrzestnego. Następnie kardynał- 
camerleng oświadcza: „Papież istotnie nie 
żyje“. Z kolei kardynał zostaje wprowadzo- 

do apartamentów zmarłego przez mi-ny

tatorem apostolskim w Polsce podczas 
okupacji niemieckiej, pozostały we 
wdzięcznej pamięci narodu polskiego.

19 kwietnia 1921 r. ks. Achilles Ratti 
otrzymuje godność arcybiskupa Medio­
lanu. 4 czerwca tegoż roku opuszcza 
Warszawę, a w 12 dni później zostaje 
mianowany kardynałem.

W dniu 6 lutego 1922 r. kardynał 
Ratti został wybrany przez conclave pa­
pieżem, jako następca papieża Benedyk- 

gta XV, przyjmując imię Piusa XI.

H Eteryczne dzieło Ora św. Pius? X
Dziełem historycznym, dokonanym przez 

papieża Piusa XI, było zakończenie sporu 
Watykanu z Kwirynałem, znanego pod 
nazwą „kwestii rzymskiej". Rozpoczęte w 
parę lat po objęciu tronu papieskiego przez 
Piusa XI układy z szefem rządu włoskie­
go Mussolinim, doprowadziły do zawarcia 
11 lutego 1929 r. układu znanego pod naz-

. t

■■ .-V

s£“ V.

Karynał-camerleng Pacelll,
który po zgonie Ojca Św., Piusa XI 

przejął władzę na Stolicy Apostolskiej.
strza dworu papieskiego, gdzie kardynalowi- 
camerlengowi wręczone zostają: pierścień 
rybaka i pieczęć używana przy bullach. 
Suwerenność Stolicy Apostolskiej spoczywa­
jąca w czasach normalnych na osobie Pa­
pieża, przechodzi po jego zgonie na święte 
kollegium.

Załatwianie spraw bieżących dokonywa­
ne jest przez wszystkich kardynałów prze­
bywających w Rzymie, którzy co rana zbie­
rają się na kongregacjach. Program prac 
kongregacji ustalony jest specjalnymi nor­
mami, ustalonymi przez Papieża Piusa X. 
M. in. zadaniem kongregacji jest uchwale­
nie zarządzeń, dotyczących zwołania i od­
bycia conclave.

Członkowie św. kollegium zebrani na 
kongregacji, odbierają kondolencje od kor­
pusu dyplomatycznego, akredytowanego 
przy Stolicy Apostolskiej.

wą „układów laterańskich11. Układy te 
położyły kres stanowi rzeczy, powstałemu 
w r. 1870, kiedy wojska państwa włoskiego 
wkroczyły na terytorium państwa kościel­
nego, włączając Rzym do zjednoczego kró­
lestwa Włoch.

W umowie z dniem 11 lutego 1929 r. 
Włochy uznały państwo watykańskie pod 
suwerennością papieża, przywracając w 
ten sposób historyczne państwo kościelne.

Państwo watykańskie uzyskało własną 
walutą, własną pocztę, a nawet małą od­
nogę własnej linii kolejowej.

W dniu 50-letniego jubileuszu kapłań­
skiego Pius XI po raz pierwszy przekro­
czył granicę pałacu w Watykanie. Wkrót­
ce potem nastąpiła wizyta włoskiej pary 
królewskiej u papieża.
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£ 3£ujan> Zachodnich
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Inowrocławiu mieści się 
przy uL Prezydenta Narutowicza 62, I ptr., 
tel. 198. — Godziny urzędowania od 10—14 
i 16—19.

— Nocny dyżur apteczny nełni w bieżą­
cym tygodniu Apteka pod Orłem — Rynek.

— Telefon Straży Pożarnej nr. 618.
— Telefon postoju autodorożek 501.

REPERTUAR KIN
AS: „Małżeństwo z przeszkodami-, 
SŁONCE: „Biały motyl".
STYLOWY: „Przygody Robin Hooda" 
ŚWIT: „Dziewczę z Paryża".

— Obiady po 15 groszy! Z inicjatywy Oby­
watelskiego Komitetu Pomocy Zimowej' i 
„Caritasu" otwarto w Inowrocławiu „Tanią 
kuchnię", która wydaje obiady w cenie 15 
groszy. Tania kuchnia wydaje również 
obiady na bony „Caritasu". Kuchnia mieści 
się przy ul. Toruńskiej 20.

— Popis uczniów Kujawskiej Szkoły Mu­
zycznej. Ostatnio odbył się w Inowrocławiu 
publiczny popis uczniów Kujawskiej Szkoły 
Muzycznej, gromadząc sporą liczbę słucha 
czy z grona rodziców wychowanków szkoły. 
Impreza udała się w stu procentach, a po­
szczególne popisy gorąco były oklaskiwane 
przez publiczność.

•— Groby powstańców 1863 roku otoczone 
będą opieką. W ciekawym referacie omó­
wił na ostatnim zebraniu Powstańców Wiel­
kopolskich w Inowrocławiu dzieje ..Powsta­
nia Styczniowego" p T. Czapla. Prelegent 
wyczerpująco omówił również sprawę pie­
lęgnacji grobów poległych powstańców z ro­
ku 1863, nadmieniając, że znajdują się one 
na naszym terenie w stanie wielkiego za­
niedbania i nawet z okazji rocznicy „Po­
wstania Styczniowego" nikt o nich nie po­
myślał, Odtąd pierzę nad tvmi grobami 
przejmie Związek Powstańców Wielkopol­skich.
, ~ Wypadek przy pracy w Janikowie. 
Zatrudniony przy rozbiórce murów w cu­
krowni Janikowo pod Inowrocławiem uczeń 
murarski Kaczmarek z Pakości, stracił w

pewnej chwili równowagę i upadł z kilku­
metrowej wysokości na kamienie i cegłv. 
Nieszczęśliwy chłopiec doznał złamania że­
bra oraz ręki. Przewieziono go do szpitala 
w Inowrocławiu.

— W obronie mienia rolników. Ażeby po­
łożyć kres pladze kradzieży, szerzącej się w 
zastraszający sposób na terenie gromady 
Murzynno pod Inowrocławiem, rolnicy za­
angażowali specjalnego strażnika z Pomor­
skiej Straży Bezp.. który czuwać będzie nad 
mieniem mieszkańców wioski.

— Ziemia polska przechodzi w ręce nie­
mieckie! Na zebraniu Kółka Rolniczego w 
Inowrocławiu prezes Jęrcha omówił zastra­
szający fakt, często obecnie notowany, prze­
chodzenia gospodarstw polskich w ręce nie­
mieckie. Rolnicy podjęli w tej sprawie 

1 energiczną akcję, by uniemożliwić na przy­
szłość tego rodzaju transakcje, które podry­
wają dobre imię Polaków.

Chełmno
— PRZEDSTAWICIELSTWO „GAZETY 

POMORSKIEJ" w Chełmnie, ul. 22 Stycz­
nia 12-14.

— Wiadomości parafialne. Sobota 11. II.: 
N. M. P. z Lourdes — Cudowny obraz odsło­
nięty. .Niedziela, 12. II.: o godz. 11 suma 
z okazji 20-tej rocznicy Powstania Wielko­
polskiego.

— Złote gody małżeńskie. W dniu 4 lu­
tego br. obchodzili małżonkowie Franciszek 
i Maria z Muziołów Onaszowie z Górnych 
Wymiar złote gody małżeńskie. Uroczystą 
Mszę św. na intencję jubilatów odprawił ks. 
wik. Szmelter w kościele farnym w Cheł­
mnie a błogosławieństwa udzielił proboszcz 
chełmiński ks. dziekan Źynda. Po uroczysto­
ści kościelnej podejmowali jubilaci dzieci, 
wnuków, bliższą i dalszą rodzinę z staropol­
ską gościnnością. Jubilaci liczą 78 i 68 lat, 
wychowali 9 dzieci i mają 26 wnuków. Ju­
bilat przez szereg lat piastował różne urzę-

BIAŁE TYGODNIE ■a F. Łam par czy ka

nowożeńców
Kupuje się bar­
dzo korzystnie 

08 58
NISKIE CENY!

Olbrzymi wybór płó­
cien, we wszystkich szero» 
kościach i ga'unkach na b:c» 

liznę wszelkiego rodzaju. ■w najlepszych 
gwarant o wa- 
nych gatun- 
Kach.

DOBRA OBSŁUGA!

UPRZEJMIE PROSIMY 
O ZWIEDZENIE 

NASZEGO SKLEPU

Konferencja prezydiów Z. P. Z. Z. 
z całego Pomorza

W niedzielę, dn. 12 bm. o godz. 10-tej w 
lokalu „Gospoda" przy ul. Sukienniczej 20 
w Toruniu odbędzie się konferencja woje­
wódzka prezydiów oddziałów Zjednoczenia 
Polskich Związków Zawodowych (Z.P.Z.Z.) 
z całego województwa pomorskiego. Konfe­
rencja ma na celu prace przygotowawcze 
do utworzenia okręgu Z. P. z. Z. na Pomo­rzu.

Szczęście
stale sprzyja 

Graczom Kolektury

„Uśmiech 
Fortuny”

Bydgoszcz, Pomorska i.
Toruń, Żeglarska 31.
gdzie w 43 Loterii znowu padły

wielkie wygrane:

Zł 100.000
na nr. 132791

Zł 50.000
na nr. 110183

Zł 25.000
na nr. 110706

Zł 10.000
na nr. 124826

Zł 5.000 
Zł 5.000 
Zł 5.000 
Zł 5.000

na nr. 110736

na er 140677

na nr. 33250

na nr. 155111 
oraz wiele wygranych 

po 2J0Q tf, 2.009 zł, looo zł I t. d.

Kto więc wygrać pragnie, niech
•am kupi los do 1-ej Klasy 

44-ei Loterii 5949

Wydział Powiatowy w Inowrocławiu
urzydsielił I’.OOO zł na

Społeczne Komitety Radiofonizacji Kra­
ju zostały stworzone przez społeczeństwo, 
które w zrozumieniu doniosłości i ważno­
ści sprawy dąży do rozpowszechnienia ra­
dia. Przy zdobywaniu nowych radioabonen­
tów największą przeszkodą jest drożyzna 
aparatów lub bardzo kosztowny kredyt 
przy zakupie sprzętu.

Samorządy terytorialne rozumiejąc i do­
ceniając znaczenie radia dla podniesienia

Nieuważny woźnica uległ ciężkiemu wypadkowi
w|e£d£a|ąc w zbyt niską bramę

radicfonizacfę powiatu 
kultury i dobrobytu obywatela, udzielają, 
pomocy materialnej przez organizowanie 
zbiorowego kupna odbiorników lub orga­
nizowanie kredytów.

Wydział Powiatowy w Inowrocławiu 
wyasygnował 11.000 zł na udzielanie bez­
procentowych pożyczek na zakup radio­
aparatów. Inicjatywa Wydziału w Ino­
wrocławiu przysporzy z pewnością Radio- 

1 fonii Polskiej nowych radioabonentów.

W Grudziądzu wydarzył się w czwartek 
niezwykłych okolicznościach nieszczę-w

śliwy wypadek. Mianowicie 55-letni woź­
nica Leon Kizanowski, siedząc na wozie, 
załadowanym węglem, zamierzał wjechać 
w bramę jednego z domów przy ul. Naru­
towicza.

Woźnica nie zorientował się, że brama 
jest zbyt niska, by w nią swobodnie wje­
chać. Dopiero gdy popędzone batem konie

znalazły się pod sklepieniem bramy, woź­
nica spostrzegł, że grozi mu niebezpieczeń­
stwo. Kizanowski nie zdążył jednak już 

zatrzymać i sufit przygniótł go do 
węgli.

Nieszczęsnego woźnicę przewieziono na­
tychmiast do szpitala, gdzie lekarz stwier­
dził złamanie kręgosłupa. Utrzymanie Ki- 
zanowskiego przy życiu jest b. wątpliwe.

Tajemnicze zwłoki na moście fordońskim
W nocy z środy na czwartek na moście dotychczas ustalić tożsamości zmarłej ko 

kolejowym w Fordonie znaleziono zwłoki biety.
nieznanej kobiety, liczącej około 45 lat. —
Z powodu braku dokumentów nie zd..?anc

dy publiczne jak sołectwo, wójtostwo. U- 
rząd Stanu Cywilnego, Starostwo wałowe, 
oraz brał czynny udział w różnych organi­
zacjach społeczno-gospodarczych, jest ogól­
nie szanowany i bardzo poważany.

— Generał Tokarzewski bawił w Cheł- 
mnie. W sobotę, dnia 4 bm. bawił w Cheł­
mnie dowódca O. K. Toruń p. generał Kara- 
szewicz-Tokarzewski. Między innymi złożył 
on wizytę urzędową w godzinach przedpo­
łudniowych wice-staroście mgr. Formano- 
wiczowi.

— Szkoła muzyczna w Chełmnie. Wie­
czorem w dniu 6 bm. odbyło się w Chełmnie 
zebranie Pomorskiego Towarzystwa Mu­
zycznego oddział Chełmno. Między innymi 
ważnymi sprawami omawiano sprawę u- 
tworzenia szkoły muzycznej w Chełmnie. 
Zarząd Oddziału Pom. Tow. Muzycznego 
wynajął już lokale w Garnizonowym Kasy­
nie Podoficerskim, i przyjmuje zgłoszenia 
kandydatów. Podczas zebrania popisywał 
się kwartet Tow. Muzycznego.

— Akademia Ligi Morskiej i Kolonial­
nej. W niedzielę, dnia 12 bm. o godz. 12.30 
odbędzie się na sali Hotelu Centralnego w 
Chełmnie uroczysta akademia Ligi Mor- 

■ skiej i Kolonialnej. Program bardzo uroz­
maicony.

— Przed obchodem 20-tej rocznicy wybu­
chu Powstania Wielkopolskiego. Pod wyso­
kim protektoratem Wojewody Pomorskiego 
p. min. Raczkiewicza, odbędzie się w nie­
dzielę, 12 lutego br. uroczysty obchód 20-tej 
rocznicy wybuchu Powstania Wielkopolskie­
go, któi-y urządza Z w. Powstańców Wiel­
kopolskich. O godz. 11-tej uroczysta Msza 
św. w katedrze chełmińskiej, a o godzinie 
18.30 akademia w sali Domu Strażackiego.

„Bal bez balu" Pod przewodnictwem 
p. wice-starosty mgr. Formanowicza, odby­
ło się tu zebranie Powiatowego Komitetu 
Wykonawczego Pomocy Zimowej Bezrobot­
nym, na którym między innymi uchwalono: 
podwyższyć rację chleba dla bezrobotnych 
ze 150 g na 200 g na głowę, oraz urządzić 
tradycyjnym rocznym zwyczajem „Bal bez 
balu", który jak wiadomo przyniósł w roku 
ubiegłym przeszło 2.000 zł. Komitet wysłał 
już zaproszenia na „Bal bez balu".

GładKign-iefiełmiński
— Agentura „Gazety Pomorskiej" na 

Radzyn-Chełmiński i okolicę mieści się w 
Radzynie, Rynek 16. Przyjmuje zamówie­
nia na prenumerotę, oraz wszelkie ogłosze­nia.

— Radzyń gromadzi fundusze na budo­
wę plebanii. W ostatnich dniach obrado­
wał Parafialny Komitet Budowv Plebanii 
w Radzynie-Chełmińskim. Na" zebraniu 
uchwalono urządzić w dniu 19 bm. wentę, 
z której czysty dochód przeznaczony zosta­
nie na wykończenie budującej się pleba­
nii. (n)

— Wąbrzeski zespół Sokoła i Radży- 
manka będą na ringu walczyć. W nadcho­
dzącą niedzielę o godz. 17 w sali „Strzel­
nicy" w Radzynie-Chełmińskim odbędą sie 
zawody bokserskie pomiędzy Sekcją Bok 
serską Tow. Gimnastycznego Sokół z Wą 
brzeżna a Klubem Sportowym Radzvnian 
ką przy Z. S. Radzyń, (n)

W czasie oględzin zwłok nie stwierdzo­
no przyczyny śmierci.

ln>iecie
— Miła impreza Kat Stow. Kobiet. W 

uh. środę około 100 członkiń Kat Stow. Ko­
biet zebrało się na wieczorku kolędowym. 
Przybyli również i goście z ks. radcą Ko- 

| nitzerem na czele. Wszyscy zebrani, po 
| wstępnym przemówieniu prezeski p. Gregor- 
! kiewiczowej, zasiedli do podwieczorku, a 
następnie bawili się, słuchając dowcipnych 
monologów, deklamacyj, występów orkiestry 
i oglądając dobrze przygotowane obrazki 
sceniczne, (ś)

— strzelaniny na jeziorze — do wy­
krycia magazynu broni. Na jeziorze Fran­
ciszka Gerkego w Jeżewie Bernard Ziółkow­
ski i Bernard Zgoda łowili bezprawnie ryby. 
Na wezwanie Gerkego. by zaprzestali kłu­
sownictwa, jeden z nich strzelił do właści­
ciela jeziora z rewolweru, ale na szczęście 
chybił. O zajściu nad jeziorem powiadomio­
no policję, która przeprowadziwszy rewizję 
w mieszkaniu Ziółkowskiego znalazła kara­
bin wojskowy, parabellum, rewolwer i dużą 
ilość nabojów i narzędzia wędkarskie. Ber­
nard Ziółkowski i Berdnard Zgoda zostali z 
polecenia prokuratora aresztowani, (ś)

— Wystawa propagandowa LOPP na 
nowskich targach meblowych. W sali posie­
dzeń Wydziału Powiatowego odbyło się ze­
branie zarządu obwodowego LOPP, pod 
przewodnictwem p. starosty Cwinarowicza. 
Obszernie ujęte sprawozdanie sekretarza p. 
Rhonego wykazało, że praca w obwodzie stoi 
na należytym poziomie, czego najlepszym 
dowodem — uzyskanie przeszło 100 proc, 
więcej' dochodu, aniżeli preliminowano. Na 
zebraniu postanowiono, że doroczny zjazd 
delegatów odbędzie się w niedzielę, 5 marca, 
o godz. 10,30. Program pracy na najbliższy 
okres przewiduje zakładanie rejonowych 
kół nauczycielskich, jak również organizo­
wanie nowych kół szkolnych. Poza tym u- 
chwalono utworzyć w Nowem modelarnię 
oraz, w czasie targów meblowych, wystawę 
propagandową LOPP. Przed zakończeniem 
obrad, przewodniczący wręczył dyplomy za-

I sługi za pracę w LOPP pp. dr. Wołkowi i 
Imiikowskiemu. (ś)

— Złoty jubileusz pracy zawodowej. Za­
mieszkały w Swieciu od 50-ciu lat, mistrz 
powrożniczy p. Maciej Schmidt obchodził w 
tych dniach złoty jubileusz pracy zawodo­
wej. Jubilat należy do nielicznej garstki 
członków miejscowego Sokoła, którzy nie 
tylko organizowali gniazdo i mimo utru­
dnień brali żywy udział w jego pracach pod 
zaborem pruskim, ale i wytrwali do dziś 
przy sztandarze sokolim, Jubilatowi Szczęść 
Boże, (ś)

— Surowe kary za udział w bójce. Na se­
sji wyjazdowej Sądu Okręgowego, znaleźli 
się na ławie oskarżonych w Świeciu Ma­
rianna i Bronisław Baranowscy oraz Wanda 
Wycinkowa. Brali oni udział w ożywionym 
sporze, który zamienił się w „wojnę". Sąd 
ogłosił wyrok skazujący: Bronisława Bara­
nowskiego na jeden rok więzienia, Marian­
nę Baranowską i Wandę Wycinkową po 
sześć miesięcy więzienia, zawieszając im 
warunkowo wykonanie kary, (ś)

X ćycia 
Xnrfqz&u

Okręg Pomorski ZMP zmienił swą siedzibę
Okręg Pomorski ZMP komunikuje wszyst­

kim jednostkom organizacyjnym ZMP na 
terenie Pomorza i osobom zainteresowanym 
iż siedziba Komendy ZMP V. Okręgu Po­
morskiego od dnia 3 bm. mieści się w To- 
nr^ML W l0kalu przy nL r°sa Staromiejska

Drużyny żeńskie ZMP rozrastają się
Młodzież żeńska na Pomorzu, w głębokim 

zrozumieniu swych potrzeb wychowania 
społeczno-politycznego, coraz liczniej garnie 
się do prac w szeregach Związku Młodej . 
Polski. Hojno i gwarno w świetlicach ZMP s 
owianek. Zwolna praca ich zaczyna wkra­
czać na właściwe tory. Kierowniczką sekcyj 
żeńskich przy Komendzie Okręgu Pomor­
skiego zamianowana została p. Janina Ko­
walska z Torunia, absolwentka kursu kie­
rowniczek przy Komendzie Głównej w War­
szawie.

ZMP-owianki już na wiosnę zaczną nosić 
organizacyjne mundury: granatowe spó­
dniczki, białe bluzki i furażerki.

Zgłoszenia kandydatek do ZMP przyjmu­
ją dowództwa wszystkich Oddziałów i Grup 
ZMP na Pomorzu. P

Pomysłowa propaganda haseł o unarodo­
wienie handlu.

Podczas jednego z ostatnich targów w 
Dobrzyniu n/Drwęcą powszechną uwagę 
zwracał jeździec na koniu, obwieszony 
transparentami, wykrzykujący hasła o ko-

Esia oraz rozdający ulotki. Wystąpienie to 
■wzbudziło ogólny zachwyt, czego dowodem 
B~ huczne brawa publiczności oraz zapał, z

. Nadmienić
■wypada, iż akcja unarodowienia handlu i wl

Starogard
— Legioniści podtrzymują tradycję. — 

W ostatnich dniach w Kasynie Oficerskim 
Szwoleżerów Rokitniańskich, odbył się 
„Opłatek", urządzony staraniem pododdzia­
łu Związku Legionistów. Uroczystość tę 
zaszczycili swoją obecnością przedstawicie­
le władz i organizacyj kombatanckich.

Zebranych przywitał prezes pododdzia­
łu p. Stanisław Winiarski -r- wygłaszając 
przemówienie, odzwierciadlające historycz-- . _ ____ _ __
ne tło rozwoju idei legionowej i obecneB11'602110®^ unarodowienia handlu i rzemio- 
nastawienie ideowe b. legionistów. Na-B8Ja oraz rozdający ulotki. Wystąpienie to 
stępnie przemawiali: p. wicestarosta L ■w-’--’-i‘
Wiktor, p. płk. J. Trepto, p. burmistrz Fel-g- 1- --------------r—   
ski, oraz prezes Oddziału Zw. LegionistówBiakim rozchwytywano ulotki, 
p. Jerzy Kruszewski. Br.,-—, ___ _ *

Uroczystość odbyła się w nader niiłyrnB^emiosła zainicjowana i prowadzona przez 
I serdecznym nastroju, pozostawiając ‘poBmiejscową Grupę Związku Młodej Polski da- 
sobie niezatarte wrażenie na wszsstkichBje coraz lepsze rezultaty, zyskując pełne »- 
uczestnikach. Bznanie nolskieeo snołeczeństwa. (waŁl
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Rok 1938 w porcie gdańskim 
Pomyślny naogół wynik — Zasada pełnego wykorzystania 

wyrazem polskiej aktywności bałtyckiej
(t. s.) Rozwój i znaczenie wyznacza Gdań­

skowi przede wszystkim jego położenie jako 
naturalnego portu Polski, w kwestiach więc 
gospodarczych, jakie w zagadnieniu gdań­
skim dominują, specjalne miejsce zajmować 
muszą sprawy portowe. Zamknięcie cało­
rocznego okresu działalności jest momentem 
szczególnie dogodnym dla dokładniejszego a 
zarazem ogólniejszego przyjrzenia się im, 
dla wglądu w przeszłość i tym pewniejszych 
wskazań na przyszłość.

Ustalone już niemal całkowicie liczby 
statystyczne potwierdzają nasze dotychcza­
sowe przypuszczenia co do ogólnie dobre­
go dla portu gdańskiego wyniku 1938 ro­
ku, przy czym oczywiście ocena taka nie 
jest bezwzględna, oderwana od faktów i lu­
dzi, lecz uzasadnienie swe czerpie z rzeczy­
wistości życia.

Nie sposób również roku ubiegłego rozpa­
trywać w oderwaniu od lat poprzednich. 
Trzeba więc przypomnieć obrót portu z r. 
1936 — 5.647.696 t oraz r. 1937 z 7.200.778 t 
wyrażającymi wzrost o 27,5 proc. W r. 1938 
obrót wyniósł 7.127.195 t., spadł więc mini­
malnie o 1,0 proc.

Spadek dotyczy jedynie wywozu, który 
globalnie niższy jest o 2,1 proc, w stosunku 
do roku poprzedniego: 5.553.237 Ł wobec 
5.684.849 L Głównymi artykułami eksportu 
były i są nadal węgiel, drzewo oraz zboże i 
one też zwyżkowo lub zniżkowo decydują o 
liczbie ogólnego obrotu. Jak wynika z za­
łączonych zestawień spośród tych artyku­
łów rok ub. przyniósł mocną zniżkę jedynie 
drzewa, podczas gdy o 22.397 t, wzrósł eks­
port zboża polskiego kierowanego głównie 
przez Gdańsk (w Gdyni ogółem 57.308 t.) oraz 
b znacznie — o 280.162 Ł — wywóz węgla. 
Podwyżka eksportu Węgla obejmuje zbyt 
bunkra, który również ze względu na liczne 
bunkrujące statki w handlu miasta porto­
wego etanowi pozycję dodatnią. Zbyt węgla 
bunkrowego jest objawem tym bardziej po­
myślnym. że stałym od kilku lat, mianowi­
cie;

1935 r. — 253.867 t, 
1936 r. — 314.771 t. 
1937 r. — 618.020 t. 
1938 r. — 795.318 L

Z innych artykułów eksportowych wzrósł 
znaczniej wywóz koksu, dalej notujemy du­
ży przyrost wysokowartościowych dla portu 
— melasy z 30.159 na 44.376 Ł oraz przetwory 
amonowe z 8160 na 24.724 t. Większy wzrost 
wykazują jeszcze sól i cukier, za to powa­
żniejszy spadek nastąpił w metalach, mące, 
makuchach oraz olejach min. i parafinie.

Spadek ostatniego artykułu koncentrują­
cego się w wywozie wyłącznie w Gdańsku 
pochodzi ze zmian strukturalnych gospodar­
ki polskiej; spadku ropy i równoczesnego 
wzrostu motoryzacji. Decydujące jednak 
stanowisko nie tylko wśród minusowych po- 
zycyj, ale również w całości eksportu zaj­
muje drzewo, które w porównaniu z r. 1937 
spadło o 368.071 t Dotkliwy ten dla portu 
spadek ma swe przyczyny zewnętrzne i we- 
wnętrzno-gdańskie, o czym jeszcze na in­
nym miejscu niniejszego artykułu.

Kilka artykułów eksportowych jak jaja, 
masło, przetwory zwierzęce i cukier idzie 
niemal wyłącznie przez Gdynię.

Przywóz wykazuje wzrost z 1515.929 na 
1.563.958 t, przy czym ten 3,2 procentowy 
wzrost przywozu, który przewyższył import 
Gdyni, stanowi postęp również wobec lat po­
przednich, wyższy bowiem przywóz notował 
Gdańsk jedynie w 1928 i 1929 r. (1.832 i 1.792 
tys. Ł)

Największą nadal pozycję z 1.077.666 Ł. 
zajmują rudy i piryty, których przywóz sta­
le wzrasta, wynosząc w r. 1932 ca 93, w 
1934 r. — 236, 1936 — 611 i w 1937 — 1.061 
tys.- t Z ważniejszych działów mniejwięcej 
na tym samym co w r. 1937 poziomie utrzy­
mały się śledzie i garbniki, spadły — me­
tale z 57.104 na 47.192 t. i znacznie złom z 
22.077 na 799 t. oraz koks. Wzrost wykazały 
rudy i piryty, fosforyty i węgiel, dalej pa­
pier. towary kolonialne (z 4.326 na 5-392 t) 
oraz b. silnie, bo z 7.018 na 22.816 t tłuszcze 
i oleję, w towarach kolonialnych najsil­
niejszym w stosunku do roku poprzedniego 
wzrostem legitymuje się kakao, mianowicie 
2.446 wobec 1.610 t.

Poza tym w przywozie gdańskim, który 
na ogół nie wykazuje większych zmian 
strukturalnych brak wzgl. odgrywają małą 
rolę artykuły, w których import z różnych 
względów kieruie się głównie nrzez Gdynię, 

więc m. in. w pierwszym rzędzie owoce, ba­
wełna, wełna i skóry (w Gdyni jest arbitraż 
dla skór).

Znaczenie portu i stopień jego wykorzy­
stania przedstawi się szczególnie wyraźnie, 
gdy cyfrowo ujmiemy udział Jego w polskim 
handlu zagranicznym, zwłaszcza drogą mor­
ską. Udział ten kształtujący się odmiennie 
pod względem wagi i wartości tak wyraża 
się dla obu portów polskiego obszaru gospo­
darczego (według Gł. Urzędu StaŁ):

Udział wagowy Gdańska i Gdyni w r.

POILSiO S A. GDYNIA
LINIE REGULARNE Z GDYNI I GDAŃSKA

DO PORTOW
ALEXANDRIA JAFFA HAiFA
TELAV1Y BEYROUTH- 
PIRAEUS - ISTANBUL

%®. i

ALEXANDRIA MfFA HAIFA
•TEL AVIV- BEYROUTH 
PIRAEUS ISTANBUL

M S

■ROTTERDAM-

MS 'XSYWTf-

HAMBDRuCANDAWA

STOCKHOLM’
ML’MCVS

TURKU MANTYUKJT0
VASA

_________ -1CZLV-

ORAZ

♦MALMO GOTEBORG i RIGA LEWUA KŁAJPSM-

Pozytywne wyniki prat placówki przeciwzakłóceniowej 
Polskiego Radia w Gdyni

Dzięki inicj'atywie M.Z.E. urucho­
miona została przy gdyńskim punkcie 
mikrofonowym placówka przeciwzakłó­
ceniowa Polskiego Radia. Placówka ta 
ma na celu zwalczanie wszelkiego ro­
dzaju zakłóceń i przeszkód w odbiorze 
radiowym na terenie miasta Gdyni i 
najbliższej okolicy.

Pierwsze prace tej placówki dały już 
pozytywne wyniki, gdyż w granicach 
technicznych możliwości, „oczyszczono" 
z zakłóceń kilka ulic śródmieścia, a w 
szczególności zaś rozpoczęto pracę od 
Skweru Kościuszki.

1937 — 77,9 proc., w tym Gdańska 31,7. Gdy­
ni 46,2 proc. Wartościowo liczby te wyno­
szą 65.9 dla obu portów, a 17,0 dla Gdańska 
i 48,9 dla Gdyni. W roku ub. w obrocie wa- 
gowym na oba porty przypadło trochę mniej, 
bo 77,7 proc., co rozdzieliło się na Gdańsk 
31,6 i Gdynię 46,1 proc. Zmniejszył się także 
udział wartościowy obu portów, wynoszący 
62,7 proc., z czego Gdańsk 15,1 i Gdynia 47,6 
proc. — spadek rozłożył się więc dość rów­
nomiernie.

(Dalszy ciąg nastąpi)

Celem ułatwienia pracy zatrudnio­
nym w placówce przeciwzakłóceniowej, 
wszyscy radioabonenci proszeni są. o 
nadsyłanie uzasadnionych reklamacyj, z 
podaniem dokładnego adresu oraz przy­
puszczalnego źródła zakłóceń. Reklama­
cje te należy nadsyłać pod adresm MZE 
lub do Komisariatu Rządu (Referat Po­
rządku Publicznego). Również wszystkie 
firmy instalacyjne i radiowe, które spo­
tykają się wśród odbiorców z reklama­
cjami, proszeni są o przesłanie swych 
uwag, gdyż tylko na tej podstawie bę­
dzie można załatwiać sprawy w terenie.

ZYGZAKI GDAŃSKIE

Zdobycz wy ora wy „Varpestena"
Gdańsk, stare o wiekowej tradycji mia­

sto, bogate Jest w zabytki nie tylko szaco­
wne, ale również, co nie zawsze idzie w pa­
rze, piękne, dużo w nim wspaniałych gma­
chów i Jeszcze więcej patrycjuszowskich ka­
mieniczek bogato i barwnie przystrojonych. 
W mury te i kamienie zaklęta Jest historia, 
mają też one swą wymowę, dla uważnego 
i mądrego słuchacza przedziwnie się 
łączącą z dniem czasów naszych.

Dość Jest jeszcze miejsc świadczących o 
wspaniałym rozwoju tego miasta u ujścia 
Wisły, o jego buncie przeciw najeźdźcom 
krzyżackim, dość znaków, które wyrażają 
nie tylko stosunek wiernego Gdańska do mi­
łościwie mu panujących królów polskich, 
ale które mówią również o prawdziwie ser­
decznych uczuciach obywateli gdańskich do 
Rzeczypospolitej Polskiej. Są jeszcze, acz 
złością ludzką przerzedzone, orły i herby 
polskie, nie zburzono jeszcze dotychczas 
najpiękniejszych gmachów, jakie pochodzą 
głównie ze złotego okresu, bogacącego się na 
handlu z Polską Gdańska.

Zdawałoby się, że w mieście tym jest co 
zwiedzać, że jeśli się nawet nie chce, to 
jednak pewne rzeczy trzeba dostrzegać, przy 
czym niewymuszona pewność siebie byłaby 
czymś naturalnym, że wreszcie przede 
wszystkim wszystko to dotyczyć powinno 
pisma gdańskiego.

Tymczasem, właśnie redagowany i uka­
zujący się w Gdańsku „Danziger Vorposten'* 
w czwartkowym numerze wystawił osobliwe 
świadectwo swej mentalności, co samo już 
bez wyjaśnień jest wielo mówiącą oceną, 
jako, że mieliśmy liczne okazje oglądania 
niebylejakich testimoniów panów z „Vorpo- 
stena**. Tym razem chodzi nie tyle o cał­
kowitą nieznajomość starego Gdańska, m. 
in. wieży ratuszowej, z której pociągnięciem 
pióra strącono złotą postać króla polskiego 
Zygmunta Augusta, ile przede wszystkim o 
„zdobycz**, jaką autor felietonu (za użycie 
tego słowa niech wybaczą mi prawdziwi fe­
lietoniści—) prezentuje czytelnikom „Vorpo- 
stena".

„Cenną** zdobyczą jest odkryty w jednym 
ze składów polskich blok papieru listowego, 
blok z winietą przedstawiającą ratusz oraz 
napis: „G d a ń s k“.

Straszne! Pomyślcie tylko za „Vorpo- 
stanem**: „niemiecki ratusz niemieckiego 
miasta** i z polską nazwą.

Doprawdy, niepokojące! I to w okolicy 
dworca.

Cóż powie podróżny, który blok ten kupi 
i pod wrażeniem „Gdańska**, a nie „Danzi- 
gu“ miasto opuści, cóż pomyśli, jeśli nie do­
wie się — chyba przypadkiem z „Vorpo- 
stena" — że blok ten — to jedyny udział 
polski we wspaniałym ratuszu, ■ wogóle — 
dokończmy myśl autora — i w całym Gdań­
sku.

Blok ten jako cenną zdobycz zamieścił 
„Danziger Vorposten** na swych łamach. 
Powtarzamy: osobliwe to świadectwo zdol­
ności vorpostenowskich — i dodajemy, że 
przy tym wszystkim nader znamienne dla 
postawy tych ludzi, których słowo polski® 
o widoczny niepokój przyprawia i do 
takich „wypraw** prowokuje.

Pim-pas.

Obroty portu gdyńskiego 
w styczniu

W przeciągu miesiąca stycznia br. ogólny 
obrót zamorski łącznie z obrotem przybrze­
żnym wyniósł 827.153,6 ton (w grudniu ub. 
r. 786.4-44,5 ton), z czego na obrót zamorski 
przypada 825.351,6 ton (w grudniu r. ub. 
776.2683 ton). Z ostatniej cyfry na przywóz 
przypada 119.490,7 ton (w grudniu r. ub. 
151.594,2 ton), a na wywóz 705.860,9 ton (w 
grudniu r. ub. 624.674,1 ton).

Obroty przybrzeżne łącznie z W. M. Gdań­
skiem wyniosły 169 ton (w grudniu r. ub, 
367,5 ton), a obroty z wnętrzem kraju drogą 
wodną 1.633 ton (w grudniu r. ub. 9.808.7 
ton).

W porównaniu do miesiąca stycznia r. ub. 
ogólne obroty towarowe za miesiąc snrawo 
zdawczy wzrosły o 25.537,1 ton.

Szopenfeidziarz zarobił na wy* 
stepach w Gdyni rok wieź enia

Znany na gruncie warszawskim szopen- 
feldziarz — Leon Zajączkowski, przyje­
chawszy do Gdyni chciał spróbować pa tu­
tejszym terenie szczęścia. Przy pierwszym 
występie powinęła mu się noga i został 
przychwycony na kradzieży 4 cennych skó­
rek w składzie futer „Futerał". Kilka tygo­
dni przesiedział w areszcie, a obecnie Sąd 
Grodzki okazał go na 1 rok więzienia.
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Redakcja i Administracja „Gazety 
Pomorskiej** w Bydgoszczy — 
ul. Dworcowa 30. teł. 24-80

Redaktor St. Kapkowski przyjmuje od 
godz. 17—18 (za wyjątkiem dni przedświą­
tecznych).

Dziś - Sobota 44 , .
Obj.NMP. Lourdes U e8°

Jutro — Niedziela 4 A , ■ulalll H.P. ’2

DYŻURY APTEK.
— Apteka Piastowska, ul. Śniadeckich 

49, tel. 3682.
— Apteka pod Złotym Orłem, Rynek 

Marsz. Piłsudskiego, tel. 3098.
— Muzeum Miejskie przy ul. Farnej 

otwarte codziennie od godz. 11—15. w nie­
dziele i święta od godz. 11—14. Obecnie w 
Muzeum wystawa zbiorowa Wojciecha Ger­
sona.

WAŻNE TELEFONY:
!— Straż Pożarna, ul. Pomorska nr. 16, 

telefon 06.
— Komisariat Główny P. P. (gmach wo­

jewódzki), Jagiellońska 5, tel. 2700.
— Magistrat (Ratusz) — Jezuicka 1, te­

lefon 2600.
— Pogotowie Ratunkowe, Pomorska 16, 

telefon 2615 i 2616
— Starostwo, Słowackiego, tel. 3250 i 3245.
— Obóz Zjedn. Naród. (Gdańska 44) 

tel. 2261.

PROGRAM KIN:
APOLLO: „Dolina gigantów".
BAŁTYK: „Tarzan".
KRISTAL: „Andaluzyjskie noce" z Imperio 

Argentina.
LIDO: „Powrót o świcie" z Danielle Dar- 

rieur.
MARYSIEŃKA: „Student z Oxfortu".

KALENDARZYK TEATRALNY 
SOBOTA: „Hrabina Marica”.
NIEDZIELA: godz. 16 „Krysia Leśniczanka", 

godz. 20 „Szklanka wody".
PONIEDZIAŁEK: „Szklanka wody\

Z Teatru Miejskiego
Dziś, w sobotę, 11 hm., o godz. 20 z u- 

działem czarującej p. Mary Gabrielli „Hra- 
bina Marica", piękna i melodyjna operetka 
o ciekawym librecie. Dalszą obsadę stano­
wią pp.: Krzywicka, Korowicz, Dembowski, 
Domosławski, Kuźmiński, Kowalczyk, Loch- 
man i Winczewski. Na czele zespołu baleto­
wego Wanda Bończa i Wacław Zwoliński.

Jutro, o godz. 16 po cenach zniżonych po­
pularna „Krysia Leśniczanka" z Hanną 
Wańską w roli tytułowej.

Celem udostępnienia szerszym warstwom 
społeczeństwa zobaczenia ciekawej, pełnej 
finezji komedii „Szklanka wody", przepychu 
wystawy i oryginalności kostiumów, oraz 
doskonałej gry zespołu z Domańską, Koron- 
kiewiczówną, Okońską i Mierzejewskim w 
rolach głównych, dyrekcja teatru wprowa­
dza na niedzielne wieczorowe przedstawie­
nie 30% zniżki.

W pełnych próbach doskonała komedia 
„Dar poranka" z gościnnym występem naj­
wybitniejszego gwiazdora ekranu Francisz­
ka Brodniewicza, którego występy staną się 
niewątpliwie wielką atrakcją artystyczną 
dla teatralnej i kinowej publiczności nasze­
go miasta. Franciszek Brodniewicz przy­
jeżdża tylko na trzy występy w dniach 17, 
18 i 19 bm.

Bilety są już do nabycia w kasie teatru. 
Zniżki nieważne.

Notatki kronikarza
u- Na rok więzienia za obrazę narodu 

polskiego skazany został w Bydgoszczy ma­
gazynier Maksymilian Żakowicz (uf. ślą­
ska). Będąc pijany, w jednej z miejscowych 
restauracyj, Żakowicz użył słów wysoce* u- 
wlaczających narodowi polskiemu. Już na 
miejscu, obecni wymierzyli mu za to karę. 
Obecnie do kary tej doszedł wyrok sądowy, 
który niewątpliwie oduczy Żakowicza wyga­
dywania bzdur, nawet po pijanemu.

— Tradycje i znaczenie armii praskiej 
— z przezroczami. Przypominamy, że na 
powyższy temat w ramach Niedziel Uniwer­
sytetu Poznańskiego w Bydgoszczy dnia 12 
lutego o godz. 18-tej w auli Gimnazjum Hu­
manistycznego im. Marsz. Śmigłego Rydza 
(przy uL Grodzkiej) wygłosi odczyt dr. Ja- 

- nusz Staszewski. Wstęp 50 i 20 gr.
— Samobójstwo. Przez wypicie większej 

ilości rtęci usiłowała popełnić samobójstwo 
na tle zawodu miłosnego Maria B. W stanie 
niezbyt groźnym przewieziono ją do szpita­
la miejskiego.

— Poważne oszustwo matrymonialne. Po­
licja bydgoska zawiadomiona została o po­
ważnym oszustwie matrymonialnym, ofiarą 
którego padła p. Prakseda Pocłiylska. za­
mieszkała przy ul. Konarskiego 7. Na piękne 
oczy i obietnice ożenku wydala ona swemu 
narzeczonemu kwotę 800 zł, który z pie­
niędzmi zbiegł.

— W areszcie osadzono aż czterech praco­
wników firmy Herman Hajmowicz, którzy w 
magazynie firmy dokonywali systematycz­
nej kradzieży towaru wartości ponad 1000 
złotych.

Bydgoszcz w rocznicę powrotu Bałtyku do Polski 
serdecznie zbratała się ze Szkolą Podchorążych

Po raz pierwszy rocznica powrotu 
Bałtyku do Polski przybrała w Bydgo­
szcz)' tak piękny charakter, jak to miało 
miejsce wczoraj. Niewątpliwie sprawił to 
udział w uroczystościach Szkoły Pod­
chorążych Marynarki Wojennej i prze­
mienienie się tych uroczystości w ser­
deczne zbratanie szkoły ze społeczeń­
stwem bydgoskim.

Już w przeddzień uroczystości na 
wielu domach, gmachach publicznych u- 
kazały się sztandary narodowe. Wspa­
niale udekorowano fronton dworca. W 
piątek rano, gdy do Bydgoszczy nade­
szła żałobna wiadomość o zgonie Ojca 
św. sztandary te spowiła krepa.

Rano w Kościele Garnizonowym od­
prawiona została Msza św. Świątynia 
zapełniła się po brzegi. Przybyli przed­
stawiciele władz z pp. starostą Suskim,

Po zwRie Oka św. w Bytfaoszczy 
7Fbr7iF'?ly w.nytkie dzwonv

Bydgoszcz okryła się szczerą i głęboką 
żałobą po zgonie Ojca św. Rano, w czasie 
nabożeństw w świątyniach, kapłani zawia­
domili wiernych o śmierci głowy Kościoła 
Katolickiego. W chwilę potem w czerni 
żałobnej księża odprawili pierwsze nabo­
żeństwa za duszę polskiego Papieża. Ża­
łośnie rozjęczały się dzwony we wszyst­
kich bydgoskich kościołach.

Na domach prywatnych i gmachach 
publicznych ukazały się spuszczone do po­
łowy masztu i spowite kirem sztandary 
papieskie i narodowe. W oknach składów 
i mieszkań prywatnych ukazały się kirem 
osłonięte portrety Papieża. Spoglądała z 
nich pogodna, dobrotliwa twarz człowieka, 
który tak wielką serdecznością darzył nasz 
kraj. Był przecież przy narodzinach na­
szej niepodległości. Był świadkiem na­
szych zmagań z nawałą bolszewicką, pa­
trzał na kształtowanie się naszej siły i 
mocarstwowości. Tu na ziemi polskiej o- 
trzymał książęce szaty kościelne.

Gdy w Wielkanoc ubiegłego roku Oj­
ciec św. przyjmował na publicznej audien 
cji polską pielgrzymkę, przybyłą z okazji 
kanonizacji św. Andrzeja Boboli, licznie 
reprezentowani byli w tej pielgrzymce rów­
nież Bydgoszczanie. Pamiętają oni zapew- 
wne, jakie wrażenie wywarło na nich ode­
zwanie się Ojca św. po polsku. Czystą 
polszczyzną przywitał nas i pożegnał 
szym: „Niech będzie pochwalony".

na-

KRONIKA KULTURALNA

Wystawa dzieł Wojciecha Gersona
Wystawa dzieł Wojciecha Gersona, „ 

rządzona w Muzeum Miejskim (ul. Farna) 
cieszy . się bardzo wielkim powodzeniem. 
Liczne wycieczki szkolne, wojskowe i or­
ganizacji prywatnej przesuwają się przez 
sale wystawowe Muzeum.

Gerson był malarzem historycznym i 
jednym z pierwszych pejsażystów rodzime­
go krajobrazu, zwłaszcza Tatr.

Wystawa dzieł Wojciecha Gersona daje 
możność zapoznania się z całą bardzo cie­
kawą twórczością wielkiego malarza. — 
Uzyskane na wystawę w Muzeum Miejskim 
obrazy i rysunki, są głównie własnością 
rodziny artysty. Z prac historycznych wy­
mienić należy m. i. „Krzyżaków", „Dwie 
siostry -— Polska i Litwa" i inne. Więk-

U-

— Piękny gest kina „Kristal". Zawsze 
ofiarna dyrekcja kina Kristal postanowiła 
przyczynić się do zasilenia funduszu Pol­
skiego Szkolnictwa Zagranicą i w tym celu 
organizuje w nadchodzącą niedzielę drugi 
poranek filmowy ostatniego filmu polskiej 
produkcji p. t. „Ostatnia Brygada". Pora­
nek odbędzie się o godz. 12,30. Dyr. Józef 
Kitkowski, odznaczony ostatnio za pracę 
społeczną Srebrnym Krzyżem Zasługi, daje 
jeszcze jeden dowód zrozumienia wielkich 
celów patriotycznych i narodowych.

— Apel morza. W jutrzejszą niedzielę 
Komenda Harcerzy na m. Bydgoszcz urzą­
dza uroczysty apel morza w sali Sokolni, 
o godz. 16. Na program apelu złożą się de­
klamacje, śpiewy i referat Wykonanie ape­
lu Komenda Harcerzy powierzyła 7 Druży­
nie Żeglarskiej im. Chodkiewicza.

— Przed bydgoskim Sądem Okręgowym 
odpowiadał za wyrafinowane oszustwo 32- 
letni kupiec Zygmunt Lewandowski (Sta­
wowa 27). Z wielkim tupetem Lewandow­
ski dokonał sprzedaży... nie swoich parceli 
w Poznaniu. Poszkodował przez to miesz­
kańca Bydgoszczy — Anastazego Szczygła 
na około 4.000 zł. Za czyn ten Sąd skazał 
Lewandowskiego na 4 lata więzienia i utra­
tę praw na przeciąg 5 lat.

pik. Skroczyńskim i wiceprezydentem 
śpikowskim na czele. Licznie reprezen­
towane były organizacje społeczne, a 
zwłaszcza te, które za naczelne cele sta­
wiają sobie współpracę z wojskiem i 
współdziałanie w idei umacniania na­
szego władztwa na Bałtyku. Tak więc 
przybyła delegacja Polskiego Białego 
Krzyża z p. inż. Stabrowską, na czele, 
Liga Morska i Kolonialna, gremialnie 
zjawili się członkowie nowopowstałego 
Koła Przyjaciół Szkoły Podchorążych 
Marynarki Wojennej z prezesem p. inż. 
Zawadzkim i sekretarzem p. red. N«sz- 
kowskim na czele. Nawę kościoła wypeł­
nili wychowankowie Szkoły Podchorą­
żych Marynarki Wojennej.

Po nabożeństwie odbyło się poświę­
cenie obrazu Matki Boskiej Częstochow­
skiej. Obraz ten ofiarowany Szkole przez

Dziś odszedł od nas na zawsze w za­
światy Wielki Orędownik sprawy polskiej. 
Odszedł, żegnany szczerym i nieutulonym 
żalem całego polskiego społeczeństwa.

Na znak żałoby w Bydgoszczy odwoła­
ne zostały do dnia pogrzebu wszystkie ba­
le i zabawy; zawieszone również zostały 
oba wczorajsze przedstawienia w Teatrze 
Miejskim, oraz seansy w kinach. W wie­
lu organizacjach bydgoskich przygotowy­
wane są żałobne akademie i uroczystości.

Projektowana na niedzielę 
papieska z okazji 17-lecia 
parafii Serca Jezusowego, 
akademię żałobną.

Kościelne uroczystości 
specjalne zarządzenie władzy duchownej, 
oczekiwane lada chwila. Tymczasem trzy 
razy dziennie żałosną wiadomość przypo­
minają wszystkie dzwony bydgoskich ko­
ściołów.

Do żałoby przyłączyli się również ewan­
gelicy. Wczoraj w południe również w ich 
świątyniach rozbrzmiały dźwięki dzwo­
nów.

akademia 
pontyfikatu, w 
zamieni się w

żałobne określi

W związku z żałobą po zgonie Ojca Św„ 
starosta grodzki Julian Suski zwrócił się 
do społeczeństwa z apelem o wywieszenie 
Hag żałobnych i odwołanie wszystkich za­
baw tanecznych i karnawałowych do dnia 
pogrzebu włącznie.

szą część stanowią pejzaże tatrzańskie 
oraz portrety i sceny rodzajowe.

Niedługo wystawa dziel Wojciecha Ger­
sona zostanie zamknięta. Należałoby wy­
korzystać tę rzadką sposobność zobaczenia 
oryginalnych jego dzieł, tym więcej, że jest 
to pierwsza na Ziemiach Zachodnich Rze­
czypospolitej zbiorowa wystawa wielkiego 
artysty i pedagoga, który w twórczości 
swojej przede wszystkim podkreślał wszy­
stko to, co związane było z wielką przesz­
łością naszej Ojczyzny i pięknem polskie­
go krajobrazu.

Wystawa dzieł Wojciecha Gersona o- 
twarta jest codziennie od 10—15, w niedzie­
le i święta od 11—14.

— W szkole im. Św. Trójcy odbyło się 
zebranie Opieki Rodzicielskiej, na którym 
o szkolnictwie zagranicznym mówił rektor 
Dachtera. Prelegent umiał poruszyć słu­
chaczów, gdyż wszyscy obecni złożyli ofia­
ry na rzecz szkolnictwa polskiego na ob­
czyźnie. Na zebraniu tym prezes Raczyń­
ski apelował, by rodzice zwolnionych dzie­
ci ze szkoły, zawczasu już pomyśleli o za­
wodzie dla nich. Szkoła im. św. Trójcy 
posiada własne urządzenie kuchenno-go- 
spodarcze i dzięki temu może wydawać 
biednym dzieciom obiady. Zajmują się 
tym ofiarne panie z Kola Rodzicielskiego, 
które bezinteresownie, chętnie sprawie tej 
się poświęcają.

— Piękny wieczór u skarbowców. Miej­
scowe Koło Skarbowców zorganizowało w 
świetlicy przy ul. Jagiellońskiej 12 uroczy­
sty wieczór, poświęcony Powstaniu Wiel­
kopolskiemu. Po słowie wstępnym, wypo­
wiedzianym przez p. Boreckiego, p. Moco- 
rowska z Rodziny Powstańców wygłosiła 
niękny referat o walkach powstańczych na 
terenie Wielkopolski. Obchód urozmaiciły 
deklamacje i ciekawe wspomnienia pow- 
sthńćów: kpt. Jacha i p. Boreckiego. Ob­
chodem tym skarbowcy złożyli hołd bez­
granicznemu poświeceniu Wielkopolan dla 
sprawy narodowej w okresie powstania.

Marynarki Wojennej 
społeczeństwo bydgoskie, jest dziełem 
jednego z najlepszych malarzy często­
chowskich — Jędrzejczaka.

W chwilę później byliśmy świadka­
mi wzruszającej i wymownej uroczysto­
ści. Na placu przed kościołem w dwu­
szeregu stanęli podchorążowie z komen­
dantem szkoły p. kom. ppor. dypl. Ta­
deuszem Stoklasą i korpusem oficer­
skim na czele. Z kościoła wyniesiono o- 
braz Matki Boskiej. Wręczając ten obraz 
komendantowi, inż. Zawadzki wygłosił 
przemówienie, w którym dał wyraz ra­
dości. z powodu przeniesienia Szkolv do 
Bydgoszczy. Stwierdził przy tym, że 
społeczeństwo bydgoskie starać się bę­
dzie zawsze współpracować ze szkołą 
ułatwiając podchorążym ich trudne obo­
wiązki przez przyjazny stosunek i pogodę 
Jako widomy znak tej przyjaźni wypły­
wającej z wszystkich, serc i domów pol­
skiej Bydgoszczy, społeczeństwo ofiaro­
wuje Szkole obraz Patronki Rycerstwa 
Polskiego.

W żołnierskich, krótkich, ale w 
szczerych słowach podziękował za dar 
komendant szkoły komandor ppor. Sto- 
kłasa.

Tę część uroczystości zakończyła de­
filada przed pomnikiem Nieznanego 
Powstańca Wielkopolskiego.

W południe, po akademii morskiej, 
jaka odbyła się w Szkole, nastąpiło uro­
czyste zawieszenie obrazu w auli szkol­
nej.

Wielki wygrane 
są częstymi gośćmi mojej chrześcijańskiej 

kolektury

K. RZBNNY
Bydgoszcz, Gdańska z; 5937 

nt Teatralny przy moście. 
Zamówienia zamiejscowe załatwiam odwrotnie

Pociąg osobowy wpadł 
na chłopską furmankę

Na przejeździć kolejowym pod Solcem 
Kujawskim pociąg osobowy wpadł na 
furmankę, powożoną przez rolnika Fran­
ciszka Serockiego z Solca. Furmanka 
została całkowicie rozbita, a konie po­
kaleczone. Serocki, wyrzucony siłą zde­
rzenia do rowu, doznał szczęśliwym zbie­
giem okoliczności jedynie lżejszych obra­
żeń.

Legioniści bez balu pragna zebrać 
fundusz na rzecz szkół na po­

graniczu
Na wieść o śmierci Ojca św., jeszcze 

przed apelem p. staroety Suskiego, liczne or­
ganizacje, przygotowujące na dziś imprezy 
karnawałowe, samorzutnie odwołały je. 
Pierwsi z tą inicjatywą wystąpili Legioni­
ści. W ślad natychmiast poszło kupiectwo.

Związek Legionistów, odwołując bal, 
zwraca się do społeczeństwa z następującą 
prośbą:

„Zapowiedziany na dzień 11 bm. trady­
cyjny bal legionowy, został odwołany w 
związku z żałobą po śmierci Ojca św.

Ze względu na to, że dochód z balu, prze­
znaczony był na cele szkolnictwa, Zarząd 
Związku Leg. Pol. Oddział w Bydgoszczy, 
zwraca się niniejszym z prośbą do osób', 
które zamierzały przybyć na ten bal, by ze- 
chciały złożyć ofiarę na „Szkoły Polskie na 
pograniczu" na konto PKO Nr. 208.894 Zwią­
zek Legionistów Pol. Oddział Bydgoszcz, z 
zaznaczeniem wyżej wymienionego celu, Lub 
do rąk prezesa Oddziału p. dr. J. Bermań- 
skiego. Dyrekcja Kolei — Bydgoszcz.

Zarząd Związku Leg. Pol. Oddz. Byd­
goszcz jest przekonany, że w ten sposób 
zbierze pokaźną sumę na tak pożyteczny i 
bliski sercom naszym cel."

Opowiedz! redakcji
MK. Kapuściska. Gdynia przestała 

już być terenem, gdzie łatwo można 
otrzymać pracę, lub ewentualnie klien­
telę do warsztatu, jaki zamierza Pan 
tam otworzyć. Radzimy udać się na 
miejsce i osobiście przekonać się o moż­
liwościach. Jednotygodniowy pobyt w 
Gdyni pozwoli Panu dostatecznie zorien­
tować się w sytuacji. A tego rodzaju wy­
datek kalkuluje się znacznie lepiej, niż 
utopienie pieniędzy w czymś, co może 
być deficytowe.

ZK. ul. Leśna. Apelacja od tego wyro­
ku nie przysługuje.

Irena I. Nie znamy szkoły takiej w 
Polsce i o ile jesteśmy poinformowani, 
w roku szkolnym 1938 takiej szkoły nie 
było na terenie oaństwa Dolskiego.
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Notowania giełdowe
NOTOWANIA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 

z dnia 10 lutego
DEWIZY: Belgia 89.51; Berlin 213.07; Gdańsk 

100.25; Amsterdam 286.72; Kopenhaga 111.33; Lon­
dyn 24,95; Nowy Jork czeki 5,31’4; Nowy Jork ki­
bel 5,31*4; Oslo 125,22; Paryż 14,11; Praga 18,16; 
Sztokholm 128,37; Zurych 120,55; Wiochy 27,92; 
Helsinki 11,00; Montreal 5,27%. — Tendencja nieco 
mocniejsza.

WALUTY: Belgi belg. 89,57; Dolary amer. 5,30; 
Dolary kanad. 5,25%; Floreny hol. 286,72; Franki 
franc, 14,11; Franki szwajc. 120,55; Funty ang. 
24,95; Guldeny gdańskie 100,25; Korony: duńskie 
111,33; norweskie 125,22; szwedzkie 128,37; Liry 
włoskie 16,90; Marki fińskie 11,00; Marki niem. 
srebrne 74,00.

AKCJE: Bank Polski 137,75; Bank Handlowy 
59,50; Bank Zachodni 42,50; Cukier 36 50; Węgiel 
37,50; Lilpop 95,75; Modrzejów 20,50; Ostrowiec 
75,88; Starachowice 57,25; Zieleniewski 79,50; Ży­
rardów 65,50. — Tendencja nieco słabsza.

PAPIEBY: 4% proc, wewnętrzna 67,00; 3 proc, 
inwest. I em. 90,00 serie 94,50, II em. 91,00 serie 
95,50; 5 proc, konwersyjna 71,00; 5 proc, kolejowa 
67,50 drobne; 4 proc. prem. doi. 43,50; 4 proc, kon­
solidacyjna 67,50 setki; 8 proc, przem. polski 81,50; 
4 1 pół proc, ziemskie seria piąta 65,00; 4 i pół proc. 
Warszawy 74,75; 5 proc. Warszawy stare 77,75; 5 
proc. Warszawy 1933 r. 75,00 drobne; 5 proc. Lo­
dzi 1933 r. 67,25; 5 proc. Piotrkowa 1925 r. 65,00; 
6 proc. obi. Warszawy 6 em. 83,75; 6 proc. obi. 
Warszawy 8 i 9 em. 80,00 drobne. — Tendencja dla 
pożyczek i listów nieco słabsza.

NOTOWANIA GIEŁDY
ZBOŻOWO - TOWAROWEJ W BYDGOSZCZY 

z dnia 10 lutego
Zboża: pszenica 18,75—19,25; żyto 14.75-—15,00; 

jęczmień 673-678 s. 1. 16,50—16,75; jęczmień 644-650 
g. L 16,00—16,50; owies 14,25—14,75.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna gat. I wy­
ciągowa 0—30% wL w. 39.00—40,00; 0—35% 38.00— 
39,00; gat. 1 0—50 proc. wł. w. 35—36; IA 0—65 proc, 
wł, w. 32,50—33,50; mąka pszen. gaL II 35—65% w! 
w 28,00—29,00; razowa 0—95% wł. w 26,00—27,00; 
mąka żytn. gat. IA 0—55% wL w. 24.50-25; razowa 
0—95 proc. wł. w. 20,00—20,50; mąka żytnia 70 proc, 
eksp. na wy wóz do W. M. Gdańska 23,50—24,00; 
otręby pszenne miałkie z przem. stand. 12,00—12,50; 
średnie z przem. stand. 12,00—12,50; grube z przem. 
stand. 12,75—13,00; otręby żytnie z przemiału stand. 
10,75_ 11,50; otręby jęczmienne 11,50—12,00; kasza
jęczmienna: krajana wł. w. 26,00—27,00; pęczak wł. 
w. 26.00_ 27,00; perłowa wł. w. 36,50—38,00.

Strączkowe, oleiste, koniczyny, nasiona I inne.

Groch: polny 22—24; Wiktoria 27—31; (Folger) 24— 
26; wyka jara 19—20; peluszka 22.50—23.50; łubin 
żółty 12,75—13,25; łubin nieb. 12,00—12,50; seradela 
21—23; rzepak jary bez w. 45—46; rzepak ozimy bez 
worka 49—50; rzepik ozimy bez worka 44—45; siemię 
lniane 59—61; mak niebieski 93—96; gorczyca 49— 
52,00; koniczyna czerwona bez kanianki o czysto­
ści 97 proient 115—125; koniczyna czerwona sur. 
bez ogran. kanianki 70—80; koniczyna biała suro­
wa 215—265; koniczyna szwedzka 170—190; koniczy­
na żółta odłuszczona 60—70; przelot 65—75; raj­
gras angielski 90—100; tymotka czyszczona 35—40.

Pastewne i inne: makuchy lniane w taflach 24— 
24.50; makuchy rzepakowe w taflach 15.75—16.25; 
makuch słonecznikowy 23,50—24,00; płatki ziemnia­
czane 16,00—16,50; słoma żytnia luzem 3,00—3,50; 
słoma żytnia prasowana 3,50—4,00; Sieno nadno- 
teckie luzem 5,50—6,00; siano nadnoteckie prasowa­
ne 6,25—6,75.

Tendencja na pszenicę, żyto, owies — spokojna, 
na jęczmień lekko zniżkowa.

Obroty: pszenica 481 ton; żyto 979 ton; jęczmień 
110 ton; owies 45 ton.

Ogólny obrót: 2.109 ton.

OLEJARNIA I RA FINE KIA 
FRANCISZEK WOYTON

Toruń, ni. Grudziądzka 15 
na dzień 6 lutego

Firma kupnje 1 płaei:
za rzepak zimowy zł 48,00—52,00
za rzepak holenderski letni zł 44,00—46,00
za siemię lniane „Bombay" zł 56,00—60,00
za siemię In. kresowe przy 90% czyst. zł 48,00—52,00
za gorczycę zł 32,00—38,00

za 100 kg.
Firma sprzedaje śruty:
za rzepakowy , zł 15,00
za lniany zł 24,00
za kokosowy zł 19,00
za palmowy 15,00
za firmową mieszankę pasz treściwych D/H

R. T. Fijałkowski. W-wa gwarantowanej 
zawartości: 22 proc, biaika strawn., ca 3,5 
proc, tłuszczu zł 20,25

za 100 kg.

Hallo, tu Polskie Radio!
Sobota, dnia 11 lutego

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
6,30 Audycje poranne. 7,15 „F. L S." „Dziś w Za­

kopanem" — wiadomości sportowe z Zakopanego; 
7,20 Muzyka (płyty); 8,00 Audycja dla szkół; 11,00 
Audycja dla szkół: „śpiewajmy piosenki" — po­
prowadzi Tadeusz Mayzner; 11,25 Lekkie duety in­

strumentalne (płyty); 11,57 Sygnał czasu i hejnał 
z Krakowa; 12,03 Audycja południowa; 15,00 Audy­
cja dla dzieci; 15,30 Muzyka obiadowa w wykona­
niu Orkiestry Rozgłośni Lwowskiej; 16,00 Dziennik 
popołudniowy. 16,08 Wiadomości gospodarcze; 16,20 
Kronika literacka w opracowaniu Andrzeja Tretia- 
ka prof. U. J. P.; 16,35 „Dokoła Tatr z piosenką" — 
koncert w wykonaniu Chóru Dzieci Krakowskich; 
17,00 „F. I. S.": Transmisja z uroczystości otwarcia 
światowych mistrzostw narciarskich w Zakopanem; 
18,00 Audycja dla wsi; 18,30 Audycja dla Polaków 
za granicą; 19,00 „F. I. S.“: „Co to jest kombina­
cja alpejska"? — pogadanka; 19,10 Koncert roz­
rywkowy (z Łodzi); 20.35 Audycje informacyjne;
21,00 „Jutro niedziela" — koncert rozrywkowy. W 
przerwie o godz. 21,50—22,05: „Angina" — skecz 
wg. Marka Twain'a; 22,55 Przegląd prasy. 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. Wia­
domości meteorologiczne. 23.03 „F.I.S.": Ostatnie 
wiadomości sportowe z Zakopanego; 23.05 
„F. I. S.“: Wiadomości z Polski w języku niemiec­
kim, angielskim i francuskim; 23,15 Muzyka ta­
neczna (płyty).

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
6,57 Pieśń poranna „Witaj Gwiazdo Morza"; 10,00 

Wesoły koncert — płyty; 10,55 Program na jutro; 
11.25 Muzyka operowa — płyty; 13.00 Dla każdego 
coś ładnego — płyty; 13,50 Wiadomości z Pomorza; 
18,00 Nowe rośliny pastewne pog, roln. inż. Andrze­
ja Miksiewicza- 18,10 Zabytki Pomorza — pogad. 
Jerzego Chyczewskiego; 18,25 Wiadomości sporto­
we z Pomorza; 22,53 Aktualności.

AUDYCJE ZAGRANICZNB
18,00 PARIS PTT. Koncert symfoniczny.
20,10 DEUTSCHLANDSENDER. „Czarny Piotruś" 

— opera Norberta Sehultze.
20,10 KRÓLEWIEC. „Otello" — opera Verdiego.
21,00 MEDIOLAN. „Tosca" — opera Pucciniego. 
21,10 PRAGA. Koncert karnawałowy.
21,30 STRASBURG. Koncert Mozartowski, 
22,15 LUKSEMBURG. Koncert symfoniczny.

Niedziela, 12 lutego
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

7.15 Pieśń „Pod Twoją obronę". 7,20 Toruńska 
Orkiestra Salonowa. 8.00 Dziennik poranny. 8.15 
„F. I. S.“: „Dziś w Zakopanem" — wiadomości 
sportowe. 8.20 Audycja dla wsi; 1) Gazetka rolni­
cza, 2) Przegląd rynków produktów rolnych, 3) „Od 
Gdyni do New-Jorku" — obrazek muzyczny Rud­
nickiego. 9.15 Transmisja nabożeństwa z Kościoła 
O. O. Bernardynów we Lwowie. Kazanie wygłosi ks. 
prałat dr. Stanislaw Myszkowski. Po nabożeństwie

ok. godz. 10.30 Muzyka — płyty. 1L45 Audycje reli­
gijne w programach radiowych omówi Jerzy Lang- 
man. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 
Poranek symfoniczny w wykonaniu Orkiestry Sym­
fonicznej Związku Zawodowego Muzyków Chrześci­
jan w Łodzi pod dyr. Olgierda Straszyńskiego z 
udziałem Michała Zabejdy-Sumickiego — śpiew (z 
Łodzi). 13.00 Wyjątki z pism Józefa ITFudskiego. 
13.05 Przegląd kulturalny. 13.15 Muzyk i obiadowa 
z płyt (z Krakowa). W przerwach: „F. I. S.“: — 
Transmisja fragmentów narciarskiego biegu zjazdo­
wego (z Zakopanego przez Kraków). 14.40 „Wszyst­
kiego po trochu" — audycja dla dzieci w opracowa­
niu Wandy Tatarkiewicz i Henryka Ładosza. 15.00 
Audycja dla wsi. 16,30 Ze śpiewnika Moniuszki 
17.00 Recital skrzypcowy Ireny Dubiskiej. 17.30 
„Sensacja w Trocadero" — operetka w 7 obrazach 
Waltera Goetzego. 18.30 Chwila Biura Studiów. 
19.30 „Ksiądz Jan Beyzym" — portret polskiego mi­
sjonarza (z książki Arkadego Fiedlera p. t. „Jutro 
na Madagaskar". 19.43 „Spisz i Orawa w nieśni i 
muzyce". Transmisja z sali Starego Teatru w Kra­
kowie. Wykonawcy: Chór Dzieci Krakowskich pod 
dyr. Józefa Suwary i Orkiestra Symfoniczna p. p. 
pod dyr. kpt. Firka. 20.15 Audycje Informacyjne: 
„F. I. S."— Transmisja z narciarskich biegów zja­
zdowych pań i panów. 20.25 Muzyka taneczna w 
wykonaniu Zespołu Pawła Rynasa. W przerwie o 
godz. 21.55—22.35 Wesoła Syrena: „Mistrzostwo 
Psiej Trawki" — groteska sportowa Rafała Mal­
czewskiego. 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego. Wiadomości meteorologiczne. 23,03 
„F. I. S.“: Ostatnie wiadomości sportowe. 23.05 
’x I. S." Wiadomości z Polski w języku angiel­
skim, niemieckim i francuskim.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA W TORUNIU
8.45 Sprawy Kółek Rolniczych — omówi Eugeniusz 

Horak. 8.55 Muzyka ludowa — płyty. 9.10 Program 
na Jutro. 13.05 Przegląd teatralny omówi Eugeniusz 
Januszkiewicz. 14.40 Agnes — Kaszebszcze dziwcze 
— opowiadanie Mieczysława Zydlera. 14.55 Recital 
fortepianowy Janiny Grossowej (zBydgoszczy). 19.30 
„Szopka Toruńska' — w układzie red. Leona Sobo­
cińskiego. — tr.<« kawiarni Pomorzanka.

AUDYCJE ZAGRANICZNE
17.0 0 RZYM. Koncert symfoniczny z Teatro Adria­

no.
18.20 DROTTWICH. Koncert orkiestrowy.
19.45 SZTOKHOLM. „Błękitna rapsodia" — Gersh­

wina.
20.10 MONACHIUM. Koncert symfoniczny.
20.10 DEUTSCHLANDSENDER. Koncert symfcmi.
20.10 FRANKFURT. Wieczór Schumanna. Dyr. 

Pfitzner (sol.) Wilhelm Kemptf (fort.)
21.30 RADIO PARIS. Koncert symfoniczny.

25 LAT ISTNIENIA NASZEJ FIRMY
TO T.wiepCwiecze doświadczenia i zaufania

Arhjshjczne wn^lrza mieszkań i popularność 
naszych mebli świadczy najlepiej o Ich jakości
Na Polskiej Wystawie Wodnej w Bydgoszczy w r. 1927 — 
firma nasza nagrodzona została „Złotym medalem"a 

CM

Solidnu materiah arlcjshjczne wykonanie = cencj niskie = oto nasza dewiza

griagazyn 97Tet>ii Antoni Qorecki
Telefon 12 = 51 Żeglarska 27

HERWOL
CHEMIKAOR. ERANZOSA
NACIERANIE

SIE p R Z Y I

REUMATYZMIE
KŁUCIU 1 POWODU PRZEZIĘBIENIA 
POSTRZALE ISCHIASIE I T P 
DO NABYCIA W APTEKACH 
WYRÓB I GŁOWNA SPRZEDAŻ

APTEKA HIKOLASGIA

. STOSUJE

Krem HALINA 
Hr. 2 

usuwa zmarszczki 
Idealnie pielęgnuje 

cere. 85#

~J 1 ~ 11 112)1 111 1 1L—

J. Bankier
Import — eksport śledzi

| Gdynia, Port rybacki |
Telefony: 11-96 i 11-97.
Adres telegraficzny: „BANKIER". 
Bank Gospodarstwa Krajowego Gdynia.
P. K, O. Warszawa 144.199. 

0 7^. n
;i----  T=ąr ==łE]| . ===A>.._. ----- r

Szanujcie swoje zdrowie!

„Arnold Fioiger**
Niech każdy pamięta —

przez lat 60 w służbie Klienta
Skład Fnbrycany

Toruń, ul. Różana pod Arkadami.
Jedyna polska fabryka fortepianów 
i pianin dopuszczona do udziału w 
światowej wystawie wNowymJorku

Toruń, Mostowa 17 Telefon 26-76
RESTAURACJA - BAR - DANCING
JPM ORŁEM”
Od 1 lutego występy sił krajowych i zagranicznych:
PILAR SIRSOS znakomita tancerka hiszpańska.

245.0 Genny-Teddy SUffH polski duet taneczno.akrobatyczny. I 
Tusia TALMARI tancerka charakterystyczna.

Do dancingu przygrywa zespól orkiestrowy z kapelmistrzem Pluteckim na czele
W ntedxioio i iw Rta five o'clock, o go śmie 5 po południu

przed trującymi składnikami dymu tytoniowego.
Produkuje firma polskoschrześcijańska ।

Władysław Ahlewiu i tóaa (iłODko .
Warszawa, ul. Kościelna 8. Telefon 12-24-51.

Sprzedają składy tytoniowe. 2294 |
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DAMTADEI”EOWSZECHNE żakiady „MAIN I AKE! magazynowe i transportowe >> •• w w M SPÓŁKA AKCYJNA W GDYNI KAPITAŁ ZAKŁADOWY ZŁ 1.000.000
mmmmmm"*™1!3 29iV_______ GDVN!A«PQRT Nabrzeże Polskie Adres t«g|eqr,; „oaNTaPĘI-

JSlatderstwo okrętowe 
Srachtonanic
Przeładunek 

wszelkiego rodzaju towarów
t «o>«ea^^

Clenie. ubezpieczenie. inkaso

Własne magazyny w porcie 
o powierzchni 15.000 m2

PŁoncesje:
Publiczny Słom Okładowy 

'Warranty ■

morska, lądowa i ładunki 
zbiorowe

KOMTA BANKOWE s Bank Polski

Oddział z ogrzewaniem cen 
trafnym dla onotón i t. p.

Składy wyładunkowe, tranzytowe 
i wolnocłowe

ZwiazKowv s°dAZnLT- -Ban2 G«sP°3arstwa Krajowego Oddział w Gdyni — Powszechny BanK
zwiEłKowy S. A. Oddział w Gdyni — BanK Cukrownictwa S. A. Ożdział w Gdyni — P. K. 0. Gdynia 80 Z36

„Eteryczny” 
Puder do Twarzy

Zadziwiający wynalazek 
paryskiego chemika-kosmetyka

Puder do Twarzy dziesięciokrotnie cieńszy 
I lżejszy niż to kiedykolwiek zostało osiągnięte! 
Tylko puder utrzymujący się w powietrzu jest 
zużytkowany. Na ty.m polega nowy zadziwia­
jący sposób fabrykacji stosowany przez pew­
nego paryskiego chemika — przyjęty obecnie 
przez firmę Tokalon

Sypialnie
jadalnie, gabinety, 
tanczany, kuchnie

poleca 847
T. KASPROWICZ

Toruń, ul. Prosta 5.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

BERNARD DULNY
ARCHITEKT

ROK 
założenia

wykonuje z 7628

Gdynia, ul Podolska 15 Telefon 18-20
po cenach przystępnych 

tylko w firmie 17 
GORECKI, Toruń 
Żeglarska 27, telef. 1251

MEBLE

w

UfaPalast

DZIERŻANOWSKIEGO

Elisabethkirchenęaite 2 
tek 24600.

DARMO
100.000Sprawia to, 

że Puder 
Tokalon, spre­
parowany wed­
ług oryginalnego PlincLELf
francuskiego prze- “UwCłCK
plsu znakomitego 
paryskiego Pudru Tokalon, przylega równo 1 
gładko, pokrywając skórę jakby niewidzialną 
powłoką piękności. Wynikiem tego jest zupeł­
nie naturalnie wyglądające piękno. Różni się 
tak bardzo od staromodnych pudrów, które 
nadawały wygląd „maqulllage’u". Puder Tokalon 
zawiera pozatym Piankę Kremową, dzięki której 
trzyma się 8 godzin. W najbardziej dusznej sa­
li restauracyjnej twarz Pani nie będzie nigdy 
wymagała przypudrowania, jeżeli używa Pant 
Pudru Tokalon. U schyłku przetańczonej nocy 
cera Pani będzie świeża I pozbawiona połysku. 
Cena: zł. 1.40 I 2.50, do nabycia wszędzie. 
Dzięki specjalnej organizacji każda czytelniczka 
niniejszego pisma może otrzymać Luksusową 
Kasetkę Piękności, zawierająca 6 próbek Pudru 
Tokalon w różnych odcieniach, które może 
sama wypróbować. Kasetka zawiera również 
Odżywcze Kremy Tokalon na dzień I noc. Na­
leży tylko nadesłać zł. 0.50 w znaczkach na 
koszty przesyłki, opakowania I Inne wydatki. 
.Ontax’ oddział 19-E Warszawa. Stępińska 9.

SPECJALNYCH

RATHAUS LICHTSPIELE
______ GDAMSK 8944

Hi hm M Hel
(Orel Frauen um Verdi)

Z udziałem:

Beniamino Oioli
Maria Cebotari - G.rmana Paolieri 
Gaby Morlay — Fosco Giachetti

Reżyseria: Carmine Galione
Trzy kobiety ofiarują swoje życie, 
miłość i sztukę genialnemu człowie­
kowi, który dzięki nim zyskał sławę 

wielkiego muzyka.
Początek’ w ^Powwednie o godz. 4,6.15 i 8.B0Mk.Lqn.rL, w nle<j2IeIę o e0(Jz. 3, 5 7 j 9

Hffi ftw Mil

ponuzechnym oboiDinzkiem
DLATEGO NA DROBNE 
OGŁOSZENIA W DZIALE 
PRACV POSZUKIWANEJ

ZBLIZA Się DO 
BOGiACT WA-
KTO 5TAL-E GRA tr

CENTDAL-A: WARSZAWA NOWY-ÓWIAT^ 
ODDZIAb.GNtZNO -CWOBRLÓOI^ 
TAM STALL PADA WILLĄ WYGRANYCH

ZADAJCIE WSZĘDZIE
wyraźnie i28W

Odrzucajcie energicznie wszystko inne

DOOialui

obniżamy cenę do 50 proc, cennika
[sze ogłoszenie kosztuje tylko 50 gr.

RATUJCIE WŁOSYI

Mag Nr. 1 
usuwa łupież, wypada­

nie włosów. 5Ł- 

ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

GustavFrochiich-Camila Horn
w filmie

„W tajemnej misji”
(In geheimer Mission]

„Cine-Allianz*‘— film der MSrkisohen
_ , . . Panorama Schneider.
Z udziałem: Rath Hellberg, Haat Wegener, Erich 

Fiedler, A. Wascher, Paul Wetter- 
meier, Anton Pointner.

Reżyseria: Jdrgen von Alten
Muzyka : Anton Profes, pieśni: Peter Krauder.

„Czar zimy na Śląsku" 
(Winterzauber im Scblesierlanct) 

Film kulturalny

?
PoCZa tPk • w dul PowBzednie o eodz. 4. t“ i 8*o 

w niedk.eię o godzinie 3, 5, 7 i 9.

Najnowszy tygodnik Dźwiękowy Ufy
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ATRA-
TELEFON NR. 2061 i 2063

PRZEDSTAWICIELSTWA.
Łódź, ul. Nowomiejska 4, telefon 101-74 
Poznań, plac Wolności 9, telefon 55-17. 
Warszawa, ul. Długa 26, telefon 11’96-24 i 11-96-25. 
Wilno, ul. Ludwisarska 5.

Bydgoszcz, ul. Weyssenhoffa 5, telefon 36-12.
Katowice, ul. Sienkiewicza 23, telefon 316-15.
Kraków, ul. Św. Anny 3, telefon 201-90.
Lwów, ul. Sykstuska 30 (Św. Michała 10), telefon 239-32.

»44<»

o 
o
i

8

l 
I 
«

8

Biurka, s 

szafy, biblioteki, 
fotele, krzesła 

dla biur i urzędów 
dostarcza

Centrala Hebli
W*.: Łacja Małecka 

Toruń, Stary Rynek 16 
obok poozty

Firma polsKo-chrzeleijal.Ka

Ąkfclffi CARIo
.AiiUtk l pirrwd Potaoy, Kłórry r dobyf! aegredq reo*

OPEL-OLYMPIA 
moWowa»«go w Zakładach ,ULPOP, RAU i LOEWENSTEIN*, S. A, 

Po przebycia całej im iao bo< punkMw kornych i de<ek- 
eKaęnąji pomimo fllcyawUy i Ir^dnych warunków drogowych orał ,iV 

oni konkurancji ariród 129 aawodrików

ŚWIETNY WYNIK

RYGA

•TALLIN

I BIAŁE 
TYGODNIE

I najtaniej w wiel­
kim wyborze

I magazyn włókiennlao - 
gatanteryjsy

I Paweł 3423

Składanowski
■ Toruń, St. Rynek 24

Kredyt na asygnaty.

Plegl-pfiny, wyrzuty KRÓLEWIEC
KOWHO

NINON
Pnder Nlaon jako koniec,.. 
oy dodatek nadaje cerze, 
przepiękny wygląd 1 natu.

ralną dwietolć.
Cena krem. 1.75 aL 

mydlą 1.00 al.
4984 pudre 1.00 1Ł

/ VENLO 
BRUKSELA

HANNOWER BERLIN
WARSZAWA

Mal®
LaKiery

WpF J U kolorów 
poleca 

j Zakład
( Fryzjerski

ul. Bydgoska 58.

Solidne

•REIMS
ODIJON fe

A,taka i dra,tria 
pod Łabędziem 

Magistra JANA STENCLA 
(rWalpx. Rya<* » Ul.ldł

LYON
GRENOBLE

ri

Beczki !
od oleju

Beczki
od smoły

UmkiMi
Fabryka Papy Dachowej 
— Destylarnla smoły — 
Hurtowy skład materia­

łów budowlanych
Grudziądz-Telefon 2088 

Br. Plerackiego 61/83.

■______ Ib

OPEL
, . •_________ ’_______ _______________________ ._______________ • ________________: ' i • ■___________

BUICK CHEVROLET OPEL

/ j33« Toruń
/ ul. Prosta 31 

/ vis a vis ul. Wysokiej

Jadalnie 
Sypialnie 

solidne, w rozmaitych egzo» 
tycznvch drzewach (310 

BRACIA TEWS 
Toruń, Kostowa 30.

GABINETY
Jadalnie, sypialnie, 
tapczany, kuchnie 

poleca 847
T. Kasprowicz

Toruń, Prosta 5

ST. KANIEWSKI
Salon samochodowy: Stacja obsługi i części:

GDYNIA, ul. 10 Lutego 31 — Tel, 21-55. GDYNIA, Ant. Abrahema 27 — Tel. 12-4!

Pierniki
toruńskie na czystym 
miodzie, lom piernikowy: 
i waflowy poleca A. 
Rost, dawn.
Hermann Thomas

Toruń, Nowy Rynek 4, 
hurt — detal. 2421

Miód
pomorski gwarantowany, 
poleca Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń Sze­
roka 35. (2296
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FABRYKA W WARSZAWIE.

|4*VA4

3SE(2£

l

MONTOWANE W ZAKŁADACH LILPOP, RAlj i LOEWENSTEIN Ś. A., WARSZAWA, LICENCJA GENERAL MOTORS

H. Bikonuki
import śledzi

Tel. prywatny 27-73. Port Rybacki. 
Telefon biurowy: 28-63.

Konto P. K. O. 800.095 — Dom Bankowy 
Dr. J. Kugel i S-ka w Gdyni.

Adres telegr.: „BIK0W“ Gdynia.

GWIAZDA
przewodnia

W SPRZEDAŻY—STYCZEŃ 1939

fk ataawodoy. górnerawerew?. S-eto eylfadtnwy lilnflł

W ulepnono hamulca hydraoBczmr

•HiGDY KIE JESI IBPfllHO
myśleć o zdrowia, tym bardziej. Jeżeli 
cierpisz na chorobę: NEREK, PĘCHE­
RZA, WĄTROBY, KAMIENI ŻÓLCIO 
WYCH. ZLEJ PRZEMIANY MATERII, 
na bóle artretyczne czr podagryczne. 
wzdęcia brzucha, odbijanie sie lub 
skłonności do obstrukcji. — Pamiętaj, 

__  źe nigdy nie będzie za późno, o ile 
[Ożywać będziesz ziół moczopędnych „D I U R O L“ 
[Gąscekiego, które zapobiegają gromadzeniu się kwa- 
teu moczowego 1 innych szkodliwych dla zdrowia 
•ubstapcji zatruwających organizm. - Dziś jeszcze 
kup pudełeczko ziół ,,D I u R O L“ Oąsećkiego, 
4 przekonasz Się o dodatnich skutkach ich działania, 
zalecać będziesz twym znajomym.

Sposób użycia na opakowaniu. - Oryginalne zioła 
/,D I U R O L“ Gąseckjego (Z KOGUTKIEM) sprze- 
Idają apteki i składy apteczne-

A ułatwiona miana biegdwT

Jk dhiine i obazomiejtzo wnąfrza won»

7632

Do eleganckiej parasolki 
wykwintną torebkę 

od firmy 8639

Adalbert Karau
Gdańsk LanggasSe 55

ST. MARLEWSKI
Salon samochodowy:

GDYMiA.ul. 10 Lutego 31 -Tel. 21-55
Ot ----------------1RF ■ !■=■■■- -- --------------^==0

•»’ ...............IBES=£=^^

Stacja obsługi i części
GDYfflA. A. Abrahama 27 -Tel. 12-41

Sl ..........=Bt.. ■ -==3BL.u . —. '

■ xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx«xxxxxxxxx;b

xxcxxxxxxxxxxx

Centrala w Gdyni 
ul. Świętojańska 44 
Telef. 19-16, 19.19

„PAGED"
POLSKA AJENCJA DRZEWNA

Spńłka z cgr. odp. w Gdyni Telet. 324 51
Oddział Gdański Adr. tąlear. „PAGBD11

GDANSK, Holzmarkt 24 Konto bankowe:
The British and Polish 

Trade Bank A. G.
Gdańsk

Przeładunek i składowanie drewna
Przecieranie surowca na własnym tartaku 883<>

Skład konsygnacyjny
wszelkiego rodzaju drewna tartego, stolarskiego, budowlanego, dykty 

i tornieru, produkcji Lasów Państwowych w Polsce.

® d V H ■ ulica Morska 50/54 I Sdańs fc - 'Wrzeszcz (Langfuljr) 
telefon 28-5! | Kastanienweg 4, tel. 417 83

■ XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX!

STOWARZYSZENIE KUPCÓW 
DLA HANDLU KOLONIALNEGO

IMPORT — EKSPORT
HURTOWA SPRZEDAŻ 
TOWARÓW KOLONIAL­
NYCH i OWOCÓW 
POŁUDNIOWYCH

■■BHBBMBBSHBMHMn 7621

GDYNIA
UL. 1O LUTEGO 21/23 • TELEFON 34-00 I 34-08

5$>o

oraz wsMlkie prace kuśnierskie 
wykonuje z własnych i powierzony th materiałów

Fr. Przybylski
dypl. mistrz kuśnierski

Bydgoszcz, Mostowa 3
Absolwent szkoły kuinierskie/ w Lipsku

PRYWATNE DOK5ZTAŁCA3ACE KURSY

„WIEDZA”
Kraków, ul. Pterackiego 14

przygotowują na le kolach zbiorowych w Krakowie, oraz 
w drodze korespondencji, za pomocą zupełnie nowo opraco­
wanych skryptów, programów i miesięcznych tematów «<o: 

1). egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu, 
2). egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnokształcącego, 
8). z zakresu I. i II. klasy glmn. nowego ustroju, 
4). egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej.
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy 

mują co miesiąc oprócz całkowitego materiału naukowego, 
tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowania. Nadto 
obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w ciągu roku szkol­
nego postępy uczniów. 12834

Wrkładalą najwybitniejsze siłv fachowe.

XANTOROWICZ
Toruń, ul. Szeroka 18

WYKWINTNY LOKAL- KUCHNIA PIERWSZORZĘDNA.
Obsługa kulturalna. 3094

■®®®®S®@®HH®a® ®®®S 0®®!® ®@®|
ZL0T0S3EBR0-BRYLANTY-ZEGARY-ZEGARKI

p 1 atery * Kryształy- Obrączki ślubne
poleca po cenach konkurencyjnych znana, od 1914 bez

g y \\ yi przerwy istniejąca firma fachowa 2155

Wistar-s

> h®® ®a® ® ® ® ®®®’® ® ® ® ® ®® ®® a ®® ®a
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Dyrekcja „Kiermaszu** zakupując towary poddaje je próbom i dopiero 
po stwierdzeniu dobroci towaru, zostaje on wydany na p^czczegóine 
stoły do oceny i dyspozycji P. T. Odbiorców.

Ostrzegamy przed płatną antypropagandą Konkurencji.
M6M——111 Illi III Ilu i| II11 III SSmE

„KIERMASZ ŚWIATOWY
Bracia Rymarscy

Gdynia, Staromiejska 17. te'. 28 23.
Toruń, Staromiejski Rynek 30, telefon 1446.

CS

KAKAO

7623rSfilSMOGEN' Sp. z o, O.

•v>w a

E m 
■a u

XN PRZEĆ 
5 KĄPIELI.OSMOGEN 

XWTEBC

> °
Pierwsza na terenie wynrzeza

fabryka konserw i przetworów mięsnych

Teodor Rożkoroski
Rok założenia 1886. ul. Snrętojańska 13 a

« £

Telefony: 13-15, 33-16, 33-17
GDYNIA

Adres telegraficzny: „Roskow“

Wykonuje wszelkie zamówienia 
dla rynku kratowego i zagranicznego

Sosna
krystaliczna 1 kg tylko 
12 gr, proszki do szoro­
wania. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 35. (2290

Smalec
rafinowany, spe- 
dla cukierni, pie- 
zakladów gastro-

czysty 
cjalnie 
karń i 
nomicznych, wędliny i
konserwy mięsne, poleca 
Przetwórnia Mięsna w 
Wołkowysku, składy 
Gdynia, ul. Świętojań­
ska 100 m. 3 w podwó­
rzu, tel. 16-68. Żądajcie 
cenników. (7611

Przyjmuję zamówienia 
na samochody 

i motocykle 
różnych fabrykatów 

Sokół. NAS, DKW, Niemen. 
Herkules, NSU, ZOndapp, 

Norton, A3S, Panther, 
Excelsior, Royal, Terrot. 
Supreme, Peugeot, Gno- 

merhone, BSA, Baker, 
Matchless.

Spłaty dogodne 
KATAFIAS - Toruń 

telefon 1447 
Zaprzysiężony rzeczo* 

znawca. 2454

bJ -

Tak niskich cen leszcze w Toruniu niebyło!
Wskutek likwidacji składu bławatów jedyna okazja 

taniego kupna 
różnych materiałów damskich i męskich, jedwabi, 
podszewek, inletów, obrusów, kołder i wiele innych. 
Jesscte tfvlfto Hilka dni sprzedaiy w firmie 

Czesław Kupczyk
Toruń, ul. Żeglarska. 2428

KAWA

W. MACHWITZ
PALARNIA KAWY

Telefon 28-15 GDYNIA ul. Lipowa 3 
Import towarón kolonialnych.

P. P.
Budowniczym

polecam żwir, pospółki, 
piasek wiślany i kamień 
każdej ilości dostarczy R. 
Śliwiński, Toruń. Wiel­
kie Garbary 12 m. 1.
_________________ (2353

Arkusz
kuponowy od listu za­
stawnego Pozn. Ziem- 
stwa Kred. nr. 0003535 
zaginął. Uprasza się o 
zwrot za wynagrodze­
niem. Maj. Kuczwały 
poczta Chełmża. (2418

Parcela
budowlana 800 mtr. kw. 
w Orłowie na sprzedaż. 
Zgłoszenia pod nr. 8939 
do „Gazety Gdańskiej. 
Gdańsk. (8939

Korzystnie
na sprzedaż: instalacja 
telefoniczna 10 apara­
tów z 2 poiączn szafa 
żelazna, maszyna do 
pisania, maszyna do 
czeków, stefy, biurka, 
lampy i różne artyku­
ły biurowe. Wohl & Cie 
Gdańsk, Matzkausche- 
gasse 8. (8950

CHEVROLET
3-pokojowe

____ s z łazienką, 
blisko dworca głównego 
lub we Wrzeszczu, po­
szukuje niearyjczyk od 
1 kwietnia br. Oferty pod 
nr. 8947 do „Gazety Gdań­
skiej", Gdańsk. (8947

I. 3-POM
'wW mieszkanie

blisko dwo
MiTRYMOŃIAŁHE

najnowsze modele produkcji 1939 r.
osobowe - ciężarowe

stale na składzie

6- 'Oko jo we
tadne mieszkanie na ca­
łym piętrze 1 3-pok. mie­
szkanie od 1 marca do 
wynajęcia. — Gdańsk 
Wrzeszcz, Hermannshó 
ferweg 5. (8911

Wdowiec
kupiec i rzemieślnik, lat 
36, z dwojga małymi 
dziećmi, ożeni się ze star­
szą panną lub wdową, 
również i do Polski. Po­
żądane skład lub przed­
siębiorstwo. Oferty pod 
nr. 8934 do „Gazety Gdań 
skiej" Gdańsk. (8934

Dogodne warunki płatności, ceny ściśle

Pudry
kremy i wody na wagę i 
w opakowaniach orygi­
nalnych. Hurtownia Jan 
Kapczyński, Toruń, Sze­
roka 35. (2290

Krzesło 
do badania lekarskiego 
(oryginalne Sims), mi-1 
kroskop i różne narzę­
dzia lekarskie na sprze­
daż. Dr. Itzig, Gdańsk, 
Pfefferstadt 72a. (8948

Paweł Cierpiałkowski
Samochody

Telefon 14-00 TOFIIHI Chełmińska 11

Stacja obsługi
Szosa Chełmińska 37 — Telefonl 7-71.

Emeryt
wdowiec, z 2 dziećmi, po­
szukuje słonecznego 3 
lub 4 pokojowego miesz­
kania z łazienką lub bez 
na parterze cwtl. I pię­
tro od marca lub kwiet­
nia. Oferty pod nr. 2452 
do Adm. „G. P.“ Toruń. 

(2452

Wszelkie
roboty ślusarskie 
wiercenie studzien oraz 
odlewy żeliwne wykonu­
je ezybko, tanio, firma 
Pedab, Koszarowa 15-17. 

11278

Szofer
po wojsku, zna język an­
gielski, poszukuje posa­
dy od zarćz. Zgłosz. „Ga­
zeta Pomorska" Gdynia, 
pod nr. 7626. (7626

Udzielam 
tanio korepetycyj i 

lekcyj 
francuskiego, niemieckiego 
angielskiego i gry na forte* 
pianie. Adamska, Toruń 
Sukiennicza 4. J4

Pierwszorzędny 
górnośląski

WEGIEL 
BRYKIETY 

KOKS 
hutniczy 

dostarcza najtaniej 
franko dom

VenzkeHuflay
Grudziądz

ul. Malomtyńska 3/5
Telefon 2087.

5376

Na sprzedaż 
urządzenie gabinetowe, 
jadalnia, sypialnia, po- 
ledyńeze m«M., «dtu. j-gX/STE 
r7O/”z moev^-no nim 1 l.—J—i__ a_ i______ i

Na sprzedał 
' ciemna dębowa j'adalnia, 
I jasna dębowa sypialnia,

rzacz, maszyna do pisa­
nia (Ideal), kuchnia. — 
Oglądać można od godz. 
16—19 Sopoty, Horst 
Wesselstrasse 95 II. lewo 
telef. 52127. (8951

Samochód
ciężarowy Chevrolet 

w bardzo dobrym stanie 
z powodu zmniejszenia 
przedsiębiorstwa korzyst­
nie na sprzedaż. Georg

książek, kuchnia konwi, 
i różne przedmioty go­
spodarcze. Sopoty, See- 
strasse 38, I. (8940

Magle
wszelkiego rodzaju na 
dogodnych warunkach 
dostarcza Wielkopolska 
Fabryka. Bliższych in­
formacji udzieli przed­
stawiciel, Toruń. Oferty 
do „G. P.“ pod nr. 2455.

Skórki
pomarańczowe i cytry­
nowe czyste i świeże ku­
puję w każdej ilości. — 
Aleksander Freining. To­
ruń, Podmurna 58/60.

(2412
Wełną

owczą surową, czarną — 
brązową, kupuję. Biało- 
koz, Gdynia, ul. Kwiat­
kowskiego 21. (7633

Witki
Foth, Sopoty, Adolf Hit-' rasowe sześcio-tygodnio- 
lerstrasso 735, tel. 51585.1 we sprzedam tanio. Pę- 

(8937 ' kacki, Browarna 12.

wiersz milimetrowy na stronie f-łamowej ....... 0 20 zl 
w tekście na pierwszej stronie ......... LOO a 
w tekście na drugiej i trzeciej stronie ...... I . oso zł 
w tekście na dalszych stronach .......... aao a 
Drotae za słowo 15 gr. Pierwsze słowo i wyrazy tłustym dru- 

kłem Uczymy podwójnie.
Za ogłoszenia sądowe i urzędowe w drobnym składzie 25 proc, 

aro z ej. r
Dla poszukujących pracy i nekrologi 2S proc, zniżki. 
Komunikaty 50 gr za wiersz.

»£omPUkowane » ■ zastrzeż, miejsca 20 procent 
Gdańsku cennik ogłoszeniowy jest iden­

tyczny z cennikiem dla Polski, z tym jednak, te rachunki mogą 
___________regulowane w guldenach eduńsktcn.

Kupią
dom z dochodem od 250 
do 400 zł miesięcznie. 
Wpłaty 20.000 zł. Oferty 
pod nr. 2456 do Admini­
stracji „Gazety Pomor­
skiej" Toruń, ul. Św. Ka­
tarzyny. (2456
g^lESEKAN I A

Pokój
umeblowany frontowy, 
oddzielne wejście, wy-

i najmę. Toruń, Moniuszki
„ . . nr. 27 m. 5. (2420
Znaczki |----rr-rr~rr:----------

polskie Używane, ostat­
nie wydania historycz­
ne — FIS — kupuję w 
każdej ilości! Kiosk, ul.
Strumykowa 2. (2457

Małżeństwo
poszukuje pokoju umebl. 
z używaniem kuchni. — 
Gutter, Sopoty, Horst 
Wesselstrasse 95. (8952

ABO.VAMBXI MIESIĘCZNY WYNOSI:
Z doręczaniem przy pomocy poczty wyd. K. z do zł 

datkami książkowymi ........... 340 miesięcznie
Z odbiorem w administracji ■ dodatkami książkowymi 2,90
Bez dodatków Książkowych z doręczaniem przez pocztę 2.20 "
Z odbiorem w administracji .............................^,qq
„Gazeta Gdańska" w Gdańsku: Z odbiorem w ad­

ministracji lub odnoszeniem do domu . . . G. 2,00 „
Z doręczeniem przez pocztę .............................. G. 2,33
z dodatkami książkowymi . G. 2,90 wzgl. G. 3,23

W razie wypadków spowodowanych silą wyzszą. Administracja nie 
odpowiada za dostarczenie pisma.

Redaktor naczelny: JAN DRZEWIECKI.

Dziewczyna
przychodnia do 2-Ietnie- 
go chłopca potrzebna. — 
Zgłaszać się od godz. 16 
ul. Moniuszki 27 m. 5 
w Toruniu. (2400

Artykuły
karnawałowel Czapecz­
ki, kotyliony, serpenty­
ny, konfetti, wielki wy­
bór — najtaniej „Tani 
Bazar Zabawek" Toruń,

■ św. Ducha 15. (2302

NAJLEPSZE

OKULARY
poleca

OSKAR MEYER
właściciel JASIŃSKA I ZELIER

Bydgoszcz, ul. Gdańska 21.
Najstarszy zakład optyczny na miejscu.

UWAGI:
Najmniejsze ogłoszenie drobne Uczymy sa 10 słów. Ogloszrrla 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — Uczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń mlejsea dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za­
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc, 
nadwyżka. Omyłki. Które zasadniczo nie zmieniają treści 
ogłoszenia. nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki, ani 
też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
ogłoszenia. Uzasadnione reklamacje będą uwzględniane o ile 
zostaną wniesione do dni 8-mlu od daty ukazania się ogło­
szenia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowym 
ściąganiu należności rabat upada. Za terminowy druk 1 pne- 

oisane miejsce ogłoszenia Administracja nie odpowiada.

___  Redaktor odpowiedzialny „Gazety Gdańskiej": Wilhelm Grimsmann, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, 1. p.■Wydawca: NARODOWA SPÓŁKA WYDAWNICZA, Sp.to.0. Czcionkami Drukami Józeż Karol Kuszel w Toruniu.
__ ___ _____________ wares redakcji i administracji: Toruń, ul. Bydgoska 5a. Tel. 29-70, 23-90. Konto P. K. O. nr. 203-141.
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Pierwsze i ostatnie spotkanie 
Deterdinga z Rockefellerem Wesołe echa poksju monachijskiego

Jak wiadomo ogólnie, zmarły przed 
kilku dniami „król naftowy" sir Henry 
Deterding, prowadził zaciętą, walkę kon­
kurencyjną. z drugim „królem" Johnem 
Rockefellerem.

Gdy Deterding zamierzał podjąć de­
cydującą. kampanię przeciwko rockefel- 
lerowskiej sp’ółce „Standard Oil Compa­
ny" uważał za wskazane porozmawiać 
przed tym z samym Rockefellerem. Po­
jechał więc do New Jorku 1 w gmachu 
towarzystwa wręczył swój bilet wizyto­
wy dla Rockefellera, który polecił go 
wprowadzić do swego gabinetu. Gdy 
Deterding wszedł, Rockefeller spojrzał 
kilkakrotnie na bilet, a następnie na De­
terdinga takim wzrokiem jak gdyby ni­
gdy nie słyszał o istnieniu swego naj­
poważniejszego konkurenta i człowieka, 
który w majątku osobistym posiadał po­
nad 30 milionów dolarów.

„Aha" — powiedział z przekąsem 
Rockefeller — „więc nazwisko pana 
brzmi Deterding i pan twierdzi, że jest 
dyrektorem towarzystwa, które nazywa 
się Royal Dutch Oil Company?" — Tak

jest — odpowiedział Deterding — i bar­
dzo mi przykro, że rodzice moi byli tak 
pozbawieni taktu, że wydali mnie na 
świat, nie uzyskawszy przed tym pozwo­
lenia „Standard Oil".

Na tym skończyło się pierwsze i o- 
statnie spotkanie wielkich przemysłow­
ców i nieubłaganych konkurentów.

Paryski sąd wojskowy od dawna już nie 
przeżył takiego wesołego posiedzenia, jak 
ubiegłej soboty, będącej epilogiem pokoju 
monachijskiego'.

Bohaterem dnia był 40-letni rezerwista 
Piotr Pesin, który został powołany do woj­
ska we wrześniu ub. roku, w krytycznych 
dniach, gdy w Monachium ważyły się losy 
pokoju europejskiego, a we Francji zarzą­

Spódniczki szkockie 
uratowane

Żołnierzom sławnych Highlanderów 
szkockich spadł w tych dniach kamień 
z serca. „Kilt", tradycyjna szkocka spód­
niczka, jako umundurowanie Highlan­
derów, została uratowana. Jak w da­
wnych, sławnych czasach. Higlanderzy 
będą mogli „z rozwianymi spódnicami" 
iść w wir bitwy i, jak zawsze, zwycię­
żać. A zdawało się już, że nadszedł osta­
teczny kres dla malowniczych w kratki 
spódniczek szkockich. Ministerstwo o- 
brony bowiem opracowało projekt je­
dnolitego munduru polowego dla wszy­
stkich angielskich formacji wojsko­
wych. Wśród Highlanderów zapanowało 
żywe zaniepokojenie. Do ministerstwa 
wysłano depmtację, by w imię tradycji... 
i t. d. I stało się zadość życzeniom wa­
lecznych Szkotów. Będą mogli nadal 
paradować w kraciastych spódniczkach. 
Ministerstwo opracowuje wprawdzie 
projekt jednolitego umundurowania, 
które jednak w niczym nie zmieni mun­
durów szkockich.

RYSZARD BRAUN 65

Sobowtór 
Pani Wu

■ Powieść sensacyjna.. —

. Crzędnik patrzył ze zdumieniem na agentke 
tajnej policji. v
■ . f AIe,ż oczywiście właścicielka konta osobi­
ście je podjęła.

— Pani Waksowa?
— Pani Waksowa.
•— Za legitymacją?

, Za paszportem. Znamy tu wszyscy panią 
Waksowa. Jest to osoba wysoka, zgrabna. Oczy 
ma szare. Nos duży, ale kształtny. Włosy kaszta­
nowate.

—* Tak. A ubranie?
Żałobne. Welon.

. mogłabym zobaczyć podrobione pod­
pisy, aby je porównać z autentycznymi?

— Ależ... zapewniamy panią, że te podpisy....
Agentka Kamińska kategorycznie przerwała 

l,umaczema. — To nie była pani Janina Wakso­
wa, tylko jej sobowtór.

— Sobowtór?
Wychylony z °kienka kasy urzędnik cofnął 

się- W jego rozszerzonych oczach malowało się 
zdumienie, graniczące z przestrachem.

W godzinę potem agentka Kamińska wysłała 
z urzędu pocztowego depeszę do Krakowa z opla- 

odPS)wiedfin. Pytała w niej: „Dlaczego firma 
Marian Waks i S-ka dotąd nie przesłała na ręce 
Janiny W aksowej raty za miesiąc sierpień? Poli­
cja .

XXXV.
NIESAMOWITE SPOJRZENIE

Pani Gudrynowiczowa miała wvrzuty sumie­
nia.

~ Pna mnie przez tyle lat utrzymywała — 
mówiła jadąc z córką na dworzec kolejowy. _
A... teraz jest bardzo, bardzo nieszczęśliwa. Więc 
należy się jej z mojej strony dużo dobrych słów. 
Nieprawdaż? I pociechy, w ostatniej chwili na­
szego pożegnania.

Janka nie powstrzymywała rozczulenia matki. 
Miała podobne do niej usposobienie, łatwo zapo­
minając uraz i krzywd. Już sobie obmyślała, co 
powie i jak pożegna siostrę.

— Sądzę — mówiła — że kiedy najgorsze 
chwile miną i wszystko złe zajdzie czasem — bę­
dziemy mogły powrócić z Franką do przyjaznych 
stosunków. I ona jeszcze szczęście w życiu znaj­
dzie. I ona.... Byle tylko zechciala do ludzi podejść 
od lepszej strony, z sercem otwartym i uśmie­
chem na ustach.

Taksówka wioząca obie panie dojeżdżała tym­
czasem do dworca. Na rogu Marszałkowskiej i 
Chmielnej sznur dorożek konnych i samochodo­
wych wcisnął ich w zwolnione tempo tarasując do­
jazd do placyku. Tłum pieszych z walizkami w 
ręku zalegał oba chodniki. Wśród ścisku spieszo­
no się gorączkowo i przepychano.

— Możemy się spóźnić — zaniepokoiła się z 
nagła staruszka, wyciągając odruchowo rece przed 
siebie.

— Nie ma obawy. Jest zaledwie wpół do szó­
stej.

Pani Gudrynowiczowa z rezygnacją opuściła 
dłonie na kolana.

— Czy Kostek ma na nas z pieniędzmi czekać 
na dworcu?

— Tak. Przed kasą biletową drugiej klasy.
W tym momencie spokojny glos Janki drgnął 

i stłumiony krzyk przedarł się przez jej ściśnięte 
gardło.

— Co się stało?
Patrz, mamo, tam! Czy mnie wzrok nie my-

Staruszka wychylona z taksówki spojrzała we
li?

1 wskazanym kierunku.

POLSKO
POLISH BRITISH STEAMSHIP COMPANY LTD.
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dzono częściową mobilizację kilku roczni­
ków.

Pcssin przybył ze swym oddziałem do 
Paryża i gdy minął kryzys, postanowił ucz­
cić na swój sposób pokój monachijski.

W pełnym uzbrojeniu Pessin wsiadł z 
dwoma towarzyszami broni do taksówki, 
zarekwirowanej przez władze wojskowe i 
zaczął „kawalerską" jazdę po ulicach Pary­
ża, przy czym etapami postojów były oczy­
wiście knajpy i bary. Trójka rezerwistów 
piła tak uczciwie za pomyślność pokoju, że 
w końcu rozbiła taksówkę, dosłownie w ka­
wałki, przy czym nikt, jakimś cudem, nie 
odniósł najmniejszego szwanku. Efekt był 
taki, że wszyscy trzej, z lekka otrzeźwieni, 
odbyli drogę na odwach, ale pieszo.

Pessin został oskarżony o przywłaszcze­
nie sprzętu wojennego i zakłócenie spoko­
ju. W czasie przesłuchania oskarżony zło­
żył całą winę na rokowania i pokój w Mo­
nachium, dodając jednak, że postąpił jak 
prawdziwy Francuz-patriota. Oficerowie- 
sędziowie z trudem powstrzymywali uśmie­
chy, a obrońca wypowiedział płomienną mo­
wę, w której wyraził nadzieję, że sprawa 
Pcssina będzie tak samo uroczyście i poko­
jowo załatwiona, jak konflikt wrześniowy 
przez historyczne spotkanie w Monachium.

Sąd załatwił sprawę Pessina — pokojo­
wo.

Nowy pożar kopalni węgla 
w Pensylwanii

W kilka minut po wyjściu załogi, 
składającej się z 600 osób, w kopalni wę­
gla w Buckeye w Pensylwanii wybuchł 
w jednym z szybów pożar, który wkrót­
ce ogarnął całą kopalnię. Pożar ten nie 
może się równać z tzw. „piekłem pensyl­
wańskim", gdzie od 50 lat trwa nieustan­
ny pożar olbrzymich terenów węglo­
wych, rozszerzających się coraz dalej pod 
ziemią. W miejscu objętym pożarem po­
wierzchnia ziemi jest spękana od gorą­
ca. Ostatnio musiano z „piekła" usunąć 
kilka tysięcy osób z powodu niebezpie­
czeństwa, zagrażającego ich siedzibom. 
Podobno pożar ten wzniecili górnicy, 
którym właściciele kopalń odmówili 
podwyższenia głodowych zarobków. 
Wszystkie stosowane dotychczas sposoby 
ugaszenia podziemnego ognia okazały 
się bezskuteczne.

• — Tak to Franka. Franka.... z Zarychtą!
Tych dwoje szło razem, pod rękę czule tuląc 

się do siebie. Jego orli profil schylał się nisko nad 
czarnym welonem jej kapelusza.

Ależ ona jest w żałobie! I od tleniła włosy! 
— wykrzyknęła zdumiona staruszka.

— Kost ją bierze za mnie... — szepnęła ci­
chutko Janka. — Jakież to przykre. Jakież to stra­
sznie przykre. Nie chcę na to patrzeć.

— ' Przeciwnie. Wysiądźmy tu i podejdziemy 
do nich.

— O nie, moja mamo. Nie lubię scen drama­
tycznych. Jeżeli Franka sądziła, że mnie sprowo­
kuje do zrobienia awantury, to teraz musi się 
przekonać, że jej plany spaliły na panewce. Wra­
cam do domu.

— Masz rację. Ja wysiądę sama.
— Boję się o ciebie, mamo. Franka jest w 

swej zemście nieobliczalna.
— Nic mi się nie stanie, kochanie, tym bar­

dziej, że patrz, są oboje Żabińscy. Widzisz. Sto­
ją tam na szczycie schodów a obok nich Loda z 
porucznikiem Kłoskiewiczem. I z naszym małym 
Kostkiem. Nie rozumiem, co to ma znaczyć? 
Czyżby postanowili odprowadzić Frankę wbrew 
jej 'woli.

Stara pani Gudrynowiczowa właśnie miała 
wysiąść z taksówki, gdy wtem podeszło do niej sa­
lutując dwóch policjantów.

— Przychodzimy z polecenia pani agentki Ka- 
mińskiej, która bardzo prosi, aby obie panie z-ech- 
cialy odjechać z powrotem do domu.

— Ależ ja muszę pożegnać moją córkę — 
szepnęła blednąc staruszka. — Moją córkę! — 
powtórzyła. — Moją córkę, która wyjeżdża na dłu­
go za granicę.

Pani Gudrynowiczowa stanowczo miała za­
miar nie usłuchać tych dwóch obcych ludzi, nie­
delikatnie wtrącających się do jej osobistego ży­
cia, gdy nagle usłyszała tuż obok siebie serdeczny 
glos Lody Kamińskiej.

• — Droga kochana pani, proszę mi wierzyć, że 
/ranka nie zasługuje na to, aby matka ią dziś od­
prowadzała na stację.

— Ależ, doprawdy...
(Ciąg dalszv nastanf


